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STAN POGODY
Dziś bedzie na ogół pogoda słoneczna 

i zimno. Temperatura najwyższa wyniesie 
30-23 stopni; najniższa w nocy 17 stopni.

W piątek bedzie pochmurno, nieco cie­
plej; temperatura najwyższa 26 stopni.

Możliwość opadu śnieżnego dziś 5 pro­
cent; w nocy i w piątek 20 procent.

Wschód: — 7:16; Zachód: — 4:25.

KALENDARZYK

DZIŚ — czwartek, dnia 24 grudnia — 
Wigilia, Adama i Ewy.

JUTRO — piątek, dnia 25 grudnia — 
Boże Narodzenie, Eugenii.

POJUTRZE — sobota, dnia 26 grudnia 
— Szczepana.

JAROSZEWICZ PREMIEREM W WARSZAWIE

JUTRO w dzień Bożego Narodzenia 
Dziennik Związkowy nie ukaże się, 
natomiast w sobotę będzie w sprze­
daży o zwykłej porze.

Wywiad Pod Kontrolą Cywilną
Z Dnia

—NIE PIĘKNYCH 
—SŁÓW, A CZYNÓW 
—NAM POTRZEBA!

♦ + ♦
“Nie będziemy mogli, mówi 

prezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej Alojzy Mazewski, 
zasiąść przy stole wigilijnym 
z uczuciem radości i szczęścia, 
wiedząc, że ludność w Polsce 
nie posiada dość żywności i 
żyje w ustawiczn ym lęku 
przed terrorem, że setki osób 
opłakuje swoich najbliższych 
zmiażdżonych przez czołgi 
lub poległych od kul, a tysiące 
w smutku spożyje skromną 
kolację, myśląc o aresztowa­
nych.”

♦ + ♦
Wraży reżym komunistycz­

ny zgotował smutne Święta 
wszystkim Polakom rozsia­
nym po świecie, a tragiczne 
dia ludności w Polsce. W 1968 
r. po demonstracjach młodzie­
ży domagającej się złagodze­
nia cenzury, winę za wszyst­
ko co jest źle zrzucono na Ży­
dów. Zmuszono do wyjazdu 
zarówno komunistów żydow­
skiego pochodzenia obciążo­
nych zbrodniami z “epoki błę­
dów” jak i Bogu ducha win­
nych ludzi. Może obecnie za­
chodnie środki masowej in­
formacji uwierzą, że naród 
polski nie miał nic wspólnego 
ze wskrzeszeniem widma an­
tysemityzmem. Dopuścił się 
tego narzucony mu reżym, 
traktujący Polaków gorzej niż 
Żydów. Ponieważ Żydów pra­
wie nie ma w Polsce, nie było 
na kogo zrzucić winy za skan­
daliczną martwotę ekonomicz­
ną i bałagan w rozprowadza­
niu towarów. Wobec tego od­
szedł Gomułka ze swoją kliką, 
a jego miejsce zajęła klika 
Gierka i Moczara. Właściwy 
winowajca — idiotyczny sy­
stem komunistyczny i rosyj­
ski wyzysk — pozostały.

♦ ♦ +
Za czasów okupacji nie­

mieckiej naród walczył soli­
darnie z najeźdźcą. Odpowie­
dzialność za wszystkie zbrod­
nie popełnione w tym okresie 
na ziemiach polskich spada 
wyłącznie na Niemców. Mo­
skale z mongolską chytrością 
wyzyskali komunizm i stwo­
rzyli zewnętrzne pozory pań­
stwa by polskimi rękami uci­
skać i terroryzować Polaków. 
Bestialstwo polskich jancza­
rów z milicji i wojska jest 
najbardziej przerażającą stro­
ną obecnej sytuacji w Polsce.

*
Gdy ojczyzna jest w nie­

bezpieczeństwie, gdy spadnie 
(ciąg dalszy na str. 2ej) 

Grożą, Że Żabi ją 
Porwanego 

Ambasadora
Rio De Jainero (UPI). — 

Terroryści, którzy porwali 
szwajcarskiego ambasadora w 
Brazylii, zagrozili wczoraj, że 
go żabi ją, jeśli rząd Brazylii | 
nie zgodzi się na dodanie 13 
uwięzionych terrorystów do 
listy 51 więźniów, jaką terro-1 
ryści wcześniej przedłożyli I 
rządowi Brazylii, jako okup za ' 
zwolnienie ambasadora Bu- 
chera.

Zarządzenie 
Departamentu 
Obrony
Chodzi o Ustalenie 
Odpowiedzialności 
Władz
Washington (UPI) — Sekre­

tarz obrony Melvin R. Laird 
wydał wczoraj zarządzenie, 
żeby wszelkie raporty o ope­
racjach wywiadu wojskowe­
go, prowadzonego przez Pen­
tagon były kierowane wprost 
do niego. Jest to próba pod­
dania wywiadu wojskowego 
pod silniejszą kontrolę cywil­
ną.

Rzecznik Pentagonu poda­
jąc wczoraj do wiadomości, to 
zarządzenie sekretarza Lairda 
zaprzeczył, żeby było ono re­
zultatem ostatnich oskarżeń 
Armii o szpiegowanie wybit­
nych polityków w stanie Illi­
nois.

Ale wygląda na to, że te 
zmiany w kontroli wywiadu 
wojskowego są umotywane 
faktem, że wywiad politycz­
ny, prowadzony przez Armię, 
wymykał się z pod jej kontro­
li.

Sekretarz Laird zarządził, 
aby kierownik agencji kontr­
wywiadu (CIA) składał ra­
porty bezpośrednio jemu po­
cząwszy od 1 lutego 1971 roku 
zamiast Szefostwu Połączo­
nych Sztabów, jak było dotąd.

Nadto Laird zarządził, 
żeby Szefostwo Połączonych 
Sztabów nie zorganizowało 
żadnej własnej komórki zbie­
rania informacji.

Ta bowiem działalność mu­
si być prowadzona w taki spo­
sób, który uznaje i szanuje 
prawa ludzkie jednostki — 
stwierdza Laird w swym za­
rządzeniu. Stąd polityka okre­
ślająca taką działalność musi 
być zastrzeżona cywilnej kom­
petencji i kontroli — dodaje 
sekretarz Laird.

Laird powiedział, że jest 
szczególnie zainteresowany, o 
ile chodzi o takie operacje 
wywiadu, w których jest za­
trudniony personel wywiadu 
i .kontrwywiadu.

Zostały wiec podjęte akcie, 
żeby wyeliminować taki wy­
wiad, który w przeszłości był 
traktowany jako “nadużycie,” 
a skorygować czynności, które 
są konieczne, jako “pilnego 
pierwszeństwa.”

Przykładem tego jest, że Ar­
mia zarządziła 9 czerwca, że­
by zniszczyć całą kartotekę 
szpiegowania organizacji ra­
dykalnych i więcej tej działal­
ności nie prowadzić. Bo De­
partament Obrony stanął na 
stanowisku, że ta część wywia­
du nie należy do Armii.

Święta w Berlinie
Berlin, (UPI) — Mayor za­

chodniego Berlina, — Klaus 
Schuetz polecił mieszkańcom, 
w noc wigilijną, wystawić w 
oknach zapalone świeczki, ja­
ko dowód solidarności z tymi, 
którzy znajdują się po drugiej 
stronie muru Ulbrichta i nie 
mają możności odwiedzenia 
swych krewnych i przyjaciół 
w wolnym mieście.

W CZASIE ŚWIĄT NAJWIĘCEJ WRAŻEŃ CZEKA MILUSIŃSKICH.
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Utonęli w Drodze 
Ka Wigilię

Dżakarta. (UPI) — Służ­
bowy statek, nośności 90 to i, 
którym jechało 44 pracowni­
ków kompanii naftowej, za­
trudnionych na morzu, zde­
rzył się z innym statkiem zao­
patrzeniowym tej samej kom­
panii i zatonął.

Pracownicy płynęli właśnie 
ze sztucznej wyspy do domu 
na święta. 18 osób wyrato­
wano, 14 ciał odnaleziono, a 
12 dalszych osób zaginęło. 
Wśród pracowników znajdo­
wali się zarówno Indonezyj­
czycy jak i obcokrajowcy.

Jak podaje ambasada US 
na pok’adzie zatopionego stat­
ku znajdowało się 6 Amery­
kanów. Z tego 3 uratowano, 
ciała dwóch innych odnalezio­
no, a jeden zaginął.

Wśród ofiar znajduje się 
również Australijczyk i Ka­
nadyjczyk.

Katastrofa nastąpiła w .no­
cy, gdy większość pasażerów 
spala. To spowodowało tak 
znaczną ilość of:ar.

6 Osób Ginie
Erie, Pa. (UPI). — W jed­

nym samochodzie zginęło 
wczoraj 6 osób na autostra- [ 
dzie 90-ej w pobliżu Erie, Pa., 
gdy ich samochód poślizgnął; 
się na lodzie i wpadł pod trok I 
jadący w przeciwnym kierun­
ku.

Siła zderzenia była tak wiel­
ka, że 4 osoby zostały wyrzu­
cone z rozbitego samochodu,, 

'•’wie były zmiażdżone przez 
trok.

i\a miejscu zginęło 5 osób, 
a szósta zmarła w drodze do 
szpitala. Kierowca troku wy­
szedł z wypadku bez ran.

Lamia Rozejm 
Świąteczny
Sajgon (UPI. — Komuniści 

złamali już w dwóch wypad­
kach, ogłoszony przez siebie 
samych rozejm świąteczny, i 
Pogwałcenie zawieszenia nas­
tąpiło w kilka godzin, po jego 
rozpoczęciu.

Wojska Aliantów rozpoczę­
ły dziś rano, czasu chicagos- 
kiego, ogłoszone przez siebie 
24 godzinne świąteczne zawie­
szenie broni. Komuniści zaczę­
li swój 3-dniowy rozejm, 17

Jest Nas
206.2 Miliona

Washington. (UPI) — Biuro 
ewidencji ludności w Washing­
tonie podaje, że na dzień 1-go 
listopada Stany Zjednoczone 
liczyły 206.2 miliona mieszkań­
ców. W stosunku do spisu prze­
prowadzonego w dniu 1-go 
kwietnia wzrost liczby ludno­
ści wyniósł blisko 1.5 miliona.

Kolaboracja 
Kościoła

prawowitego rządu. cjalnych ceremonii, jakie do­
konuje Papież w okresie Bo- 

_ ' j o 
Papież od-

godzin wcześniej.
W krwawej potyczce, sto­

czonej zaledwie kilka godzin 
przed ogłoszonym zawiesze­
niem broni, zostało zabitych 
2 Amerykanów a dalszych 3 
— rannych.

W Kambodży nie ma świą­
tecznego zawieszenia broni. 
Ale stolica otrzymała świą­
teczny prezent. Do odciętego 
od dostaw paliwa Phnom 
Penh przybył rzeką tanko­
wiec, przywożąc 1,000 ton ben­
zyny. Jak twierdzi komunikat 
wojskowy wystarczy to na 20 
dni walki dla niewielkiego lot­
nictwa Kambodży. Dalsze do­
stawy paliwa znajdują się w sunku do rządów w świecie. 
drodze. ■ — ... —

Do posterunku wojsk Kam­
bodży, w odległości 16 mil na ... _____
południe od stolicy, zgłosiło i świecie i podjęcia 
się 53 komunistów, deklaru-

Dzisiaj Papież wezwie też 
do zbiorowych .wysiłków ce­
lem utrzymania pokoju w 

_. : “wojny z
nędzą”. Msza św. dla dyplo- 

jąc swe przejście na stronę matów jest jedną z trzech ofi-

z Państwem
Watykan. (UPI) — Papież 

Paweł VI odprawi dzisiaj wie­
czorem mszę św. w kaplicy 
sykstyńskiej dla korpusu dy­
plomatycznego i w przemó­
wieniu wezwie do kolaborcji 
Kościoła z Państwem dla 
sprawy światowego pokoju.

Podobnie jak jego poprzed­
nicy Papież Paweł VI użyje 
tradycyjnego dorocznego spo­
tkania z korpusem dyploma­
tycznym do “dyskusji o roli 
Kościoła w świecie i jego sto- 

——— IX X Uł J -Ł >> v-ivx J
I PmnAEatlim żego Narodzenia. Dzisiaj i emperaiurd g0^z ll e. rano Papiez ,

New York, (UPI) _  Naj- prawił mszę św. w swej pry-
wyższa temperatura w na- watnej kaplicy i udzielił bło-
szym Kraju była notowana gosławieństwa “urbi et orbi ’ 
w er ora j 86 stopni w Bronns-I (miastu i światu) z głównego 
ville, w Teksasie. I balkonu Bazyliki.

Cyrankiewicz Na Miejscu 
Spychalskiego, Zwyżka

Cen Żywności Utrzymana
Gierek Zapowiada Poprawę Stosunków 
Między Państwem a Kościołem Oraz 

Zamrożenie Cen Na Dwa Lata
Warszawa. (UPI) — Wczoraj, w Warszawie, na posie­

dzeniu Sejmu, Cyrankiewicz złożył rezygnację, twierdząc, 
że “ w wytworzonej, po rozruchach, sytuacji nie może dłużej 
pełnić funkcji szefa rządu”. Na stanowisko nowego premiera 
został desygnowany dotychczasowy wicepremier Władysław 
Jaroszewicz. W swym pierwszym przemówieniu sejmowym, 
jako nowy szef partii, Edward Gierek zapowiedział, że pod­
wyżka cen żywności będzie nadal utrzymana, jednakże obec­
ne ceny zostaną zamrożone na dwa lata. W zakresie pro­
gramu politycznego Jaroszewicz stwierdził, że będzie dążył 
do uregulowania stosunków między państwem a kościołem 
w Polsce.

Zarówno rezygnacja z pre­
mierostwa Cyrankiewicza, jak 
i powołanie Jaroszewicza ja­
ko szefa nowego rządu odby­
ło się automatycznie, bez żad­
nych sprzeciwów.

Jaroszewicz, liczący 61 lat, 
w okresie międzywojennym 
był nauczycielem; w czasie 
wojny — generałem, a na­
stępnie ekonomistą. Od 18 lat 
pełnił funkcję wicepremiera, 
jako specjalista od spraw eko­
nomicznych i przedstawiciel 
Polski w Komekonie, organi­
zacji gospodarczej Sowietów 
i ich satelitów.

Cyrankiewicz, również jed­
nogłośnie, został mianowany 
na reprezentacyjne stanowis­
ko Przewodniczącego Rady 
Państwa — odpowiadające 
funkcji prezydenta w pań­
stwach Europy Zachodniej.

Edward Gierek w swym 
przemówieniu sejmowym za­
powiedział przeznaczenie $300 
milionów na pomoc dla eme­
rytów, pracowników o najniż­
szych uposażeniach i obarczo­
nych licznymi rodzinami — 
(korespondent UPI nie podaje 
na jakim kursie w stosunku 
do złotego opiera swe oblicze­
nie kwoty $300 milionów. Mo-1 
że to być zarówno kurs ofi­
cjalny, $1 równy 4 zł, jak też 
i turystyczny, $1 równy 24 zł.

Z tych względów, dopiero 
po otrzymaniu wiadomości z I 
polskiej prasy co do wysoko-: 
ści tej kwoty w złotych, bę­
dzie można zorientować się co 
do realnej wartości kredytów 
na pomoc dla najbiedniej­
szych. Dla orientacji poda je­
my, że budżet państwowy w 
Polsce wynosi ponad 300 bi­
lionów złotych—przyp. Red.).

Gierek stwierdził, że kwo­
ty te są niewystarczające, jed­
nak sytuacja gospodarcza i 
państwa w tej chwili nie po-‘ 

zwala na większą poprawę. 
Jednocześnie zapowiedział, że 
władze państwowe będą się 
konsultowały z robotnikami i 
z w i ą z k ami zawodowymi w 
sprawie omówienia poprawy 
warunków płacy.

Jaroszewicz w swym prze­
mówieniu sejmowym położył 
nacisk na sprawę uregulowa­
nia stosunków między pańs­
twem a kościołem, które o- 
statnio, za czasów Gomułki, 
były bardzo napięte. W mo­
mencie przełomowym, — po 
krwawych rozruchach, rząd 
warszawski widocznie dąży do 
uzyskania przychylnego sto­
sunku kościoła w Polsce do 
swych poczynań.

Mówiąc o zamrożeniu cen 
Gierek stwierdził, że wyjątek 
będą stanowiły sezonowe 
zmiany cen na mleko, warzy­
wa i owoce.

Potwierdza się wiadomość, 
że pracownicy stoczni szcze­
cińskiej. gdzie zaburzenia wy­
buchły najpóźniej, lecz i prze­
bieg miały najostrzejszy, — 
otrzymali podwyżkę płac o 15 
procent.

Tricia Zaręczy Się
Washington. (UPI)— Biały 

Dom nie zaprzecza, ani nie po­
twierdza raportów praso­
wych, że Tricia, starsza córka 
prez. Nixona zaręczy się w 
czasie świąt. Jej stałym ado­
ratorem od kilku lat jest Ed­
ward F. Cox, student Uniwer­
sytetu Harvarda. Ostatnio Ed­
ward spędzał w towarzystwie 
Trici każdy “week-end”. Obo­
je są w wieku 24 lat.

Przybywajcie Wszyscy!
Odezwa Wydziału Kongresu Polonii

Na Stan Illinois
Rodacy i Rodaczki:

Polonia Chicagoska zadokumentuje swą łączność z 
Narodem Polskim i zapewni Braci naszych w Ojczyźnie, 
że głęboko odczuwa tragiczne wypadki ostatnich dni, 
które reżym komunistyczny postawiły przed sądem opi­
nii publicznej świata.

Wyrazimy braterską łączność z Polakami w Ojczyź­
nie, zapewnimy ich o moralnym i ideowym poparciu 
Polonii Amerykańskiej i wznowimy śluby dalszego dą­
żenia do Polski prawdziwie wolnej, niepodległej i za­
sobnej.

Przybywajcie więc wszyscy, Rodacy i Rodaczki, w 
sobotę, 26-go grudnia, do sali św. Trójcy, przy Division 
i Noble ul., o godzinie 12-ej w południe na wielki wiec 
protestacyjno-manifestacyjny, organizowany przez Wy­
dział Kongresu Polonii Amerykańskiej na stan Illinois.

Podłoże dzisiejszego kryzysu w Polsce, oraz plany 
niesienia pomocy Narodowi Polskiemu przez Polonię 
Amerykańską przedłożone będą przez prezesa Kongresu 
Polonii, Alojzego A. Mazewskiego, Kongresmana Roma­
na Pucińskiego i innych mówców.

Przybywajcie wszyscy, aby zadokumentować Waszą 
troskę serdeczną o Polskę i Naród Polski i aby wznowić 
śluby dalszej wydajnej służby dla sprawy polskiej.

DR. EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Prezes 
Wydziału Kongresu Polonii na stan Illinois.
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25,000 Turystów 
z U.S. Przybyło 

Do Polski
Warszawa. — W ciągu 9 

miesięcy br., granice Polski 
przekroczyło łącznie z ruchem 
tranzytowym, przeszło 1.574, 
tys. osób z różnych krajów, tj. 
o około 90,000 osób więcej, niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku. Przeważającą większość 
wśród odwiedzających Polskę 
cudzoziemców stanowili goś­
cie z krajów socjalistycznych, 
których do końca września 
przyjechało około 1.332.000, o 
blisko 60.000 więcej niż w 
tym samym okresie poprzed­
niego roku. W tej liczbie naj­
więcej było obywateli NRD (z 
konwencją turystyczną — 
przeszło 461,000 osób) i Cze­
chosłowacji (z konwencją — 
405,000). Licznie odwiedzali 
również Polskę turyści so­
wieccy (266.000) oraz węgier­
scy (108.000).

Z krajów zachodnich przy­
było przeszło 242.000 osób. — 
Wśród przyjeżdżających zna­
czną grupę stanowili polscy 
rodacy odwiedzający stary 
Kraj. Najchętniej przyjeż­
dżali do Polski Francuzi — 
(przeszło 35.000 osób) i Szwe­
dzi (około 30.000). Po raz 
pierwszy w tym roku przyje­
chało więcej turystów z ŃRF 
(przeszło 29.000) niż z W. 
Brytanii (ponad 26.000 osób). 
Jak zwykle, licznie odwiedzali 
Polskę obywatele USA. Do tej 
pory przybyło z tego kraju 
przeszło 25.000 turystów.

Spis Powszechny 
w Polsce Zakończony

Warszawa. W całej Polsce 
zakończył się Narodowy Spis 
Powszechny. Tym najwięk­
szym badaniem statystycz­
nym objęto w Polsce około 
33 min obywateli, około 9 
min mieszkań i 4.5 min bu­
dynków mieszkalnych oraz 
blisko 4 min indywidualnych 
gospodarstw rolnych.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

na nią nieszczęście, często na­
wet marnotrawni synowie 
wracają i spieszą jej na ratu­
nek. Patriotyczna Polonia zo­
stała wstrząśnięta wypadka­
mi w Polsce. Wierzę, że stawi 
się masowo na wiecu prote­
stacyjnym w sobotę na Trój- 
cowie i uczyni wszystko by 
przyjść z pomocą narodowi 
polskiemu.

+ ❖ +

Nie możemy jednak zamy­
kać oczu na rzeczywistość i 
nie zdawać sobie sprawy, że 
nie zawsze spełniamy należy­
cie rolę głosu zniewolonego 
narodu. W dniach najmilszych 
ale tragicznych dla Polaków 
Świąt, skierujmy nasze myśli 
i serca nad Wisłę i Odrę, po­
święćmy modlitwę za pole­
głych i zróbmy rachunek su­
mienia. Zapytajmy siebie sa­
mych, jaki był nasz stosunek 
do Polski? Czy patriotyzm 
wyrażał się tylko w słowach? 
Czy w miarę możliwości do­
kładamy cegiełkę do budowy 
silnej Polonii by jej głos coś 
znaczył? Czy pomagamy naj­
bliższym w Polsce? A może 
ulegliśmy perfidnej propagan­
dzie i pogodzili się z obecną 
sytuacją w Polsce, rezygnu­
jąc z dążenia do wolności?

* <t> ♦

Podnieś rączkę Boże dziecię 
— błogosław Ojczyznę miłą! 
Spójrz łaskawie na ziemię 
mogił i krzyży, przesiąkniętą 
krwią, łzami i potem, i lud, 
który nade wszystko ukochał 
Wolność i Prawdę. Rozgrzej 
serca wszystkich Polaków na 
świecie, dodaj nam mocy, byś- 
my nie ulegali kuszeniom 
czerwonego szatana i zdobyli 
się na jedność myśli i czynów!

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Jubileusz Korespondentów 
w Cleveland

20-go listopada minął już 
rok od czasu objęcia przez 
nas korespondencji dla Dzien­
nika Związkowego. Jest to na­
sze drugie Boże Narodzenie z 
Czytelnikami. Jest ono na 
pewno lepsze od pierwszego.
Patrząc na życzenia świątecz­

ne zamieszczone w Dzienniku 
przez nasze lokalne organiza­
cje, towarzystwa i grupy, wi- 

Apel Do Polaków
Wydział K.P.A. na stan 

Ohio zwraca się z gorącym 
apelem do całej Polonii o mo­
dły do Boga za dusze niewin­
nie pomordowanych w Polsce 
w grudniu 1970 roku. Na tę 
intencję odbędą się uroczyste 
modlitwy w dniu 3-go stycz­
nia 1971 roku o godzinie lOej 
rano podczas głównej mszy 
świętej w kościele Najświęt­
szego Serca Jezuza przy East 
71st i Kazimer, gdzie probosz­
czem jest ksiądz Franciszek 
J. Szczepański.

Zarząd Wydziału uprzejmie 
prosi o przybycie jak najwięk­
szej ilości Polaków na nabo­
żeństwo. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich weteranów 
z pocztami sztandarowymi i 
w mundurach.

Niezależnie od mszy św. w 
kościele Najśw. Serca Jezusa, 
odbędą się na tę intencję na­
bożeństwa w wszystkich pol­
skich parafiach również 3-go 
stycznia o godzinie lOej rano. 
— Ryszard Jabłoński, prezes; 
Józef Ptak, sekretarz.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FTW—Cleveland. Ohio
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30—11:30 rano

dzimy, że pismo ma więcej 
przyjaciół w Cleveland. Ży­
czylibyśmy sobie by było tych 
przyjaciół, aktywnie wspiera­
jących pismo, więcej. Dużo 
więcej organizacji korzystało 
z tych szpalt w ciągu roku. 
Czyżby to, co pisaliśmy o nich, 
nie warte było dziesięć, czy 
piętnaście dolarów? A może 
jest im obojętne, czy polska 
prasa, polskie programy ra­
diowe, istnieją? Całe szczęście 
że są jeszcze tacy, którzy pa­
miętają. Mamy byłby los na­
szych polonijnych instytucji 
w otoczeniu tych, którzy tylko 
gołosłownie afiszują się pod­
trzymywaniem polskości, pol­
skich tradycji, kultury i ję- 
ka polskiego. Utrzymanie pol­
skich tradycji, kultury i języ­
ka polskiego, trzymanie pol­
skiej prasy powinno być na­
szym świętym obowiązkiem.

Dajemy to pod rozwagę na­
szych Czytelników. Dziękuje­
my za całoroczną współpracę, 
za nadsyłanie informacji, po­
moc w propagowaniu ' pisma 
oraz wyrozumiałość. Dzięku­
jemy tym, którzy pamiętali o 
“Związkowym” i zamieścili 
życzenia świąteczne i nowo­
roczne. Będziemy pamiętać 
dobrze spełniony obowiązek i 
Waszą życzliwość. Wesołych 
i zdrowych świąt i dużo po­
myślności w Nowym Roku.

Sprostowanie
W “Dzienniku Związko­

wym” z dnia 17-go grudnia 
(czwartek) mylnie podano, iż 
prezeską Gminy 6 ZNP zosta­
ła wybrana p. Leokadia Gizie- 
wicz. Pani Giziewicz została 
po raz 24 z rzędu wybrana na 
stanowisko prezeski Klubu 
Polskich Matek Niebieskiej 
Gwiazdy i Zwycięstwa. Pre­
zesem Gminy 6 ZNP jest oczy­
wiście w dalszym ciągu p. Bo­
lesław Piotrowski. Za pomył­
kę wszystkich naszych czytel­
ników serdecznie przeprasza­
my.

SERDECZNE ŻYCZENIA 
ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 

-------- składamy   
Całej Polonii i Duchowieństwu w Cleveland 
Stanowy Wydział K. P. A. — Ohio 

Ryszard Jabłoński, prezes Józef Ptak, sekretarz

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970
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SURREALISTYCZNE ANIOŁY Z Rockefeller Center w Nowym Yorku obwieszczają 
światu swymi fanfarami nadejście Świąt Bożego Narodzenia. Na drugim plama świet­
lna choinka przyozdabia gmach domu towarowego Saks Fifth Avenue._______

Co Słychać Na Jakubowi??
Szczęśliwego Nowego Roku

Ks. prob. Jan Wodniak, Ks. 
prób. — emeryt Edward Przybyl­
ski, Księża Wikarzy: — Ks. Mi­
chał Pawełek, Ks. Józef Szabelski 
i Ks. Edmund Czech O.F.M. u 
progu Nowego Roku ślą Drogim 
Parafianom najserdeczniejsze ży­
czenia. Niech ta Gwiazda Betle- 
jemu, gwiazda nadziei i szczęścia 
będzie dla Was zachętą i drogo­
wskazem na prace, na trud, w 
Roku Nowym.

Rozpocznijmy Nowy Rok z Je­
zusem Chrystusem. Pod Jego 
Imieniem stańmy u progu nowej, 
nieznanej przyszłości!

Szczęścia, zdrowia, błogosła­
wieństwa od Bożej Dzieciny i od 
Waszych Kapłanów wszystkim z 
całego serca życzymy!

Przed Oczy Twoje Panie

Uroczyste zakończenie Starego 
Roku odbędzie się we czwartek 
dnia 31 grudnia na Mszy św. o 
godz, 7:00 wieczorem. Wspólnie 
i szczerze będziemy przepraszali 
Pana Boga za nasze grzechy i 
przewinienia w roku ubiegłym, 
będziemy gorąco dziękowali za 
otrzymane łaski i dobrodziejstwa, 
będziemy prosili o szczęśliwy 
Nowy Rok.. Zachęcamy Parafian 
do licznego współudziału.

Nowy Rok Bieży, 
w Jasełkach Leży:—

W piątek dn. 1-go stycznia 
przypada Święto obowiązujące 
NOWY ROK. Porządek Mszy 
świętych jak w każdą niedzielę 
tj. o godz. 6:00; 7:30 (po polsku) 
9:00; 10:30 (po polsku) i 12:00 w 
południe.

Jeżeli ktoś z jakiejś ważnej 
przyczyny nie może przyjść do 
Kościoła w Nowy Rok, to niechaj 
przyjdzie na Mszę św. we czwar­
tek wieczorem o godz. 7:00, by 
zadośćuczynić obowiązkowi u- 
czestniczenia we Mszy świętej w 
Nowy Rok.

Spowiedź Święta:—

Z racji zakończenia Starego 
Roku i Święta Nowego Roku 
księża słuchać będą spowiedzi 
świętej we czwartek dnia 31-go 
grudnia od 4 do 5 po południu i 
zaraz po Mszy św. wieczorowej 
tj. od 7:45 do 8:30 wieczór.

Pierwszy Piątek Miesiąca:—

W styczniu Pierwszy Piątek 
miesiąca przypada w samą uro­
czystość Nowego Roku. Z tego 
powodu Mszy św. ani nabożeń­
stwa wieczorem w ten pierwszy 
piątek nie będzie, a Księża przy­
niosą Komunię św. chorym (za­
miast w piątek) we czwartek 
dnia 31-go grudnia w godzinach 
porannych.

Nowy System Kopertek
Na Ofiary Na Rok 1971

Każdy z Was otrzymał już ko- 
pertki na miesiąc styczeń! — Ten 
nowy system pozwoli nam na 
bliższy kontakt z rodzinami w 
parafii, łatwiej przypomni nasz 
obowiązek wspierania kościoła, 
parafii i szkoły.

Od 1-go stycznia mąż i żona 
będą posługiwali się tylko jedną 
kopertką (chyba, że inaczej będą 
sobie życzyli) osobne też kopertki 
przesłaliśmy dla każdej pracują­

cej osoby w rodzinie. Prosimy 
I łaskawie zauważyć, że nowe ko-* 
pertki nie mają “przegrody” na 
“Wydatki Bieżące” i na “Utrzy­
manie Szkoły Parafialnej”, ale 
stanowią jedną całość, a Wasza 
załączana ofiara będzie na u- 
trzymanie tak parafii jako i 
szkoły.

Przeżywamy obecnie czasy 
wszelkiej inflacji, ceny na wszy­
stko idą bardzo do góry. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że i Wa­
sze ofiary powinny być propor­
cjonalnie większe. Liczymy, że 
każda rodzina w parafii i każda 
osoba pracująca złoży w każdym 
tygodniu jedną godzinę swego ty­
godniowego zarobku. Oby tak 
było!

Jeżeli ktoś z parafian nie o- 
trzymał dotychczas kopertek, 
niechaj da znać do Kanclarii Pa­
rafialnej. Bóg Zapłać!

Tow. świętej Teresy

P. Katarzyna Kostus, prezeska; 
p. Wanda Chromicz, wice-prezę- 
ska; p. Ewelina Bak, sekretarka 
protokułowa; p. Helena Ścienski 
i p. Helena Rdzak, sekretarki fi­
nansowe; p. Helena Szaraniec, 
skarbniczka i p. Lucille Szym­
czak, marszałkini. Zarządowi i 
wszystkim Członkiniom życzymy 
dalszej owocnej pracy ku chwale 
Bożej i Kościoła świętego. 
Szczęść Wam Panie Boże!

Rycerze Dąbrowskiego

... po rycersku postępują! W 
ubiegłą niedzielę po południu W 
się cała Rycerska Rodzina na 
piękne Jasełka. Trzeba było wi­
dzieć radość polskich naszych 
dzieci, trzeba było obserwować 
dumę szlachetnych rodziców! Ry­
cerzom Dąbrowskiego za to, że 
podtrzymują stare nasze piękne 
polskie zwyczaje, że pracują dla 
polskiej młodzieży należy się 
wielkie uznanie! Cześć Wam i 
chwała!

Ksiądz Leonard Haredzinski

. . . wraca do domowych pie­
leszy. Po krótkim pobycie w 
Chicago u swego brata i jego ro­
dziny Ks. Kan. Leonard Hare­
dzinski proboszcz parafii Ludź­
mierz na Podhalu w dniu 2-go 
stycznia odjedzie na statku Ba­
tory do Polski. Zacny Gość ser­
decznie dziękuje ks. prób. Janowi 
Wodniakowi za gościnę na Jaku­
bowie, a wszystkich tych, którzy 
o Nim pamiętali zapewnia o pa-, 
mięci w modlitwach u stóp Ludź­
mierskiej Pani!

Niech Odpoczywa w Pokoju:—

Odszedł od nas po wieczną na­
grodę do Boga śp. Józef Żuraw­
ski. Polecamy duszę Jego mod­
litwom Waszym, a żonie i rodzi­
nie ślemy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Posiedzenia Towarzystw:—
W niedzielę dn. 3-go stycznia 

zaraz po nabożeństwie Różańco­
wym (o godz. 2:30 po południu) 
odbędzie się instalacyjne posie­
dzenie Bractwa Niewiast i Brac­
twa Mężczyzn Różańca Świętego. 
Ks. Kapelan Michał Pawałek bar­
dzo sei-decznie prosi, by Towarzy­
stwa wzięły czynny udział w 
modlitwie Różańcowej, a potem 
w posiedzeniu!

Recital Laureata 
Konkursu Chopina

Washington — W Central­
hall, w jednej z największych 
sal koncertowych Waszyngto­
nu, w obecności 3000 słucha­
czy, odbył się recital forte­
pianowy w wykonaniu zwy­
cięzcy VIII Festiwalu Cho­
pinowskiego, Garricka Ohls- 
sona. Był to jego pierwszy re­
cital po powrocie z Warsizawy.

Uczony-Francuz 
Doktorem h. c. 

Politechniki Gdańskiej
Gdańsk. — W Politechnice 

Gdańskiej odbyła się uroczys­
tość nadania tytułu doktora 
honoris causa wybitnemu na­
ukowcowi francuskiemu — 
współpracującemu z polskimi 
instytucjami naukowymi — 
prof. dr. J. Kravtchenko z U- 
niwersytetu w Grenoble.

Pets At A Party

V

7115

/.Ą

Delight mom and baby with 
playful pets at a party!

It’s fun for baby to learn each 
pet’s name — fun to embroider 
crib or carriage cover. Charming 
also as pictures. Pattern 7115: nine 
5y2x6%” motifs, directions.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 Cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.,

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.

“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.
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Trzeba było przedewszystkiem postarać się aby Europa 
nie słuchała wołania narodu polskiego, przygłuszyć głos mę­
czenników, aby czasami Francja, rzucając swój miecz na 
szalę, nie przechyliła jej na stronę sprawiedliwości.

Dano hasło, i podczas gdy kaci rzucali się na nieszczęśli­
wy naród, dzienniki podwajały kłamstwa, a generałowie 
okrucieństwa.

Przeciw rozpaczliwemu męztwu powstańców i zdolno­
ściom ich naczelników, nie wystarczała jeszcze znaczna siła 
brutalna; moskale tocząc walkę gwałtami i mordem, używali 
podlejszej przeciw powstańcom broni aniżeli kartaczownice i 
pika kozacka. Zdradą posiłkowała się tyranja.

Do podniecenia jej, niczego nie zapomniano, ani oszczer­
stw wzbudzających nieufność pomiędzy partyzantami i ich 
naczelnikami, ani przyrzeczeń, ani pieniędzy obudzających 
chciwość, ani zachęcania obietnicami majątków i haniebnych 
urzędów któremi hojnie szafowano.

Szpiedzy moskiewscy wciskali się do obozów powstań­
ców aby ich zniechcęcić do próżnej, jak mówili, walki, kusić, 
padawać ich imiona rządowi i wydawać tajemnice.

W tym samym czasie proklamacye redagowane w kan- 
celaryi namiestnika i pod jego natchnieniem, zalewały pro- 
wincye; jedne były urzędowe i bezwstydnie podpisane, inne 
również urzędowe, lecz bez kompromitującego rząd podpisu, 
jedynie w celu okłamania opinii publicznej i rzucania po- 
twarzy na tajemny Komitet Narodowy, któremu potem prasa 
rosyjska sysiące wyimaginowanych zbrodni przypisywała.

Te proklamacye podpalaczy, podczas tej nieszczęsnej 
wojny, każdy mógł czytać, na murach budynków w miastach, 
na drzwiach kościelnych,1 i aż na pniach drzew, w lasach, 
gdzie je przylepiali bądź to szpiedzy moskiewscy, bądź ręce 
nieznane. Plakaty te, setkami tysięcy rozrzucane wewnątrz 
kraju, również ogłaszano za granicą w pismach na żołdzie mo­
skiewskim zostających, aby Europa uznała Polskę niegodną 
swego współczucia.

Warto “by było, aby ci”, którzy jeszcze wątpią z której 
strony rzeczywiście była sprawiedliwość i szlachetność w tej 
okrutnej wojnie, przyczytali niektóre z tych potwornych 
afiszów, a które policya, szpiedzy a nawet i żołnierze, w naj­
mniejszych nawet osadach rozrzucali.

Najwięcej ludzki i najrzęczniej napisany, jest własnym 
tworem wielkiego księcia i opiewa:

“Burmistrze i radcy miejscy są obowiązani zatrzymać 
bezzwłocznie, każdą osobę należącą do zbrojnej bandy wich­
rzycieli, jak również wszystkich włóczęgów, i odesłać ich pod 
starżą pewnej liczby wieśniaków, najbliższym władzom woj­
skowym”.

Był to mały rozdaj zaproszenia dla wieśniaków polskich, 
aby łapali tych, którzy umierali w obronie ich religii i ich 
ojczyzny; moskale liczyli, że dobrzy i wierni poddani cara, 
oszczędzą sobie pracy wleczenia więźniów zbyt daleko, i za­
płacą im po swojemu.

Oto jest jedna z instrukcyi poufnych, jako dodatek do 
prokłamacyi.2

(Poufny)

Do Naczelnika Powiatu.................
“Jest bezpotrzebnym i kłopotliwym przysyłać tutaj tłum 

ludzi podejrzanych. Zresztą, wieśniacy nie bardzo starają się 
łapać ich i prowadzić aż tutaj, tak daleko, a wielu s nich 
ucieka w drodze lub wieśniacy ich uwalniają; potrzeba więc 
zaradzić temu i zachęcić wieśniaków wiernych poddanych 
cesarzowi.

“Dlatego też jeseś pan upoważnianym płacić w swoim 
powiecie obiecane wynagrodzenie za przyprowadzenie bun­
towników i ludzi podejrzanych; możesz pan sam, jeżeli 
uznasz to za potrzebne, wypłacać wynagrodzenie według 
własnego uznania, a mianowicie: 30 rubli za naczelnika, 
10 rubli za oficera buntowników, 5 rubli za szlachcica, 
3 ruble za buntownika, 2 ruble za podejrzanego złapanego 
w miejscu, i 1 rubla za Żyda lub wieśniaka. — (Nr. 10112).

Za Jego Ekscelencję Namiestnika 
generał-adjutanit Nazimioiw 

kanclerz Szumanow.”

O nikim nie zapomniano, Żydzi polscy również mieli 
zapewnienie zarobienia 30 rubli jako eenę krwi w swoich 
kantorach głów egzystujących w każdym okręgu; a naczel­
nicy wojenni, zachęcając gorąco morderców i zdrajców, 
tych wiernych poddanych cesarza, do gwałtów na bezbron­
nych i niewinnych mieszkańcach miast i wiosek, napełniali 
swoje trzosy żądając od więźniów znacznego okupu, lub 
nakładając na ich majątki kontrybucje wojenne.

Rozesłano również specjalne plakaty do kolonii schiz- 
matyokich, zakładanych przez rząd w katolickiej Polsce.

iRozporządzenie z 25. Lutego 1863 — Dzienniki tom I, stroma 107. 
sRozporządzenie z 28. Lutego 1863. — Dzienniki, tom I, strona 126.

XV. — WĘGRÓW

Za pierwszem zbliżeniem się nieprzyjaciela, Narbut, nie 
znając jego sił, porozsyłał na wszystkie strony małe oddziały 
strzelców, łyżwiarzy, aby śledziły jego ruchy i starały się roz­
poznać liczbę.

Dwie takie gromadki, złożone, każda ł dwunastu ludzi, 
spotkał}) się w lasach Krasnejgóry, mniej więcej o wiorstę 
od Węgrowa, a że ciemność nie pozwalała im rozróżnić wojsk 
moskiewskich, i nie śmiejąc zaawanturować się zbyt daleko 
na równinę gdzie mogliby zostać otoczeni przez wrogów, za­
trzymali się na skraju lasu.

Nie upłynęło jeszcze dziesięciu minut jak siedzieli ukryci 
w krzakach, gdy usłyszeli w oddali słabe i nieregularne wy­
strzały, a wkrótce zaraz głuchy i rozgłośny huk armatni.

—Poruczniku, rzekł jeden z ochotników, jedna z naszych 
dziesiątek została napadniętą, chodźmy jej na pomoc.

—Cicho, rzekł oficer, żadna z naszych dziesiątek nie mo­
gła zaawanturować się tak daleko od obozu; bądźcie gotowi i 
czekajmy, coś nadzwyczajnego się dzieje.

Parę sekund upłynęło, hałas ustał.
Jeden z powstańców zdjął krakuskę, i przyłożył ucho do 

zmarzłego śniegu.
—Na Abrahama! zawołał, to konnica jedzie.
—Konnica! Czy jesteś pewnym, Rubenie?
—Tak, odpowiedział.
—Jeden ze starych strzelców z kolei przyłożył ucho do 

ziemi i słuchał.
—No cóż, zapytał naczelnik.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 24-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970

Reprezentacyjny Bal Sylwestrowy 
1-szej Dywizji Pancernej

Stowarzyszenie Żołnierzy 11 przywódców Polonii.
Dywizji Pancernej w Chicago Kierownictwo hotelu oddało 
urządza tradycyjny Bdl Pan-1 do dyspozycji na ten bal całe 
cemiaków 31-go grudnia, w piętro z Crystal Room, Golden 
Sherman House, przy Ran-, Room, Ruby Room i Old Chi- 
dolph i Clark, na który ser- ( cago Room włącznie. Komitet 
decznie zaprasza całą Polonię. | przygotował wiele atrakcji, 
Początek zabawy o godzinie 9 ■ łącznie z występami zespołu 
wieczorem, w sali Louis XVI. tanecznego “Polonez”. Gra wy- 

Sylwester Pancerniaków u- borowa orkiestra A. Kawał- 
chodzi za jedną z najbardziej kowękiego.
eleganckich i atrakcyjnych im- i Po bliższe informacje dzwo- 
prez towarzyskich. nić na 342-4368 lub 486-5389. —

Na tegorocznym Jubileuszo- Rezerwacja stolików: p. Józef 
wym Balu honorowym go- Wlizlo, 17 W. 528 Ironwood, 
śoiem będzie Gen. Klemens S. Darien, Illinois 60559. Telefon: 
Rudnicki oraz liczne grono ’ 969-8506.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 1424 ZNP 
Wybrało Nowy Zarząd Na Rok 1971
Komisarka Okręgu 13 ZNP, Z. Buczkowska 
Odebrała Przysięgę Od Nowych Urzędników

Tow. Miłość Wolności, Gr. 1424 
ZNP odbyła swe roczne i wybor­
cze posiedzenie w niedzielę, 6 gru­
dnia. Posiedzenie odbyło się w 
domu Weteranów Armii Polskiej, 
pnr. 1239 N. Wood ul., o godzinie 
2-ej popołudniu.

Prezeska Tow. Stanisława Ty­
licka przeprowadziła posiedzenie i 
po wyczerpaniu spraw bieżących 
przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu na rok 1971. Obecny za­
rząd: Stanisława Tylicka, prezeska; 
Konstanty Korczyk, wiceprezes; 
Helena Musiał, sekr. finansowa; 
Bolesław Dydak, sekr. prot.; Wik­
toria Andrusiewicz i Jan Micha­
lak, rada gospodarcza.

Były prezes Tow. Miłość Wolno­
ści, Stanisław' Dombek, na suge­
stię prezeski S. Tylickiej został 
honorowym prezesem grupy przez 
aklamację.

Grupa 1424 składa się z dwóch 
graup połączonych: Tow. Zgroma­
dzenie Chorągwi Polskiej i Tow. 
Miłość Wolności.

Po odebraniu przysięgi komisar­
ka Okr. 13 ZNP Zofia Buczkowska, 
w krótkim przemówieniu, apelo-

Pożar
Wczoraj nad ranem, wybuchł 

duży pożar w gmachu firmy 
Wells Forwarding Co. pnr. 22 
S. Winchester ave. Z niewia­
domych przyczyn eksplodowa­
ła cysterna z gazoliną stojącą 
weetwnątrz budynku. Olbrzy­
mie słupy ognia wzbijały się 
w górę na wysokość ponad 
100 stóp.

wała do członków i członkiń gru­
py o zdobywanie nowych człon­
ków, ażeby nasz Związek Narodo­
wy Polski jak najlepiej się rozwi­
jał, i życzyła dalszego rozwoju w 
owocnej pracy w Grupie 1424 jak 
również złożyła życzenia Wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia i Szczę­
śliwego Nowego Roku. Na ręce 
komisarki Tow. Miłość Wolności 
złożyło $200.00 na Szkołę Związ­
kową w Cambridge Springs, Pa., 
które to pieniądze komisarka prze­
kazała do biura prezesa ZNP mec. 
A. Mazewskiego.

Po smacznej przekąsce, miłej 
przyjacielskiej pogawędce i wza­
jemnych życzeniach zakończono 
miłe popołudnie.

Sprawę Odroczono
Zostało odłożone nadzwy­

czajne posiedzenie sądu celem 
rozpatrzenia pozwu złożonego 
przeciwko Armii przez Ame­
rican Liberties Union oraz 
kilku mieszkańców-Chicago w 
imieniu wszystkich cywilów 
zam. w Illinois, którzy byil 
szpiegowani przez wojskową 
agencję wywiadu wewnętrz­
nego 13th Millitary Intelli­
gence Group. Sprawę odro­
czono ze względu na nagłą 
chorobę sędziego Richarda B. 
Austin do dnia 28-go grudnia.

Pozew oskarża Armię o na­
ruszanie podstawowych praw 
cywilnych obywateli Stanów 
Zjednoczonych, którzy nie po­
pierają interwencji U.S. w In- 
dochinach.

Kazimierz Wiehler

CHOINKA
Rosłam w borze, jak inne-szczęśliwa i wolna . . . 
Gałązki moje ostre pieścił dobry wietrzyk. 
Aż raz, zimą, o świcie, od wsi drogą polną 
przyjechali tu ludzie; ścięli mnie, zabrali, 
odtąd, w ciasnym pokoju, gdzie duszne powietrze, 
z godziny, na godzinę, męczę się i ginę.
Cóż mi z tego, że do mnie każdy się uśmiecha, 
że gałązka ma każda od złota się świeci. 
Pozostała mi tylko ta jedna pociecha, 
że przez śmierć moją dzisiaj — radość mają dzieci

----- składa -------

JÓZEFA KLIMCZAK Z SYNEM

Zamiast kartek świątecznych tą dragą serdeczne życzenia 
WESOŁYCH ŚWIAT

BOŻEGO NARODZENIA I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

STOW. DOMU POLSKIEGO
11935 S. MICHIGAN AVE, CHICAGO, ILL.

UPZadza
ZABAWĘ SYLWESTROWA

Na zakończenie starego i powitanie Nowego Roku 
w CZWARTEK,, 31-go Grudnia 1970 Roku 

Początek o Godzinie 9-ej wieczorem.
Komitet prosi, ażeby rezerwować stoły i miejsca oraz bilety, 
bo jest ograniczona ilość miejsc. Będzie podana smaczna kolacja, 
kapusta, kiełbasa i coś więcej, co zawsze nasza kucharka, pani 
Lewicka szykuje, jako niespodziankę. Doborowa orkiestra “Jo 
Mucha” przygrywać będzie do tańca do białego .rana. A więc 
do zobaczenia na Sali Stow. Domu Polskiego.

Komitet Zabaw Stow. Domu Polskiego

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — eay chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Inajdaaecie ją zawsze na WJaszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

■■mieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

tan N. Milwaukee Ave. Chicago, Ill. I5OG22
UWAGA!

IMennlk Związkowy przez chłopca dostarczymy (BOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proste 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ’-a który obo­
wiązuje ńę płacić chłopcu regularnie.

Podpis zamawiającego —

■tuner - Nazwa ulicy — Piętro —

Kamer Telefonu - -------- -------- --------------------------------------——

Maaote .. .  Zone---- —.... Stan -------

i 
i

■u ’*■ J

U*' V $

U*

BECKY NEWSOM, lat 19, odbywa kurs szkoleniowy, po 
którego ukończeniu zostanie samodzielną instalatorką 
telefonów dla firmy Pacific Telephone Co. w Los Angeles. 
Urocza Becky mieszka w Monterey Park.

Aleksander Karłowicz

Gwiazdka Saperska 
Roku 1918 w Odesie

Zarządzeniem losu wojen­
nego — 4-ta Dywizja Strzel­
ców W.P. na Wschodzie, do­
wodzona przez gen. Lucjana 
Żeligowskiego — a będąca 
pod zwierzchnim dowódz­
twem gen. Józefa Hallera, na­
czelnego dowódcy Armii Pol­
skiej we Francji, u schyłku 
1918 roku znalazła się w Ode­
sie, wielkim mieście porto­
wym na morzu Czarnym w 
Rosji.

Dywizja ta, składająca się 
z rozbitków polskich forma­
cji, powstałych po rewolucji 
rosyjskiej roku .1917 — oraz 
uzupełniona przez ochotni­
ków spośród b. jeńców wojen­
nych—Polaków, licznych u- 
chodźców z Kraju, których 
los rzucił na olbrzymie tere­
ny rosyjskie — a wśród któ­
rych było dość dużo studen- 
tów-Polaków z wyższych u- 
czelni rosyjskich oraz harce­
rzy.

W Dywizji tej byli też b. 
Legioniści 2 Brygady, która 
w maju 1918 r. przedarła się 
przez front austriacki i połą­
czyła się z II Korpusem W.P. 
na Ukrainie.

4-ta Dywizja W.P. na 
Wschodzie sformowała się na 
terenie północnego Kaukazu 
— w Stanicy Paszkowskaja 
Kozaków Kubańskich, gdzie 
też brała udział w działaniach 
wojennych, odznaczając się 
bitnością i odwagą.

Po kapitulacji Niemiec w 
listopadzie 1918 roku, Alianci 
zajęli cieśniny Dardanielskie 
w Turcji i przez Bosfor skie­
rowali swoją flotę wojenną na 
Morze Czarne — celem zaję­
cia rosyjskich portów czarno­
morskich — Odesa, Nikoła- 
jew, Jałta, Sewastopol, Kiercz 
i NoworosyjSk

Zanim jednak Naczelne Do­
wództwo Sprzymierzonych 
przerzuciło na nowy teren 
działania dostateczną ilość 
wojsk z frontu bałkańskiego, 
ciężar i ryzyko operacji 
w s t ę p‘n y oh (desantowych) 
spadły na barki żołnierza pol­
skiego, który zadanie to wy­
konał ku zadowoleniu Naczel­
nego Dowództwa Aliantów.

Pierwszy większy desant 
wojsk Sprzymierzonych miał 
miejsce właśnie w Odesie — 
w dniu 4 grudnia 1918 r., któ­
rego siłą główną była począt­
kowo nasza “Dzika Dywizja’’ 
gen. L. Żeligowskiego.

Na wstępie już Żołnierz 
Polski starł się z wojskiem 
niemieckim, które jeszcze 
okupowało rosyjskie wybrze- 
że Morza Czarnego. Wśród 
zabitych i rannych — naj­
większe straty poniosła Od­
dzielna Kompania Inżynieryj­
na 4 Dywizji Polskiej w Ode­
sie.

Po krótkiej ciszy — tej zło­
wieszczej ciszy przed burzą, 
nasza 4 Dywizja wytrzymała 
skoncentrowany atak ukraiń- 
sko-bolszewicki w dniu 17-go 
grudnia 1918 roku, przy czym 

I główne uderzenie wroga na 
I port Odeski zostało odparte 
przez naszych dzielnych Sa-

■ perów!
Ten prawdziwy “chrzest 

! bojowy” Dywizji podniósł jej 
opinię w oczach Dowództwa

■ Alianckiego oraz zyskał duży 
autorytet tak u Władz “Białej 

Armii’ rosyjskiej, jak też i 
podziw u ludności cywilnej w 
Odesie.

Jak by dla ulżenia doli Pol­
skiego Żołnierza — w dotych­
czasowych peregrynacjach, 
nastąpił okres świąt Bożego 
Narodzenia, który postano­
wiono uczcić godnie przez! 
zorganizowanie obchodów 
świątecznych we wszystkich 
jednostkach polskich w Ode­
sie.

Zajmowane przez naszych 
Saperów koszary przy ulicy 
Troickiej, już w krótkim cza­
sie doprowadzono dio należy­
tego porządku i czystości. Ja­
kimś — tym naszym polskim 
— niezawodnym sprytem wy­
starano się o choinki, dekora­
cje gwiazdkowe a nawet i 
“prezenty”. To wszystko gwo­
li należytego uczczenia wed­
ług naszej tradycji — tak 
wielkiego święta, jakim jest 
Boże Narodzenie.

Z chwilą zapadnięcia zmro­
ku w dmiu 24 grudnia — w 
koszarach saperskich zapalo­
no świeczki na choinkach i 
zebrała się tłumnie “brać żoł- 
nierzy-tułaczy” — jakby w 
rodzinnym gronie i rozpoczę­
ła się nasza przepiękna, tra­
dycyjna “Gwiazdka”.

Po wstępnym przemówie­
niu Dowódcy Oddzielnej 
Kompanii Inżynieryjnej — 
oraz złożeniu życzeń wszyst­
kim zebranym, spontanicznie 
odśpiewano cudowną kolędę 
“Bóg się rodzi”, poózem na­
stąpiło dzielenie się Opłat­
kiem i składanie sobie nawza­
jem serdecznych życzeń — z 
motywem głównym — jak- 
naj rychlej szego powrotu do 
Polski, do ziemi ojców na­
szych i do rodzin, pozostałych 
tam... tam, dokąd dążą 
wszystkie myśli żołnierza-tu- 
łacza i... do Polski — już 
wolnej i niepodległej, dio tej 
wymarzonej Ojczyzny! ...

Gdy następnie zaintonowa­
no nasze piękne kolędy pol­
skie — u niejednego wiarusa 
zabłysła łza serdeczna szczę­
śliwości i tkliwości, a myśli 
tułaczy-saperów polskich wy­
rywały się tam—tam ... gdzie 
czekają na ich powrót rodzi­
ny i bliscy!...

Te niezapomniane chwile 
“pierwszej Gwiazdki pol­
skiej’’ w drodze do Ojczyzny 
pozostały u wszystkich u- 
czestników w wdzięcznej pa­
mięci na całe życie! ...

W uroczystym i podniosłym 
nastroju spędzono cudowne 
chwile, przypominające każ­
demu uczestnikowi jego włas­
ne wspomnienia świąteczne z 
szczęśliwych lat dzieciństwa 
i młodości! Niejednemu też 
cisnęły się myśli o czekają­
cych jeszcze trudach i zno­
jach tułaczki, gdyż przyszłość 
na tej obcej ziemi — była nie 
tylko niepewna, lecz i niebez­
pieczna a grożąca rozmaitymi 
niespodziankami! — Nie było 
jeszcze widać końca trudów i 
znojów — w drodze powrot­
nej do ziemi ojczystej ...'

A dziś?... po upływie pół­
wieku z górą od tych pięk­
nych w swej grozie dni, pozo­
stałym przy życiu daje uko­
jenie sięgnięcie do wspom­
nień — “górnych i chmur­
nych dni młodości...

Serdeczne Życzenia Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
Szczęśliwego oraz Radosnego Nowego Roku 
Dla Członków, Przyjaciół i Całej Polonii 

-------składa-----

JANITORS UNION
LOKAL NO. 25

509 S. WABASH AVE. CHICAGO, ILL.
Telefon: WAbash 2-8873

Z Gminv 79 ZNPe

Tow. Św. Izydora Oracza, 
Grupa 406 ZNP — odbędzie 
swe wyborcze posiedzenie w 
niedzielę, 27 grudnia, w sali 
św. Kazimierza, pnr. 2226 So. 
Whipple ulica. Początek o go­
dzinie 2-ej popołudniu.

Prosimy członków o liczne 
przybycie, gdyż odbędzie się 
wybór nowej administracji.— 
Antoni J. Saratowicz, prezes; 
Franciszek J. Buczek, sekr. 
fin.

Oddział 
Warszawa LMA 

Odwołuje Posiedzenie
Oddział Warszawa nr. 31 Ligi 

Morskiej — zawiadamia członko­
stwo, iż posiedzenia w grudniu 
nie będzie, a zebranie w styczniu 
odbędzie się już w nowym lokalu, 
w domu Związku Polek, pnr. 
1309-15 N. Ashland Ave. Poprze­
dnia nasza sala na zebrania i cały 
dom sprzedane zostały na kościół 
innej narodowości. Krótkie kartki 
informujące o-dacie i miejscu na­
stępnego posiedzenia w styczniu 
zostaną rozesłane członkostwu. — 
A. Czachor, prezeska; M. Milas, 
sekr.

Apel Korpusu Pom. 
Plac. 90 SWAP

Prezeska apeluje do wszyst­
kich Koleżanek o liczne przy­
bycie na Opłatek Okręgu I-go 
do sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul., w niedzielę 
27 grudnia, na godzinę 5-tą 
popołudniu.

Serdeczne Życzenia 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

i Szczęśliwego Nowego Roku 
Całej Polonii — składa

Związek 
LEKARZY POLSKICH 
POLISH MEDICAL ALLIANCE

— oraz —
Redakcja “Polish Medical History 

and Science Bulletin” 
2424 NORTH KEDZIE AVENUE

* CHICAGO. ILLINOIS

Związek Lekarzy Polskich podaje do wiadomości, że
BAL LEKARZY

odbędzie się 16-go Stycznia, 1971 Roku 
w GRAND BALLROOM 

HOTELU SHERMAN
Osoby, które z jakich bądź względów nie otrzymają 
zaproszeń — proszone sa telefonować na numer: 

HU 6-7740

PAR. ŚW. JANA BERCHMANA
2517 LOGAN BOULEVARD

Godz. 11:30 śpiew Koltd — O północy Pasterka 
Msze św. w Dniu Bożego Narodzenia: 

7:30—Isza Msza św. — 8:45—2-ga Mszta św. 
10:00—3-cia Msza św. — 11:15—4-ta Msza św. 

12:30—5-ta Msza św.
Najserdeczniejsze Życzenia

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Swoim Parafianom, Sympatykom naszym oraz 
Wszystkim Ludziom Bogobojnego Serca i Dobrej Woli 

i Całej Polonii — zasyłają
KS. KAZIMIERZ SZATKOWSKI, Proboszcz 

oraz Księża Asystenci:
KS. RICHARD SZTORC. KS. ROBERT BARANOWSKI 

i KS. MIGUEL ALCANTARA

Miesięczne posiedzenie Kor­
pusu 90-tego, odbędzie się w 
niedzielę, 3-go stycznia. Odbę­
dą się ponownie wybory u- 
rzędniczek. Wszystkie Kole­
żanki proszone są o przybycie 
na to posiedzenie ze względu 
na ważne sprawy.

Adela Czarnecka, prezeska; 
Waleria Żurawska, sekr.

Gdańska Stocznia 
Przedłuża Statki

Gdańsk. — Dynamicznie 
rozwijająca się specjalnością 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej jest nowy rodzaj prac, po­
legający na przedłużeniu stat­
ków. Efektem tych prac mo­
dernizacyjnych jest także 
wzrost nośności jednostek. Tą 
nową działalnością stoczni in­
teresuje się coraz więcej ar­
matorów zagranicznych . O- 
statnio były na warsztacie 
cztr eywielkie jednostki nor­
weskie. Każdą z nich prze­
dłużono o 8' metrów, dzięki 
czemu zyskały one po około 
530 DWT. Na gdańskie usłu­
gi na eksport, czekają dalsze 
statki.

Bruce Davis

PROCES Charles’a Mansona, 
36-letniego “proroka” hippie- 
sów i jego uczennic wkracza 
w ostatnią fazę. Ostatnio pro­
kurator zarzucił Mansonowi 
jeszcze jedno, 9-te z kolei mor­
derstwo, którego Manson do­
konał w sierpniu 1969. Ofiarą 
był Donald Shea, filmowy ka­
skader. Współodpowiedzialni 
za to ostatnie morderstwo są: 
niejaki Bruce Davis, lat 27, o- 
raz 19-letni Steve Grogan. Na 
zdjęciu dolnym — Charles 
Manson.

. Wszystkim Przyjaciołom i Klientom oraz Całej Polonii 
Serdeczne Życzenia Wesołych świąt i Szczęśliwego Nowego Roku 

Składa w Imieniu Swoim i Rodziny

MARIAN
CZERNIECKI

AGENT UBEZPIECZENIOWY
(New York Life Insurance Broker)

11 EAST ADAMS STREET Teł. 775-7137 lub 421-4710

STOWARZYSZENIE SAMOPOMOCY
zaprasza na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
31 Grudnia, 1970 r.

we własnym lokalu 1514 Milwaukee Ave.
Orkiestra “THE OFF BEAT”

BAR - BUFET — Wstęp $5.00
REZERWACJE W STOWARZYSZENIU SAMOPOMOCY:

w sobotę w godz. 5:00-8:00
w niedzielę godz. 4:00-7:00 

a od poniedziałku do środy włącznie w godz. 6:00-8:00 wiecz.
Tel. HU 9-2250 oraz codziennie o każdej porze Tel. 252-7084

Zamiast wysyłki indywidualnych kart z Życzeniami Świątecznymi 
została złożona kwota $120 na Instytut Ociemniałych w Laskach 
pad Warszawą na ręce p. Wandy Harcaj.

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
-----  oraz -----

WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI W NOWYM ROKU 
Życzy Całej Polonu

POLSKI ZWIĄZEK 
ZIEM ZACHODNICH

w Ameryce
Zarząd Główny, Rada Naczelna oraz Oddziały: 

ODRA i WROCŁAW, Chicago, Illinois 
MAZURY, Hartford, Connecticut 

SZCZECIN, Milwaukee, Wisconsin 
GDAŃSK, Los Angeles, California 

DLEGATURY:—Celevand, Ohio; Bronx, N. Y.; 
Baltimore, Md.; Passaic, N. J.; Wilmington, Del.

SOUTHWEST FEDERAL 
Savings and Loan Association 

3525 West 63rd Street
Zał. 1883 88 Lat

Telefon 436-4600
Oszczędności złożone przed 10-tym zarabiają od 1-go

GODZINY: Poniedziałek, Piątek — 9 rano do 8 wieczorem; 
Wtorek, Czwartek — 9 rano do 4 po południu; 
Sobota — 9 rano do 12 w południe;
W środy transakcji nie przeprowadzamy..

Najserdeczniejsze Życzenia
Wesołych świąt Bożego Narodzenia

i Radosnego Nowego Roku
Klientom, Przyjaciołom i Znajomym 

Wiele Szlachetnych i Wzniosłych Poczynań 
Dla Dobra Polonii 

zasyła ————

INSURED]

  

SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1971 
Wszystkim Przyjaciołom i Klientom oraz całej Polonii

■ -------- składa--------  

Laguna Construction Co.
JAN CAPUTA — PREZES WRAZ Z CAŁYM ZESPOŁEM PRACOWNIKÓW

W CHICAGO I TEXAS
2928 MILWAUKEE tel. 235-5500 Chicago, 111. 60618
Przypominamy, że nasze biuro urządza co miesiąc wycieczki do Texas i Meksyku. Informacje 
otrzymacie, telefonując do nas lub słuchając programów radiowwch Jana Caputy (WOP A 
1490 KC, od 12:30 do 1-ej pp., od poniedziałku do piątku włącznie) lub Tony Pieńkowskiego 
(WTAQ 1300 KC, od 9:30 do 10-ej rano, od poniedziałku do piątku włącznie).



Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid 
At Chicago, Illinois 

Published Daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS Jgfc— 
AND PUBLISHERS. Inc.
1201 Milwaukee Avenue
Chicago, Illinois 60622 »

15c

7.50
4.50

10.00
6.00
2.50

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

$8.00
5.50
3.25

W KANADZIE 
Tylko

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

$8.00
5.50
3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U-S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty)
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Życzenia
Serdeczne życzenia zdrowych Świąt 
składają Czytelnikom, Koresponden­
tom, Współpracownikom, Kolporte­
rom, Firmom ogłaszającym się w na­
szym wydawnictwie i całej Polonii— 
Pracownicy Redakcji, Administracji 
i Drukarni

Smutna Kolęda
Ze wszystkich świąt, w dniach Bożego 

Narodzenia splata się cny ba najmocniej na­
rodowa i religijna tradycja Polaków. Wie­
czór Wigilijny przypomina nam bowiem nie 
tylko Dzień, w którym przyszła na świat 
nowa ewangelia sprawiedliwości chrześci­
jańskiej, aie choinką i kolędą, wiązką siana 
i opłatkiem potwierdza również wiekowy 
obyczaj polskich pokoleń. Może dlatego wła­
śnie, tu, na obczyźnie, ten Wieczór przypo­
mina nam, jak żaden inny, iż jednaka jest 
nasza metryka — metryka Wolnych Pola­
ków w Wolnym Świecie i że jednaki jest nasz 
rodowód — rodowód polskiej ziemi i wspól­
nota naszych historycznych dziejów i prze­
znaczeń.

W tym roku, radość i harmonię domowe­
go ogniska przy naszych stołach wigilijnych 
przesłania łza bólu i spowija krepa głębo­
kiej żałoby. Idzie w tym Dniu nasza smutna 
i zatroskana myśl do Kraju, gdzie głód, chłód 
i niedostatek wygnały setki tysięcy Polaków 
na ulice miast, z wołaniem o chleb i opał.

Polska Ludowa troszczy się oczywiście o 
polski lud: zamiast chleba — pałka milicyj­
nych janczarów, zamiast węgla — długa seria 
z karabinów maszynowych na czołgach. 
Przerwijcie, syci propagandziarze z kompar- 
tii, chociaż na chwilę swój bezwstydny jaz­
got o “chuliganach i awanturnikach”. Niech 
zrobi się ciszej nad tym długim rzędem tru­
mien, których wieko zamknęło się nad głod­
nym, sponiewieranym i zaszczutym Naro­
dem Polskim. Niech “wśród nocnej ciszy” 
rozejdzie się dzisiaj nie radosny głos kolęd­
ników, ale groźny i bolesny krzyk głodnego, 
zrozpaczonego i skrwawionego Narodu. Jak 
długo jeszcze naród ten nie będzie mógł być 
z powrotem gospodarzem we własnym domu? 
Jak długo jeszcze kraj ten, który mógłby 
siebie ogrzać i wyżywić, musi płacić głodem 
i chłodem za oszustwo i bankructwo komu­
nistycznej gospodarki wyzysku i doktryner­
skiej tępoty? Jak długo, głodni Polacy mają 
wspierać imperialistyczną żądzę i manię 
Wielkiego Brata na Kremlu, rabunkowym 
wywozem węgla i żywności, a trud i wysi­
łek polskiego górnika i rolnika mają Wzmac­
niać i wspomagać wszystkie Kuby, Egipty 
i Wietkongi razem wzięte?

Starym polskim zwyczajem, zostawmy 
dzisiaj przy naszym wigilijnym stole jedno 
puste miejsce.

Niech siądzie na nim cień naszej bied­
nej, umęczonej i smaganej batem sowieckich 
najemników, Ojczyzny. Nie możemy obiecać 
wyzwolenia nad Wisłą już jutro lub pojutrze, 
ale niech przynajmniej już dzisiaj, “wśród 
nocnej ciszy” rozejdzie się także i nasz głos, 
którym przemawiamy za torturowany i znie­
wolony polski kraj w apelu do sumienia 
wszystkich narodów wolnego świata.

Wielka Pelonia Amerykańska ma chyba 
prawo ufać, że jeśli kryzys ąywno :ciowy w 
Polsce dalej się pogłębi, zamożna i czuła na 
cierpienie ludzkie Ameryka, przyjdzie, 
pierwsza, tak jak niedawno w dotkniętych
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przeszkadza 
przeszkadza

przyjść, 
odcinku

“Ono jest jak sztuczny ząb”. 
(Amer. Louis B. Russel, żyjący 
przeszczepionym sercem).

i 
ci

incydent psuje ci wie- 
i humor
mówisz (i myślisz) 
się nie stało”

“Mądry polityk zadawala się 
sukcesem i rezygnuje z triumfu”. 
(P.etro Quaron, były ambasador 
Włoch w Bonn).

katastrofą krajach Peru i Pakistanu, z hu­
manitarną pomocą dla głodnej Polski.

Samoloty amerykańskie przyniosłyby na 
lotniska Gdańska, Gdyni i Szczecina nie tyl­
ko brakującą i pilnie potrzebną żywność z 
bogatych amerykańskich spichrzów, ale 
również bezcenny dar ludzkiego współczucia 
i uścik oddanej ręki w potrzebie.

“Hej, kolęda, kolęda!” Nie wesoła kolęda.

"Postęp polega na stałym zbie­
gu realizmu i utopii".
(Am. futurolog, George Brennan)

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

Wietnam i Naloty
Wojska amerykańskie wycofywane są z 

Połudn. Wietnamu w liczbie około 12,500 
miesięcznie. Według zapowiedzi sekretarzy 
obrony i stanu — w połowie roku 1971 pra- 
v^e wszystkie wojska amerykańskie będą 
wycofane z walki. Równocześnie jednak w 
pierwszych siedmiu miesiącach br. z Północ­
nego Wietnamu do Południowego przesunię­
to 50,000 żołnierzy, a infiltracja komuni­
styczna do Laosu i Kambodży wynosi około 
12,000 miesięcznie.

Można przewidzieć moment, w którym 
równowaga sił zostanie tak dalece naruszo­
na na korzyść Północnego Wietnamu, że bę­
dzie mógł on podjąć nową, wielką ofensywę. 
Infomacje wywiadu wskazują, że przeciw­
nik będzie do tej ofensywy przygotowany w 
pierwszych miesiącach r. 1971. By temu za­
pobiec, Stany Zjednoczone podejmują silne 
naloty. Akcja lotnictwa ma poza tym osło­
nić ewakuację wojsk amerykańskich, oraz 
zdobyć dość czasu na dokończenie organiza­
cji wojsk Połudn. Wietnamu.

Na temat tego ostatniego procesu ogłoszo­
no ostatnio opinię sir Roberta Thompsona, 
który odegrał decydującą rolę przy zgnie­
ceniu rewolty komunistycznej na Malajach 
w latach 50-tych. Thompson, który w r. 1961 
został kierownikiem brytyjskiej misji woj­
skowej w Połudn. Wietnamie, interesował 
się tym terenem również w ostatnich miesią­
cach. Po wizycie z początkiem grudnia br. 
stwierdził, że program wietnamizacji i pacy­
fikacji posunął się tak dalece, iż już nie może 
być zagrożony przez żadną akcję nieprzyja­
cielską. Równowaga sił przesunęła się na 
niekorzyść komunistów.

Niejasna natomiast jest sprawa rzekome­
go porozumienia z Hanoi w sprawie rihlotów. 
Washington twierdzi, że gdy 1-go listopada 
1968 wstrzymano naloty na Północny Wiet­
nam, uzgodniono iż U. S. będą mogły kon­
tynuować rozpoznanie z powietrza, że wojska 
komunistyczne wycofają się z linii demar- 
kacyjnej i nie będą ostrzeliwać miast Połudn. 
Wietnamu. Gdy jednak komuniści zaczęli 
nękać rakietami miasta Połudn. Wietnamu, 
strona amerykańska odpowiedziała nalotami, 
stwierdzając dodatkowo, iż warunkiem za­
wieszenia nalotów było nadanie rokowaniom 
pokojowym w Paryżu charakteru bardziej 
rzeczowego i produktywnego. Rząd w Hanoi 
kategorycznie zaprzecza, jakoby uzgadniał z 
Washingtonem jakiekolwiek warunki 
wstrzymania nalotów.

Zdaniem tygodnika “Time”, administracja 
w Washingtonie dąży do zdobycia podstaw 
dla nalotów na Półn. Wietnam, jednak tygod­
nik wątpi, by takie naloty mogły zmiękczyć 
komunistów z Północy, skoro nie zmiękczyły 
ich poprzednio.

To ostatnie przewidywanie nie wydaj e się 
słuszne. Dziś nie ulega już żadnej wątpliwo­
ści, że naloty na Północny Wietnam mogły 
złamać już dawno jego opór, gdyby przepro­
wadzano je systematycznie, energicznie i 
zdecydowanie, bez nakładania hamulców i 
ograniczeń ze strony prez. Johnsona.

OSUTMC WKTY I ZDARZENI* Z 0ZIE0ZWY . PCC.TYKI, KUUTMY, WIŁUZY, HUTOM,

“Gorliwiec — to człowiek, prze­
bijający się przez tłum do przo­
du, nie wiedząc jeszcze, w jakim 
kierunku zdąża tłum”.

(Aforyzm krajowy)

“Doświadczenie nie 
nam robić głupstw; 
tylko robić je z radością.

(Francis de Croisset, 
komediopisarz)

Po tym smutnym wstępie, 
pragnąłbym jednak Czytelni­
kom Kalejdoskopu dlać w 
świątecznym prezencie coś 
bardziej pogodnego. Zanim 
usiądziemy do wigilijnego 
stołu, względnie — w pierw­
sze święto — zbierzemy się 
koło choinki, proponuję zaba­
wę towarzyską...

Żadne chyba święta nie 
sprzyjają tak życiu towarzy­
skiemu jak Boże Narodzenie 
i Wielkanoc. No cóż, tradycja 
w narodzie nie ginie. I nie 
wiadomo nawet komu i cze­
mu to przypisać: naszej pol­
skiej kuchni pełnej wspania­
łych przysmaków, czy na­
szym towarzyskim cechom 
charakteru? Jedno jest pew­
ne — j ak co roku i w tym 
także — będziemy gościć i 
chodzić w goście.

Tylko... czy każdy z Was 
wie jakim jest gościem? Mile 
widzianym i oczekiwanym, 
czy “gorszym od Tatarzyna’’? 
Jeśli nie wiesz, weź udział 
w naszej zabawie! — Prosimy 
jednak o szczere odpowiedzi 
na pytania, jak zachowujesz 
się w różnych sytuacjach bę­
dąc na przyjęciach.

A teraz podlicz ilość “zaro­
bionych” punktów i przeczy­
taj wyniki.

Poniżej 15 punktów: Jesteś 
zbyt nieśmiałym (choć mile 
widzianym, bo nie narzucają­
cym się) gościem. Lubią cię, 
ale sam nie bawisz się najle­
piej na przyjęciach. Nie 
przejmuj się tak bardzo tym, 
że rozmowa czasem milknie 
lub ktoś powie coś niestosow­
nego. To się zdarza.

15—30 punktów: Jesteś mi­
le widzianym i chętnie zapra­
szanym gościem. Mamy, na­
dzieję, że i nadchodzące świę­
ta będą nowym pasmem to­
warzyskich sukcesów. Wiesz 
kiedy przyjść, czym ucieszyć 
gospodynię, czym zabawić go­
ści, a i samemu wynieść ma­
ksimum przyjemności.

30—45 punktów: Robisz 
wszystko, aby każdy wieczór 
z tobą spędzony był miłym 
przeżyciem. Szkoda tylko, że 
tak wiele zależy od zmienno­
ści twojego nastroju. Nie za­
wsze bowiem sam się dobrze 
bawisz, nie zawsze także go­
ście wiedzą dlaczego masz zły 
humor.

Powyżej 45 punktów: Two­
je wyobrażenie o własnych 
zdolnościach towarzyskich 
jest bardzo wysokie. Potrafisz 
zresztą — co trzeba przyznać 
— doskonale zabawić całe to­
warzystwo. Jesteś jednak 
zbyt głośny i impulsywny. 
Pomyśl, czy nie pijesz przy­
padkiem zbyt wiele?

Midi i maxi musiały
— ponieważ na krótkim 
między ramionami a siedzeniem 
trudno uprawiać modę”. 
(Catherine Deneuve, aktor, flran.)

"Polityka zagraniczna nio jest 
jednoaktówką, lecz długą sztuką". 

(Sekr. stanu. William

"Niepowodzenie nie najgorszą 
szkołą dla polityka".
(Amer. polityk, George Kennan)

1.
Zapomniałeś Kupić 
Kwiatka Dla Gospodyni

a) psuje ci to cały wie­
czór

b) nie masz zwyczaju ich 
przynosić, więc się tym nie 
przejmujesz

c) posyłasz jej kwiaty na­
stępnego dnia

2.
Nie Znasz Nikogo 
Z Zaproszonych Gości

a) czekasz aż ktoś się 
bą zajmie

b) rozpoczynasz od roz­
mowy z sąsiadką z prawej 
lub lewej

c) obejmujesz natych­
miast rolę wodzireja

3.
Dania i Trunki Ci 
Nie Odpowiadają

a) jesz i pijesz po prostu 
mniej

b) robisz uwagi na temat 
przypalonej pieczeni i kwa­
śnego wina

c) jesz 
nie, choć

Rozmowa
a) czekasz aż ktoś coś 

wymyśli
b) pytasz gospodynię o 

przepis na mazurek
c) opowiadasz stare ka­

wały, z których nikt się nie 
śmieje

Zdrowych i Wesołych Świąt Czytelnikom 
Kalejdoskopu. — O świętach Nad Wisłą.

— Czy Przy Stole Wigilijnym Będziesz 
Pożądanym Gościem, Czy Też “Gorszym 
Od Tatarzyna”? — Spróbuj Przekonać Sie! 
— Zabawa Towarzyska Przy Wigilijnym 
Drzewku

Wszystkim Czytelnikom1 spodarzem w poprawieniu 
Kalejdoskopu, którzy nade- nastroju 
słali mi liczne kartki z życze­
niami świątecznymi składam 
tą drogą gorące podziękowa­
nia za zainteresowanie się tą 
rubryką i prawdziwie przyja­
cielską życzliwość. Ze swej. 
strony, w dniu najpiękniejsze­
go polskiego święta, Bożego 
Narodzenia przesyłam Czytel­
nikom Kalejdoskopu serdecz­
ne moje życzenia zdrowych i 
pogodnych świąt. W tym ro­
ku nie mogą one być zbyt 
radosne, gdy wiemy, że wielu 
naszych bliskich i przyjaciół 
w Polsce nie będzie ich miało 
radosnych. Gwiazdy świecące 
w noc Bożego Narodzenia na I 
polskim niebie przyćmi nie 
tylko brak tradycyjnie zasta­
wionego stołu, lecz również 1 
wspomnienie o tragicznych1 
wypadkach ubiegłego tygo­
dnia.

Tradycyjnym polskim zwy­
czajem przy wigilijnym stole 
znajduje się puste miejsce dla 
wędrowca, który w tę noc 
wigilijną nie ma dachu nad 
głową. Oczami wyobraźni, w 
tym roku, starajmy się to 
miejsce zapełnić naszymi bli­
skimi i przyjaciółmi z drugiej 
strony Oceanu.

pijesz normal­
nie smakuje

4.
Się Nie Klei

5.
Spotykasz Na Przyjęciu 
Nielubianą Osobę

a) starasz się jej unikać
b) traktujesz ją jak in-

AKTUALNE "POWIEDZONKA" 
"Uważam, ża społeczeństwo jest 

ważne. Ale ludzie są jaszcza wa­
żniejsi".

(Prezydent Pompidou)

b) szukasz pretekstu, 
pójść do domu

c) namawiasz gości 
“zmiany lokalu”

8.
Stwierdzasz, Że Trochę 
Za Dużo Wypiłeś

a) stajesz na chwilę przy 
otwartym oknie lub prosisz 
gospodynię o kawę

b) starasz się, aby 
tego nie zauważył

c) śpiewasz “Góralu 
ci nie żal”

9.
Ktoś Wylał Wino (Wódkę) 
Na Twoje Ubranie

a) mówisz, że to twoja 
wina

b) 
czór

c)
“nic

“śmiech jest dla duszy tym sa­
mym, czym tlen dla płuc”.

(Słynny komik francuski — 
Louis de Funes).

♦ * *
MYŚLI, UWAGI

“Jedyną zamożnością ludzi sta­
rych jest to, że nie muszą kła­
mać”.

Stanisława Perzanowska, 
aktorka)

skALEJODaKUr

Pamiętniki Chruszczowa
THE NEW YORK TIMES — Opublikowa­

nie w magazynie “Life” obszernych wyjąt­
ków z t. zw. Wspomnień Chruszczowa wzbu­
dziło zrozumiałe zainteresowanie w świecie. 
Chociaż wysunięto — m. in. i na naszych ła­
mach — poważne wątpliwości eo do auten­
tyczności rękopisu tych pamiętników, wyda- 
je się jednak obecnie, że zawierają one rze­
czywiście prawdziwe wypowiedzi Chruszczo­
wa. Jeżeli tak jest wspomnienia te stanowić 
będą jeden z poważniejszych wkładów w hi­
storię połowy dwudziestego stulecia, mimo 
pewnych faktycznych będów i mimo wyraź­
nie apolegetycznego celu całego tego opowia­
dania.

Ze wszystkich tematów, omawianych w 
tym wielostronnym dokumencie, z najcieplej­
szym przyjęciem na Zachodzie spotka się na 
pewno apel Chruszczowa o usunięcie bariery, 
zamykającej większość sowieckich obywateli 
w granicach swego kraju. “Dlaczego właści­
wie budować mamy pomyślne życie u nas, by 
później zamykać nasze granice na siedem 
kłódek?” — pyta Chruszczów.

Podczas władzy ostatniego cara setki ty­
sięcy jego poddanych miało możność wyjaz-1 nych gości " 
dów zagranicę — na stały, czy czasowy po- c) opowiadasz wszystkim 
byt. Ale w 53 lata po wybuchu bolszewickiej ‘ c° t° za okropny człowiek 
rewolucji, trudnym jest bardzo dla sowieckie-1 fi­
go obywatela uzyskać zezwolenie na podróż. Twój Mąż (żona) 
poza granice bloku sowieckiego, jeżeli nie Flirtuje z Inną (Innym) 
udaje się w jakiejś urzędowej misji. | ch=> d'

Jak długo sowieccy przywódcy utrzymują j b) robisz mu (jej) scenę 
te swe “siedem zamków” świat musi dojść iPrzY gościach 
do przekonania, że Kreml nie ufa własnym łączni’ a e •’estes
swym obywatelom i obawia się konsekwencji ?
w razie, gdyby mieli oni możność konfronta- Przyjęcie jest ’

i cji życia w Związku Sowieckim z rzeczywi-1 Strasznie Nudne
| stością panującą w krajach zachodnich. I a) starasz się pomóc go-

Witold H. Trawiński

Cztery 
w Armii

Z czterech wigilii Bożego 
Narodzenia, spędzonych w 
błękitnym mundurze Po’skiej 
pierwszej wojny światowej, 
najgłębiej zaryła się w mej 
pamięci wigilia spędzona w 
Pawżu w grudniu 1918 roku.

Pierwsze święta Bożego 
Narodzenia we wskrzeszonym 
wojsku polskim obchodziłem 
w roku 1917 w New Haven. 
Connect’cut, otrzymawszy 
wyjtkowo krótki urlop przed 
wyruszeniem cło Francji. Sta­
liśmy w St. John’s, Quebec, 
w Kanadzie, tuż nad granicą 
amerykańską. Od miejsca za­
ciągu, gdzie snedzilem k'lka 
lat ż”c;a na Wo’nej Ziemi 
Washingtona, dzieliło mnie 
kilkaset mil, a na miarę czasu 
kilkanaście godzin w pociągu. 
Major H. H. Madill, komen­
dant Dolskiego garnizonu w 
St. John’s, udzielił “na własną 
odpowiedzialność” takiego ur- 
lonu tylko dwom oficerom, 
biorac pod uwagę znacznie 
mniejszą adlfg'o-c niż z Ni- 
agara-on-ths-Lake, Ontario, 
głównego Obozu Polskiego. 
Jednym z tych dwóch szczę­
śliwców byłem ja. a drugim 
mój serdeczny druh, Józef 
Jędryczak, były naczelnik 
gniazda sokolnego w Hart­
ford, Conn.

Parę dni świątecznych 
szybko nam upłynęło na go­
ścinach w atmosferze rado­
snego i zarazem smętnego 
nastroju. Byliśmy w błękit­
nych mundurach z polskimi 
orzełkami. A więc było już 
rzeczywiste wojsko polskie, a 
nie żadne bojowe drużyny 
sokole . . . nie sny o Polskiej 
Sile Zbrojnej do walki z wro­
gami.

Zaistniała przecież w mro­
kach wiekowej niewoli “auto­
nomiczna” Armia Polska 
obok sił zbrojnych sprzymie­
rzonych, wolnych narodów! 
. . . Ochotnicy Polonii amery­
kańskiej dążyli pod jej sztan­
dary!

Było więc z czego się cie­
szyć. Jednocześnie radosnym 
życzeniom przyjaciół, a 
zwłaszcza przyjaciółek, towa­
rzyszył mimowolny, ukryty 
smętek. Życzenia łcązyłv się 
bowiem z żegnaniem. Może 
na zawsze? ... A choć nikt 
takich prognostyk nie śmiał 
otwarcie wygłaszać, były one 
powszechnie wyczuwane.

Wysiłki walczących wów­
czas narodów dochodziły po 
jednej i po drugiej stronie do 
kulminacyjnego napięcia. 
Front Zachodni pochłonął już 
setki tysięcy żyć ludzkich . . . 
i wciąż brodził we krwi. Nury 
niemieckie zatapiały w morzu 
liczne transporty aliantów za­
chodnich z wojskiem i mate­
riałami wojennymi. Przedo­
stać się przez Atlantyk do 
Francji należało do “szczę­
ścia”, nie mówiąc o bezustan­
nej kośbie śmierci na linii bo­
jowej.
Innej Drogi Nie Było

Wyboru nie było. Do walki 
z wrogami prowadziła z Ame­
ryki najkrótsza droga przez 
Atlantyk. Każdy z błękitnych 
ochotników Polonii do Armii 
Polskiej we Francji, przeważ­
nie — do 99 procent wolny 
od poboru do służby w siłach 
zbrojnych Wuja Sama i mo­
gący korzystać z niezwykłych 
zarobków wojennych — zda­
wał sobie sprawę z czyhają­
cych na tej jedynej drodze 
niebózpieczeństw. Znała je 
również cała Polonia pod du­
chowym nrz?wod n i c t w e m 
Mistrza Ignacego J. Pade­
rewskiego i wypróbowanych 
przywódców organ i z a c y j- 
nych, zespolonych w Wydziale 
Narodowym pod przewodem 
Jana Smulskiego.

Jednakowoż tradycje 
gwiazdkowe u Polaków są 
iepokonalne. Polacy potra­
fią godnie uczcić święta Bo­
żego Narodzenia w najcięż­
szym połażeniu. Więc i nie 
dziw, gdy radościom świątecz­
nym w roku 1917 akomnanio- 
wała naturalni, ukryta smęt- 
ność, kiedy nad radosnymi 
kolędami o aniołach zwiastu­
jących “pokój na ziemi” gó­
rowały głoszone wezwania 
przodownictwa polonijnego:

“Do broni! ... Na bój! Na 
krwawy bój za wolność Pol­
ski ! Do transz 1” . .. I tym 
podobne hasła.

W tworzącej się we Francji 
armii, powstałej dzięki po­
czynionym staraniom u rządu 
francuskiego przez Wacława 
Gąsiorowskiego, znakomitego 
powieściopisarza historyczne­
go i prezesa Zachodnio-Euro­
pejskiego Związku Sokołów 
Polskich, widzieliśmy przez 
złowrogie chmury wojenne 
świt wolności nad Polską.

W takich nastrojach nasi 
błękitni, śpieszący do obozów 
zbornych w Kanadzie i w 
pierwszym transporcie płyną­
cym do Francji, obchodzili 
swą pierwszą wigilię radosne- 

, go święta.

Wigilie 
Błękitnej
Wśród Zwycięzców

Następne święta Bożego 
Narodzenia wypadło mi spę­
dzić w stolicy Francji, gdzie 
alianci zachodni manifestowa­
li hucznie walne zwycięstwo 
na światowym froncie — nad 
dwoma ostatnimi okupantami 
ziem polskich, osiągnięte osta­
tecznie w dniu 11 listopada, 
1918 roku.

Dzi'ki temu zwycięstwu, 
odnietronemu z naszvm udzia­
łem w decydujących bojach, 
zajasnia’a z powrotem na ma­
nie Europy wolna, niepod­
legła Rzeczpospolita Polska!

Był to rok przełomowy w 
historii narodu polskiego. 
Okres przeszło wiekowej nie­
woli przeszedł Jedenastego 
Listopada do prz°szłości. Ro­
sja tarzała sie w konwulsjach 
rewolucyjnych. Niemcy i Au­
stria, dwie przedwojenne po­
tęgi militarne o nienasyco­
nych, zaborczych apetytach, 
leżały w gruzach . . . zmuszo­
ne do uznania w podyktowa­
nych im przez zwycięzców 
warunkach suwerennego 
Państwa Polskiego z dostę­
pem do morza!
Jedenasty Listopad 
Otwierał Drogę

Do 11 listopada widzieliśmy 
w swoich wizjach Polskę poza 
ufortyfikowanym przez wro­
gów frontem: poza na kilka 
i kilkanaście kilometrów — 
zależnie ad układu terenu i 
ważności stragicznej — sze­
rokim pasem ziemi, przeora­
nym głębokimi transzami w 
różnych kierunkach, zasnu­
tym pajęczyną drutów kolcza­
stych po obu stronach “no 
man’s land”; pozą polem na­
szpikowanym minami pod­
ziemnymi, karabinami maszy­
nowymi i ręcznymi, działami 
wszelkiego kalibru zawsze 
gotowymi do sypnięcia w na­
szą stronę gradem kul i lawi­
ną ognia armatniego, zabój­
czymi gazami i bombami lot­
niczymi.

Naraz ta ogniem siejąca 
zapora na naszym szlaku wio­
dącym' do stron ojczystych 
znikła z widowni. Jedenasty 
Listopad otwierał przed nami 
drogę. Gdyby w dniu tym 
nie doszło kapitulacji Niem­
ców, niejeden z naszych błę­
kitnych powiększyłby liczbę 
polskich mogił na ziemi fran­
cuskiej.
Nikt Łez Nie Ronił . ..

Zahartowana w ogniu bi­
tewnym pierwsza dywizja 
Armii Polskiej, złożona z 
trzech pułków strzelców pie­
szych, pułku artylerii polo- 
wej, szwadronu kawalerii, od­
działu saperów i służb pomoc­
niczych, miała o świcie 14 li­
stopada utorować sobie dro­
gę w kierunku Polski poprzez 
umacniany przez cztery lata 
front niemiecki. Do natarcia 
i zadania “coup dę main” cio­
su Niemcom dywizja miała 
przejść w składzie 10-ej armii 
alianckiej pod wodzą gen. 
Magina, złożonej z 24 dywizji 
piechoty i kawalerii, 12 puł­
ków artylerii i 300 czołgów. 
Pierwszym celem do osiągnię­
cia było dotrzeć do Renu. A 
dalszy rozwój ofensywnej 
mógł zakończyć się nawet na 
ziemiach polskich.

Jedenasty Listopad prze­
kreślił ów plan. Nikt nad 
tym łez nie ronił. t ?arę dni 
później Przekroczyliśmy front 
bez walki, lecz na pierwszym 
etapie dywizja otrzymała’ roz­
kaz odwrotu na leże w środku 
Lotaryngii w celu, jak rozu­
mieliśmy, zachowania pogoto­
wia do wyjazdu do Polski, by 
oczyścić jej ziemie z niemiec­
kich niedobitków.
Niestety do wyjazdu nie do­

szło tak prędko, jak nam się 
w pierwszej chwili zdawało. 
Wieści o stanie rzeczy w 
Polsce, jakie dochodziły do 
dywizji, były skąpe, bardzo 
skąpe, zagmatwane przez 
przygodne środki informacyj­
ne. Nasz wyjazd wymagał 
także uzgodnień tranzyto­
wych: poprzez Rzeszę Nie­
miecka, czy drogą morską 
przez Gdańsk? Więc dywizja 
otrzymała rozkaz: stać i cze­
kać ... na ukończenie per­
traktacji na najwyższym po­
ziomie. Z czym, jak później 
się okazało, łączył aię również 
plan powzięty przez Komitet 
Narodowy Polski z Romanem 
Dmowskim na czele i Naczel­
ne Dowództwo gen. Józefa 
Hallera rozbudowy dwudy- 
wizyjnej dotychczas Armii 
Błękitnej polskimi jeńcami 
wojennymi z Włoch i z dru­
gich państw alianckich do 
wielo-dywizyj nej siły zbroj­
nej, do czego istniejące dy­
wizje miały dostarczyć ele­
mentu kadrowego. Innymi 
słowy, choć “Kiedy do Pol­
ski?” stało się codziennym te­
matem rozgwaru żołnierskie­
go i codziennych dociekań, 
nasza błękitna rzesza strze-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Desire Most Important 
To Score Goals Or To Win
What makes a goal scorer?
This is the question that 

has been asked in every bus­
iness from the beginning of 
time.

The same thing makes a 
goal scorer that makes a suc- 
cesful plumber or brick layer, 
or salesman. You have to 
want to win before you can 
be a winner. You have to 
want to score goals before 
you ever near the 40 or 50 
mark.

The other day in practice 
the ‘offense’ brought the puck 
down and shot at Gerry Des­
jardins, with the usual hodge 
podge around the net. The 
player that brought the puck 
down the ice had several op­
portunities to shoot and pro­
bably would have scored. But, 
by the time he debated with 
himself about passing or 
shooting, he was in too close 
and had no play at all.

Dan Must Shoot
So, with the play over, and 

every one relaxed, young 
Danny Maloney flicked the 
puck past the goalie in a half 
playful mood. But Danny is 
the type of guy who can’t 
stand to see a puck laying 
any where near the net, even 
in a time out, without trying 
to put it where it belongs, 
behind the goalie.

In other practice sessions, 
newsmen, scouts and onlook­
ers have seen Bobby Hull do 
the same thing. Guys like 
Hull, Maloney, Rocket Rich­
ard, Ted Lindsay, just to 
name a few, would shoot a 
puck if their mother was 
standing in front of the net.

Their competitive spirit is 
such that they have to win 
and they have to score goals.

The difference between a 
player that scores 40 goals 
and one that scores 15 is real­
ly very slight. But the big 
difference is that one player 
just won’t let up until he has 
accomplished his goal and the 
other will be looking to pass 
off, or will be mentally mak­
ing excusses for why his shot 
misses, even before he shoots.

Eighth Of Second
Of course the other reason 

is more obvious . . . that the 
40 goal scorer can get a shot 
away almost as fast as you 
can blink an eye. There won’t 
be as much as an 1/g of a sec­
ond difference between the 
shooters, but the 40 goal man 
gets his shot away so fast, 
the defenseman has no chance 
to block it and the goalie 
doesn’t get set.

Gordie Howe, even at his 
advanced age, still gets his 
shots away so fast no one 
really sees it.

Stan Mikita has the same 
ability and takes advantage 
of surprise. He will use his 
wings as decoys and just as 
the goalie expects a pass, 
wham . . . the puck is gone.

Many believe that Hull’s 
wrist shot really does more 
damage because he can flick 
it fast, while with his slap 
shot, every one is getting set 
while he winds up.

But the big reason still 
boils down to desire whether 
you’re playing hockey or sell­
ing magazines.

Midnight Mass 
Holy Name Cathedral

At a solemn, midnight Mass 
at Holy Name Cathedral on 
Christmas eve, men will lis­
ten again to the “healing 
words of the Christmas 
story—the gentle yet power­
ful words, telling of the near­
ness of the Lord”,

John Cardinal Cody, Arch­
bishop of Chicago, will be 
principal celebrant of the 
Mass and will give the hom­
ily..

Deacons at the Mass, will 
be Rev. Daniel Jarosewic 
and Rev. Thqmas Zavada. 
Masters of ceremonies will 
be Rev. James P. Roache and 
Rev. Thomas C. Crosby. Ser­
vers at the Midnight Mass 
will be seminarians from 
Quigley Preparatory Semin­
ary North.

Mass will be preceded by 
a carol service at 11:30 p.m. 
by the Cathedral Choristers 
under the direction of Fos­
ter Diehl, organist and choir 
master. Doors of the Cathe­
dral will close at 9:00 p.m. 
and will reopen at 11:00 p.m.

There will be a Christmas 
Eve Mass at 5:15 p.m. on 
Thursday, December 24th but 
none at 7:30 p.m. Other 
Masses on Christmas Day 
will follow the regular Ca­
thedral schedule for Sundays 
and Holidays: 6:00 a.m., 7:15,

8:30, 9:45 and 11:00 a.m. and 
12:15 and 5:15 p.m.

The Midnight Mass ser­
vice will be broadcast over 
television and radio through 
the facilities of WGN Con­
tinental Broadcasting Com­
pany. The TV commentary 
on Channel 9 will be given 
by Reverend John S. Bana- 
han.

In his Christmas greeting 
to the people of Chicago re­
leased this week, Cardinal 
Cody reminded the people 
that “what we proclaim with 
the anniversary celebration 
of Christmas is not merely 
the historical fact of Jesus' 
birth, but also its meaning.

“The good news we an­
nounce is that God came to 
dwell among men. The good 
news we announce is that 
man is destined to live with 
God. The good news we an­
nounce is that peace is pos­
sible—now, in the present 
instant—because of Jesus”.

European 
Record Set

Paris, France (UPI)—Jean 
Wadoux of France Friday 
night set a European record 
for the 1,500 meters with a 
time of 3 minutes, 34 seconds.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ 1YGMUNT F. BOBU ___________________

W OSTATNIĄ niedzielę 
rozegrano na tutejszym te­
renie dwa mecze piłkarskie 
w ramach rozgrywek pu­
charowych, i oba te spot­
kania miały miejsce na bois­
ku Winnemac Stadium. Po­
mimo mroźnej pogody po­
gody (20 st. F) zarejestro­
wanej w Chicago, na bois­
ku zebrała się pokaźna ilość 
widzów, gdyż spodziewano 
się dobrego pokazu piłki 
nożnej tak w meczu Green- 
White — Rams jak i w me­
czu Eagles — Sparta. Tak 
jednak nie było, gdyż wido­
wiska te były prawie że 
jednostronne.• * •

W PUCHARZE Amatorskim 
Stanów Zjednoczonych — na 
szczeblu dzielnicowym zespół 
Green-White z łatwością po­
konał drugi zespół niemiecki 
Rams 3:0. Najlepszą bronią 
jaką posiadała drużyna Green- 
White, był bezprzecznie za­
wodnik Joe Wolfe, członek 
olimpijskiego zespołu Stanów 
Zjednoczonych na rok 1972. 
On to dwoił się i troił, pomi­
mo że czasami nawet kryło 
go dwóch zawodników. Zaw­
sze umiał jakoś piłkę dobrze 
podać, “robił” grę i stwarzał 
kapitalne okazje dla kolegów 
do zdobycia bramek. Zdobyw­
cami trzech bramek byli: An­
gelo Maldonado, A. Kaempf i 
Mihajlovich.« • •

KIBICE zespołu polskiego 
z wielką ciekawością przy­
szli na boisko, by obejrzeć 
nowe twarze w “ich” zes­
pole. Ale to wszystko co uj- 
rzekli, no i przykrą porażkę 
z zespołem Sparty 0:5. Do 
przerwy zespół gości prowa­
dził 3:0. Za puszczone bram­
ki nie można winić bram­
karza Leśniaka, gdyż padły 
one z b. bliskiej odległości, 
w tym jedna z pięknie wy­
konanego rzutu karnego.

* * ♦
SPARTA powinna zebrać za 

grę w niedzielnym meczu wie­
le oklasków. Cała jedenastka 
tworzyła zgrany kolektyw w 
którym nie brak było wybi­
jających się jednostek. Obroń­
ca nr 3 i 5 byli hie do prze­
bycia na polu karnym. Trój­
ka rozgrywających Sparty o- 
panowała środek boiska, czę­
sto skutecznie strzelając, a 
trójka napastników tego zes­
połu nieustannie nękała obro­
nę i bramkarza Eagles. Zes­
pół Sparty grał systemem 4— 
3 — 3. Natomiast zespół pol­
ski hołdował systemowi 4— 
2—4.

* ♦ ♦
WYSOGIE zwycię s t w o 

Sparty jest tym bardziej 
wartościowsze, ze względu 
na wzmocnienie dru ż y n y 
Eagles trzema zawodnikami 
z Polski. Początkowo Eagles 
nie grał tak źle, z Piecy­
kiem i Rogożą w napadzie 
i Śpiewakiem w linii roz­
grywającej ze Znamierows- 
skim, nawiązał niekiedy 
i równorzędną walkę, ale 
kiedy w 16 min. gry utracili 
bramkę, jakiś nieład wszedł 
w szeregi zespołu polskiego. 
Już w pierwszych minutach 
gry Leśniak popisał się do­
brą paradą, broniąc silny 
strzał napastnika Sparty.

« * •
NASTĘPNIE w 40 min. po 

błędzie w liniach defensyw­
nych, lewo skrzydłowy Spar- 
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ty podał do nieobstawionego 
kolegi na polu karnym, który 
dokonał reszty i goście pro­
wadzili 2:0. W , dwie minuty 
później — wysoki dryblas ze 
Sparty z nr 10 przeszedł sa­
motnie przez polską obronę 
i wpakował piłkę do siatki. 
Przy stanie 3:0 zespoły zeszły 
do szatni. * * «

W DRUGIEJ części me­
czu nie wystąpił już Antoni 
Rogoża, który wykazał 
zaległości treningowe. W 
tym czasie zespół polski co 
prawda chwilami kontrata­
kował, — lecz kiedy padła 
czwarta bramka z rzutu kar­
nego, zawiodła u nich i od­
porność psychiczna. W grze 
ich nie było zaufania we 
własne siły, nic więc dziw­
nego, że mecz pucharowy 
zakończył się zwycięstwem 
doskonale grającego zespołu 

Sparty. Wszystkie linie w ze­
spole polskim, za wyjątkiem 
bramkarza zupełnie zawied­
li. Z oceną nowych graczy, 
którzy mają wzmocnić zes­
pół polski poczekamy jesz­
cze. * • *

HOKEIŚCI POLSCY 
NIE REZYGNUJĄ 

Z CZOŁÓWKI
PIERWSZA w tym sezonie 

konfrontacja sił czołówki 
światowego hokeja na lodzie
— turniej “Izwiestii” był im­
prezą niezwykle interesującą. 
Do jej uatrakcyjnienia w du­
żym stopniu przyczynił się 
zespół polski, który w dobo­
rowym towarzystwie uplaso­
wał się na ostatnim miejscu, 
ale trzeba przyznać, że nie był 
przy słowiowym “kopciusz­
kiem”. • * «

WYGRANA Polaków z wi­
cemistrzem świata — Szwec­
ją, zespołem, który już trium­
fował wielokrotnie wśród naj­
lepszych, stała się sensacją 
moskiewskiego turnieju. Wy­
powiedzi prasy sowieckiej i 
zagranicznych fachowców peł­
ne są pochwał pod adresem 
młodej polskiej drużyny i jej 
trenera.

• * •
“SOWIETSKI Sport” tak 

pisał po meczu Polski ze 
Szwecją:

“Chwilami zespół polski 
grał po mistrzowsku. Krążek 
wędrował po lodzie z niez- 
wyk precyzją. Współpraca 
Czachowskiego z iBałyinickim 
mogła zachwycić wybrednych 
widzów”. • • •

W RELACJI “Komsomol- 
skiej Prawdy” czytamy mię­
dzy innymi:

“Polskie ataki mogły przy­
prawić o zawrót głowy czy u- 
tratę równowagi nerwowej, 
tyle było w nich energii i bo­
jowego ducha”. Wszyscy ob­
serwatorzy stwierdzili zgod­
nie, że polska drużyna wygra­
ła ze Szwedami zasłużenie.♦ ♦ *

DZIELNY opór stawiali 
polscy hokeiści także druży­
nie mistrza świata — Rosji. 
Po pierwszej tercji (przegra­
nej 0:5) w dwóch następnych 
było już 0:0 i 1:2. Kontuzje w 
spotkaniu ze Szwecją i wy­
czerpanie graczy, z których 
wielu to aktualni lub niedaw­
ni juniorzy, dały się odczuć 
w ostatnim meczu. Przegrali 
polscy hokeiści z Finlandią 
zbyt wysoko — 3:8.• • ♦

DOBRA, ambitna gra całe­
go zespołu i — przede wszys­
tkim zwycięstwo ze Szwecją
— przyczyniły się do znacznej 
poprawy atmosfery wśród ho­
keistów polskich, niezbyt wy­
raźnej po nieudanych elimi­
nacjach z Zach. Niemcami. Ta 
poprawa nastrojów ma duże 
znaczenie, czekają ich bowiem 
rozgrywki grupy “B” mis­
trzostw świata.* * ♦

DO osiągnięcia celu, którym 
jest awans do olimpijskiego 
turnieju w Sapporo — wie­
dzie tylko jedna droga: zaję­
cie pierwszego miejsca w tej 
grupie. Aby tego dokonać 
trzeba będzie rozstrzygnąć na 
swoją korzyść spotkania z tak 
silnymi drużynami, jak Niem­
cy Wsch., Norwegia, Szwaj­
caria, Japonia, Włochy. Tur­
niej w Moskwie wykazał, że 
stać polskich hokeistów na 
taki wyczyn.» * <■ 

Z POLSKI
Reprezentacja młodzieżowa 

Polski w piłce nożnej (do 21 
lat) — odniosła ostatnio we 
Wrocławiu piękny sukces — 
zwyciężając identyczną repre­
zentację Włoch 2:0 (1:0). 
Spotkanie tych reprezentacji 
rozegrane na terenie Włoch 
zakończyło się wynikiem bez- 
bramkowym.* ♦ ♦

W zaległym meczu piłkars­
kim o puchar Polski Górnik 
Zabrze pokonał rzeszowską 
Stal 4:2 i zakwalifikował się 
tym samym do ćwierćfinału 
turnieju pucharowego.

(Dokończenie ze str. 4-ej)
lecka nie posiadała żadnego 
prawa do decyzji. Te upraw­
nienia należały do Komitetu 
Narodowego występującego 
w roli Rządu i do Naczelnego 
Dowództwa. Nam była wy­
znaczona inna rola. Naszym 
zadaniem powinno było być 
zachowanie karności i utrzy­
manie ducha żołnierskiego 
swej armii na najwyższym 
poziomie pod każdym wzglę­
dem, aby ona, choć liczebnie 
mała, swą postawą na jotę 
nie uchybiała wojskowym 
ambicjom wielkich sprzymie­
rzeńców. Różniliśmy się od 
nich po Jedenastym Listopa­
da jedynie tym, że kiedy oni 
gotowali się do powrotu do 
życia pokojowego z “wojny 
transzowej”, myśmy codzien­
nie zaprawiali się teraz do 
“wojny polowej”, przypomi­
nającej wielu ochotnikom z 
Ameryki operacje w druży­
nach sokolich. I na tym za­
czął upływać dzień po dniu i 
tydzień po tygodniu.
W Atmosferze Zwycięstwa

Tymczasem w atmosferze 
zwycięskiego entu z j a z m u 
zbliżały się szybkimi krokami 
święta Bożego Narodzenia. 
Paryż szalał z radości z powo­
du zawieszenia broni. Stolica 
Francji stała się Mekka dla 
dostojników alianckich. Przy­
bywali prezydenci sojuszni­
czych republik i królowie, de­
filuj ą c pompatycznie na 
pryncypalnych alejach miasta 
przy wiwatach zebranych na 
trasach przejazdu tłumów. 
Sprawiazło to wrażenie, jak­
by nikt z paryżan nie praco­
wał, lecz bezustannie celebro­
wał. Na ulicach przyległych 
do Gmachu Opery wirowała 
przez wiele tygodni dzień i 
noc upojona odniesionym 
zwycięstwem ciżba cywilów i 
wojskowych, tańcząc, śpiewa­
jąc, posuwając się w ogólnie 
przyjętej swawoli do rozma­
itych figlów i zabawnych 
scen. Dla naszych błękitnia- 
ków była to niebezpieczna 
dzielnica, bo można było łat­
wo utracić czapkę, gdyż pol­
skie rogatywki cieszyły się 
szczególnym upodobaniem bu­
szujących tam nadobnych ko- 
lecjonistek pamiątek wojen­
nych.
Polski “Pochód Zwycięstwa”

W tymże czasie wszyscy 
alianci, zacząwszy od Francji, 
odbywali jeden po drugim co 
kilka dni manifestacyjne “po­
chody zwycięstwa” spod Bra­
my Triumfalnej na Placu 
Etoile do pomnika uwolnione­
go z niemieckiej niewoli mia­
sta Strasbourga. Polacy rów­
nież w ustalonej kolejności 
przemaszerowali triumfalnie 
ulicami Paryża, darzeni spon­
tanicznie gromkimi okrzyka­
mi radości i wdzięczności ze 
strony zebranych tłumów.

Polonia Francuska wystą­
piła z pełną okazałością swej 
siły liczebnej i patriotyzmu. 
Barwne zespoły marszowe w 
strojach narodowych poprze­
dzał spory orszak sędziwych 
weteranów Powstania 1861 
roku. Kroczył Komitet Na­
rodowy Polski, jako najwyż­
sze przedstawicielstwo naro­
du po stronie zwycięskiej En- 
tenty. A przedmiotem naj­
większej radości tłumów, są­
dząc po burzy aplauzów i 
okrzyków “Vive la Pologne”, 
była, oczywiście, “kompania 
honorowa” z 1-go Strzelców 
Pieszych, złożona z kilku ofi­
cerów i przeszło stu szerego­
wych, przeważnie odznaczo­
nych za waleczność na 
froncie. — Na jej czele ma­
szerował kpt .Mieczysław Ro- 
dzyński, kilkakrotnie ranny 
na froncie, którego pierś zdo­
biły najwyższe bojowe ozna­
czenia podoficerskie i oficer­
skie.

Do tej kompanii miałem 
szczęście należeć i ja, będąc 
odznaczony krzyżem “Croix 
de Guerre” z cytacją dowódz­
twa brygady za przeprowa­
dzenie z własnej inicjatywy 
swym plutonem udatnego 
kontrataku na froncie w 
Szampanii 21 lipca, gdy ata­
kujący Niemcy wyparli trzy 
inne plutony 1-ej kompanii ze 
zdobytych pozycji na odcinku 
Auberive, na froncie, gdzie w 
dniu 15 lipca 1-szy pułk uczę- 
stniczył w załamaniu ostat­
niej ofensywy niemieckiej na 
Paryż.

Drugimi oficerami (jeśli 
mnie pamięć po latach nie 
myli) bvli: W. Piasecki, Sta­
nisław Nastał, Jan Pela i Jan 
Matecki.

Biorąc ogólnie zadokumen­
towanie polskiego udziału w 
Dokonaniu wspólnych wrogów 
wypadło wówczas w Paryżu 
równie imponująco z drugimi 
aliantami, których wkład do 
odniesionego zwycięstwa był 
niezmiernie większy jako na­
rodów wolnych i zasobnych.

Po triumfalnym pochodzie 
nasza kompania pozostała w 
Paryżu (do końca grudnia) w 
przewidywaniu ewentual n e j 

potrzeby reprezen t o w a n i a 
Polskiej Armii na występach 
międzyalainokich.

W takich okolicznościach 
znalazłem się wraz z drugimi 
błękitniakami w Paryżu pod­
czas świąt Bożego Narodzenia 
w pamiętnym roku 1918-ym.
Wigilia w Klubie Oficerskim

Wigilia zaskoczyła nas w 
Klubie Oficerskim w sąsiedz­
twie Placu Etoile, gdzie kil­
kudziesięciu polskich ofice­
rów sztabowych, tudzież 
chwilowo przebywających w 
mieście, korzystało ze wspól­
nej stołówki. Wieczerza była 
przygotowana przez oficera 
gospodarczego, starają c e g o 
się by polskim tradycjom, jak 
i regułom aprowizacyj nym, 
stało się zadość. Żywności nie 
znajdowało się jeszcze pod 
dostatkiem na rynku. Chleb, 
cukier, mięso były wciąż ra- 
cjonowane na minimalną mia­
rę kalorii. Kartkowa kontro­
la była przestrzegana, chęć 
wojna we Francji już była 
zakończona. W rezul tacie 
każdy z wojskowych, jak i cy­
wile, chodził dalej przy wil­
czym apetycie.

Na wieczerzy wigilijnej 
każdy ze stołujących się w 
klubie oficerów spodziewał 
się obfitszej niż zwykle zagry­
chy. Na dobitkę gospodarz 
zapowiedział zdobycie nowego 
kucharza o wybitnym kunsz­
cie w zakresie sztuki kulinar­
nej. Toteż wszyscy stawili się 
in gremio wcześniej niż zwy­
czajnie. Przybyli również na 
czas zaproszeni goście: dwóch 
pułkowników włoskich i z pół 
tuzina oficerów amerykań­
skich, francuskich i brytyj­
skich, biorąc razem. Wszy­
scy swoi byli głodni i ciekawi 
poznania nowego szefa kuch­
ni po jego produkcji. Gwiaz­
dy już dawno iskrzyły się na 
niebie i rozłożone pod obru­
sem siano zapraszało do wi­
gilijnego posiłku, lecz dzwo­
nek wzywający do zasiadania 
jakoś nie odzywał się. “Coś 
w kuchni stało się” —poszła 
wersja z ust do ust wśród ze­
branych i cierpliwie czekają­
cych. Nareszcie zadźwięczał 
dzwonek. Wszyscy skwapli­
wie zajęli swe miejsca. Or- 
dynansi zaczęli podawać, lecz 
jakoś wszystko w diametral­
nej sprzeczności z ustalonym 
menu. Jedno było przypalone, 
drugie nie dopieczone. Zafra- 
sofany gosnodarz, nie widząc 
innego wyjścia w swym dyle­
macie, zarządził podanie na 
stół różnych konserw ze spi- 
żarnianych zapasów, suchar 
zamiast ciastek, oraz więcej 
butelek z trunecznością, sal­
wując się w ten sposób przed 
krytyką. Do czego nikt nie 
posuwał się, widząc wylatują­
cego co chwilę nowego kucha­
rza w swym białym garnitu­
rze ze spiętrzoną czapą. Miał 
wygląd jakby uradowany z 
tego jak jest, a nie gorzej, 
az próbował nawet palnąć 
mówkę na swe usprawiedli­
wienie zanim gospodarz zdą­
żył zawrócić go do kuchni. 
Przy stole szybko rozwiązały 
się jęzjrki. Co było możliwe 
do spożycia, znikało z pół­
misków i talerzy. Widziane 
usterki zagłuszyły dowcipne 
uwagi, żarty i opowiadania o 
istotnie tragi-komicznych wy­
padkach. Wnet rozbrzmiały 
też solowe i chóralne kolędy, 
przeplatane pieśniami woj­
skowymi. Pod koniec przy­
był gen. Haller, najpierw 
goszczony przez Komitet Na­
rodowy, aby przełamać się 
opłatkiem ze swymi oficerami 
z życzeniem spotkania się 
przy stole wigilijnym w na­
stępnym roku w oswobodzo­
nej Ojczyźnie. Wieczerza za­
mieniła się w prawdziwą bie­
siadę żołnierską. Przeciągła 
się do później godziny. Trud­
no było ją opuszczać, ponie­
waż w treści jej ducha biło 
zwycięstwo dążeń wielu poko­
leń polskich i powtarzanych 
zrywów niepodległościowych.
Któż Nie Radował Się? .. .

Któż z błękitnych tego pa­
miętnego roku nie radował 
się szczerze podczas przeży­
wanych świąt, z wizją odro­
dzonej Rzeczypospolitej Pol­
skiej ?! . . .

Ofiarą powszechnej radości 
padł mimowolnie nowy ku­
charz stołówki, ochotnik z 
Ameryki, zafasowany w jed­
nym z obozów. Był on fa­
ktycznie nie lada mistrzem 
w zawodzie kulinarnym i cur- 
kierniczym. Dzień wigilijny 
okazał się jednak dla niego 
niefortunnym. Do czego rze­
komo przyczynił się odłożony 
kucharz. Ten miał podstęp­
nie nakłonić swego następcę 
do wychylenia “jednego” na 
konto awansu. Stołówka ofi­
cerska w Paryżu była bowiem 
swego rodzaju awansem dla 
kuchmistrzów wojskowych. A 
po pierwszym kieliszku jesz­
cze łatwiej było skusić nowe­
go szefa kuchni do wypicia 
“pod zwycięstwo nad Niemca­
mi”. Dalej “ood powrót do 
Polski” i pod inne “pod” . . . 

aż nowy szef nieco ululał się, 
usnął i skutki tego zamrocze­
nia odbiły się na przygotowa­
niu wieczerzy, swej “premie­
ry” na paryskim gruncie.
W Polsce

W roi- u 1919-ym obchodzi­
łem nad Słuczem święta Bo­
żego Narodzenia wraz z ob­
jętą w Polsce 10-tą kompanią 
1-go pułku, przemianowanego 
na 43-ci pułk strzelców kreso­
wych. Pierwsza dywizja we 
Francji była teraz 13-tą w 
numeracji krajowej.

Do Polski przybyliśmy na 
Wielkanoc. Dwa pułki na­
szej 1-ej dywizji błękitnych 
strzelców pieszych zostały 
skierowane na front wołyński 
na linii Kowel-Włodzimierz, 
mający przed sobą bolszewi­
ków i petlurowców. Dalej na 
południe Lwów był osaczony 
przez wojska atamana Pet- 
lury. Trzeci pułki był wysła­
ny na obronę zagrożonej 
przez Niemców Częstochowy, 
następnie przerzucony pod 
Lwów. Napływające dalsze 
dywizje z Francji koleją 
przez Niemcy zasiliły prze­
ważnie front zachodni i front 
pomorski, gdzie oddziały po­
wstałego niemieckiego 
“Grenzschutz’u” i “Selbst- 
schutz’u” nie zamierzały do­
browolnie opuścić ziem pol­
skich. Do naszego przyjazdu 
sytuacja ogólna, z wyjątkiem 
frontu północno-wschodniego, 
gdzie Wilno zostało odbite z 
rak krasnoarmiejców sowiec­
kich, była krytyczna, omal 
beznadziej na.

Pod koniec roku staliśmy 
na Wołyniu na linii rzeki 
Słucz, przepędziwszy bolsze­
wików pod Żytomierz. Dwne 
dywizje błękitne, 13-ta i 18-ta 
(7-ma z Francji), posiłkowa­
ne przez brygadę kawalerii, 
utrzymują front od Polesia do 
Rumunii. Armia petlurow- 
ska, po doznanych porażkach, 
przestała istnieć. Resztki nie­
dobitków, wraz z Petlurą, 
poddały się 13-ej dywizji nad 
Słuczem. Na Pomorzu gen. 
Józef Haller dokonuje na 
czele swych wojsk “zaślubin 
Polski z morzem”.

Zawdzięczając w dużej 
mierze przybyłym wojskom 
błękitnym, powstałe w kraju 
dywizje mogły uzupełnić swe 
stany liczebne, dozbroić się i 
odpowiedniej przygotować do 
służby frontowej.
Głodno i Chłodno, 
Lecz Wesoło

Obchód świąt Bożego Naro­
dzenia w roku 1919-ym odbył 
się przeważnie w ciężkich wa­
runkach: na posterunkach w 
zaspach śnieżnych; w wynisz­
czonej odzieży na tęgim mro­
zie; w okolicach ogołoconych 
z żywności przez wrogów. 
Lecz choć chłodno i głodno, 
było jednak wszędzie wesoło. 
Za nami znajdowała się prze­
cież wolna Rzeczpospolita,, 
więc ta świadomość radowała 
i dodawała otuchy do znosze­
nia wojennego trudu.

Kompania obsadzała Czy- 
żewkę i Rzadkówkę na odcin- ’ 
ku Zwiahla. O wspólnej wie­
czerzy wigilijnej nie mogło 
być mowy. Spożyta była gro­
madkami przy śpiewie kolęd 
po schronach. A mnie wie­
czór upłynął na wizytacji po­
sterunków na umocnionych 
pozycjach w polu.
Czwarta Wigilia w Domu

Czwartą wigilię Bożego Na­
rodzenia — w roku 1920 — 
spędziłem jak wielu błękit­
nych w domu rodzicielskim. 
Było w nim miło i wesoło. 
Przy stole z tradycyj nymi po­
trawami i opłatkiem brakło 
tylko jedynego mego brata, 
Leona, byłego peowiaka, słu­
żącego w 4-ym pułku ułanów 
na Wileńszczyźnie. Naśpie- 
wałem się serdecznie z sio­
strami i rodzicami kolęd przy 
stole i na Pasterce w kościele.

Byliśmy zdemobilizow ani 
na odjazd do Ameryki ... do 
znanych nam środowisk polo­
nijnych, gdzie tętniły rów­
nież polskie serca i były dum­
ne ze swego wkładu do walk 
niepodległościowych.

13-ta dywizja strzelców 
kresowych, główna reprezen­
tantka Czynu Zbrojnego Po­
lonii amerykańskiej, zapisała 
się w historii wojskowości 
polskiej w roku 1920 zada­
niem wrogowi ciężkich ciosów 
podczas odwrotu z “wyprawy 
kijowskiej”, obrana Lwowa 
przed konną armia Budionne­
go, następnie pokona n i e m 
tvch sił pod Komarowym i 
Zamościem i wwnarciem ich z 
powrotem pod Kijów. 18-ta, 
ściągniętą z frontu południo­
wego, okrvła sie szczeknie 
bojową sławę w obronie War­
szawy.

Radość wigilijna w rr1_,i 
1920 łaczyła się u bl^kit^i-rh 
ze świadomością chwalebne­
go spełnienia obowiązku na­
rodowego wobec ojczystego 
kraju.
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Telefon 392-4900

SERDECZNE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
------  składa ------

CAŁEJ POLONII

Polish Women’s Civic Club, Inc.
LUCILLE KURELO, Prezeska 

POSIEDZENIA:—2-gi poniedziałek miesiąca 
INSTALACJA—10-go maja, 1971 roku.

MIĘDZYNARODOWY
KLUB "PRZYJAŹŃ”

Z Okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 

Życzy Swoim, Członkom, Sympatykom 
Oraz Czytelnikom

Wesołych, Zdrowych Świąt 
Bożego Narodzenia 

i Pomyślnego Roku 1971
ZA ZARZĄD:

Eugeniusz Robert Boris, Prezes

Klub Wioski Niedzieliska
Stanisław Hobura, prezes Stefania Gancarz, sekretarka

Wraz z Całym Zarządem

WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

-----  życzy -----
Artystom Przyjaciołom oraz Całej Polonii Chicagoskiej

“GAPPA”
GRUPA ARTYSTÓW PLASTYKÓW POL.-AMERYK. 

CHICAGO

ODDZIAŁ JOHN F. KENNEDY ZWIĄZKU 
EMERYTÓW POLSKICH

Składa moc serdecznych życzeń całej Polonii Amerykańskiej 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia oraz zaprasza na swój Tra­
dycyjny Opłatek. Będzie ciekawy program i niespodzianki, oraz 
Św. Mikołaj. Jesteś emerytem, masz polskie serce — przyjdź do 
nas w niedzielę, 3 stycznia, o godz. 3 popołudniu 2235 N. Albany. 
Zgłoszenia należy przesłać:
POLISH AMERICAN SENIOR CITIZENS ALLIANCE

2346 W. Whipple St., Chicago 60623
Ignacy Popek, Wiceprezes Bernica Pawłowska, Sekr. Finan.

Serdeczne Życzenia
Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku 
Wielebnemu Duchowieństwu, Organizacjom 

Oraz Całej Polonii
-----  zasyła -----

PLACÓWKA NR. 90 S.W.A.P. 
WRAZ Z KORPUSEM POMOC.

Zarząd Okręgu I-go Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej i Korpus 

Pomocniczy Pań w Chicago
Składa Najserdeczniejsze Życzenia Wesołych Świąt Bożego 
Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Roku Wszystkim Organiza­
cjom Polonijnym, Duchowieństwu, Przedsiębiorcom, Kupcom 
i Każdej Rodzinie Polskiej w Chicago.

Za Zarząd Okręgu I-go S.W.A.P.
Bolesław Wiewiorski, 
Adiutant Protokółowy 

T. Ćwik, 
Sekreetarka

Ignacy Bugajski, 
Komendant Okr. I-go

Sabina Ładniak, 
Prezeska Korp. Pomoc.

Wesołych Świąt i Radosnego Nowego Roku
Dla Przyjaciół, Członków, oraz Całej Polonii Zasyła

KLUB DOŁĘGA
Zarząd Klubu:

Jan Głowacki, prezes
Józef Boroń, wiceprezes Maria Bandur, wiceprezes
Stanley Gajos, sekr. Władysław Sowa, skarbnik
Józef Czuj, sekr. finan. Tadeusz Przytula, marszałek

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Radosnego Nowego Roku

CAŁEJ POLONU — ZASYŁA

POLSKA OPIEKA SPOŁECZNA
(Organizacja Dobroczynna istniejąca od roku 1921)

Wiel. Ks. Edward A. Przybylski, Moderator 
Feliks B. Wysocki, Prezes
Leonard P. Siatkowski, Skarbnik

Przew. Ks. Biskup Alfred L. Abramowicz, D.D.
Przew. Ks. Prałat Edward J. Smaza
Wiel. Ks. Bernard Niemier, C.S.C.
Wiel. Ks. B. M. Nieć .
Wiel. Ks. Marian A. Kaleth, C.R.
Wiel. Ks. Walter Krempa
Gilbert Adamowski
Sędzia Tadeusz V. Adesko

ZARZĄD:
Stanisława Andelbrat, Wiceprezeska 
Katarzyna Bajek, Wiceprezeska 
Katarzyna Kostur, Sekretarka

DYREKTORZY:
Anastazja Błażewicz 
Franciszek Bobrytzke
Sędzia Raymond Drymalski 
Stanisław P. Dyba 
Agnieszka Gogolińska
Eleanora Hybiak
Teofila Kempa
M. A. Kilanowski

Mitchell Kobelinski
Maria Liss
Maria Lew
Rozalia Piekiełko
G. A. Sepanski
Władysława Słupkowski
Czesław Tobolski
Antoni Poliński Dyr. Wykonawczy

Nie otrzymujemy żadnej zapomogi z funduszów publicznych, zatem apelujemy o nowych członków i nowe 
członkinie. Roczna ofiara $2.00 lub więcej stosownie do woli. Panie i panienki mogą się zapisać do Oddziału 
Pań przy Polskiej Opiece Społecznej — posiedzenia odbywają się w trzecią środę miesiąca.

POLISH WELFARE ASSOCIATION
1303 N. Ashland Avenue . Telefon HUmboldt 6-7100

u zbiegu ulic Milwaukee, 
Chicago i Ogden Aves.

Najserdeczniejsze Życzenia

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
oraz

Pomyślnego Nowego Roku

KLIENTOM, PRZYJACIOŁOM I CAŁEJ POLONII

Przesyła

BANKNATIONAL SECURITY
of Chicago

666-90001030 W. CHICAGO AVE
OTWARCI SZEŚĆ DNI

KAz.i>Ę KONTO UBEZPIECZONE DO SUMY $20,000 PRZEZ FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

ZASOBY PONAD $130,000,000.00

JESTEŚMY
W TYGODNIU I W PIĄTEK WIECZ. 
Codziennie: 9:00 rano do 2:00 po połud.

W środy i soboty
9:00 rano do 12:30 po połud.

W piątek wieczorem 
4:00 po połud. do 7:00 wiecz.

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Radosnego Nowego Roku
Członkom, Przyjaciołom, Znajomym i Całej Polonii _  Życzy

GMINA 177 ZNP
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JOHN B. CONNALLY, były 
gubernator Texasu, pozuje do 
zdjęcia wraz z żoną w Białym 
Domu po otrzymaniu specjal­
nej nominacji od prezydenta 
Nixona. Connally został sekre­
tarzem Departamentu Finan­
sów i już w miesiącu lutym 
przejmie tę funkcję od Davida 
Kennedy’ego.

W Dzień 
Wigilijny

Za oknem pada upragniony 
przez dziatwę biały śnieg. 
Zmienia się w oczach krajo­
braz brunatnej jesieni i wy­
gląd nagich bezlistnych 
drzew. Wytwarza się coś nie­
codziennego w naszej wyo­
braźni i przytłacza wzrok w 
bezkreślną dal... Biały całun 
otula ziemię i wszystko co 
przylgnęło do jej matczynego 
łona. Mimiowoli nasuwa się 
refleksja minionych beztro­
skich lat dziecinnych i wspo­
mnień.

Wieczór wigilijny w domu 
rodzinnym, stół nakryty sia­
nem i białym obrusem. Palą­
ce się świeczki i złocone cac­
ka na choince. Wyczekiwanie 
na pierwszą gwiazdkę na wy­
iskrzonym nieboskłonie. Wre­
szcie dzielenie się opłatkiem. 
Wzajemne życzenia, stół za­
stawiony potrawami i długo 
oczekiwana kolęda “Wśród 
Nocnej Ciszy”. — Ach jak to 
dalekie i bezpowrotne, a bli­
skie sercu zarazem. Jak róż­
ne oddzieliły nas czasy, losy i 
okoliczności. Jak wiele się 
zmieniło, ileż dla niektórych 
pozostało smutku, ciszy i sa­
motności: Bezwiednie płynie 
czas jak płyną morskie fale i 
podmywają skalisty brzeg. 
Zdążamy i niy jakby w po­
ciągu biegnącym do określo­
nego miejsca przeznaczenia 
— do nieznanej nam bliżej 
stacji, na której nam wysiąść 
wypadnie i odejść w niezna­
ne...

Ileż w ten wieczór wspo­
mnień, rozłąki i łez. Dla 
tych, których nie szczędził 
życia los, wieczór wigilijny 
pozostaje w rozterce i we 
łzach. Pamiętajmy o nich w 
ten wieczór — włączmy ich 
do swęgo szczęśliwego grona 
aby zapomnieli o swej doli i 
samotności. Aby odczuli 
cząstkę utraconego kruchego 
szczęścia jakiego doznaj e 
szczęśliwy zamknięty we 
własnym grenie ciasny i bez­
duszny świat.

Tomasz Sech, 
Hobart, Indiana

Kolęda 
Góralska

Oj, maluśki, maluśki 
jako rękawicka, 
albo-li też jakobv 
kawałecek smycka.

Czy nie lepiej by Tobie 
siedzieć było w niebie 
Wsak Twój Tatuś Kochany 
nie wyganioł Ciebie.

Tam Ty miałeś pościółkę 
i miękkie piernatki, 
tu Ci na to nie stanie 
ubożnej Matki.

, Czesław Mikołajczyk, hon. prez. 
Dr. Edward Różański, prezes 
Anna Pilarczyk, wiceprezeska 
Tadeusz Pyrchla, wiceprezes

Anna S. Nikiel, sekr. prot. 
Kazimierz Musielak, sekr. fin. 
Mieczysław Osikowicz, kasjer 
Leon Stobryło, marszałek

Najlepsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne
----- składa------

Wszystkim Członkom Polskiego Stronnictwa Ludowego 
------ i-----

Z.PW.P. w U.S.A, i Kanadzie

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej w Am.
Tadeusz Wojnar, sekr. Bolesław Krakowski, prezes

Najlepsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne 
Dla Członków i Całej Polonii — Zasyła

TOWARZYSTWO “JEDNOŚĆ”
GRUPA 77 Z.N.P.

ZARZĄD:
Władysław Spadłowski, prezes

Michał Maziarka, wiceprezes Walter Hemak, kasjer 
Sylwester A. Jezierski, sekr. pr. Chester Hemak, rachmistrz 
Edw. A. Andrzejewski, sekr. fin. Józef Czajkowski, marszałek

Najlepsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne, Redakcjom Nie­
podległościowych Pism Polskich, Prezesowi Z.N.P. i K.P.A. 
i Delegatowi U.S.A, do U.N. me;. A. Mazewskiemu, b. Prezesowi 
Z.N.P. i K.P.A. mec. K. Rozmarkowi, oraz wszystkim żołnierzom 
liniowym 3-ej D.S.K. z Gen. Br. Duchem na czele

----- składa------
STOW. B. ŻOŁNIERZY 3-ej D. S. K. 

w Chicago
Za Zarząd:

P/O Prezesa Edmund Nowak, wiceprezes; Stanisław Jarosz, sekr.

STOWARZYSZENIE NAUCZYCIELI 
POLSKICH W AMERYCE

Zasyła Polonii Serdeczne Życzenia Świąteczne i Noworoczne 
NIECH ŚPIEW POLSKIEJ KOLĘDY 

NAD OPŁATKIEM BIAŁYM 
ROZEBRZMI W WASZYCH DOMACH 

RADOSNY I ŚMIAŁY, 
A USTECZKA DZIECIĘCE 

NIECH W TYM ROKU NOWYM 
DŹWIĘCZĄ W WASZYCH RODZINACH

SLOWE POLSKIEJ MOWY

STOW. DOMU POLSKIEGO
11935 So. Michigan Ave. Chicago, 111.

Składa Wszystkim Członkom i Całej Polonii Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Roku

Za Zarząd:
Franciszek Kabat, prezes Józef Bytnar, sekr. prot.

Klub Pcim Nr. 144 Przy Z.K.M.
Wszystkim Członkom, Ich Rodzinom i Przyjaciołom Klubu 

--------  zasyła --------
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
Zarząd Klubu Fcim:

Władysław Kuboń, prezes 
Jakub Ziemba, wiceprezes 
Janina Niedospiał, wiceprez. 
Edwarda Pawlikowska, sekr. pr.

Anna Cieczko, sekr. fin. 
Katarzyna Store, skarbniczka 
Ed. Detkiewicz, marszałek 
Wojciech Skalski, dyrektor

1950 WEST CHICAGO AVENUE
W tej Polskiej Piekarni jest wypiekany smaczny i najlepszej jakości 
Chleb oraz wszelkiego rodzaju ciasta najprzedniejszego gatunku. Pole­
camy się łaskawej pamięci. Po zamówienia na rodzinna uroezystoset 
wszelkiego rodzaju prosimy telefonować:

EVerglade 4-8103

WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA ORAZ 
RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Klientom, Przyjaciołom, Znajomym 
i Polonii — zasyłają 

STANISŁAW i ZOFIA SENK 
Związkowcy od Wielu Lat 

i Właściciela

Senk’s Bakery

SERDECZNE ŻYCZENIA
Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
ORAZ SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

— składa —

Koło Rodzicielskie i Grono Nauczycielskie 
Polskiej Szkoły im. Henryka Sienkiewicza 

w Cicero

Serdeczne Życzenia

WESOŁYCH ŚWIAT
Tam kukiełki zjadłeś 
z carnuską i miodem, 
tu się musis zasilać 
samym tylko głodem,

Tam spijałeś ceć jakie 
słodkie małmazyje, 
tu się Twoja gębusia 
gorzkich łez napije.

Tam Ci zawsze służyły 
prześliczne j anioły, 
a tu lezys sam jeden 
jak paluszek goły.

I, co Tobie takiego 
Mój Panie, się stało,
Żeś się na ten kiepski — świat 
przychodzić zechciało

BOŻEGO NARODZENIA
I '

Klientom, Przyjaciołom i Całej Polonii

-----  przesyłają -----

właściciele, kierownicy 1 pracownicy 
dobrze zaopatrzonego składu odzieży 

męskiej, damskiej i dziecięcej

CLOTHES
Dwa Wielkie Sklepy

O, gdyby jo, jako Tyi,
Tom królował sobie, 
nie chciołbym jo przenigdy 
w tym spocywać żłobie'

SERDECZNE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIAT 
I SZCZĘŚLIWEGO 

NOWEGO ROKU 
— przesyła — 
Całej Polonii i z

Alliance Machine 
& Tool Co.
5323 S. Ashland

1. Milwaukee i Ashland
W Trójkącie Polonijnym

2. 4131 N. HARLEM
Naprzeciw Harlem-Irving Plaza

WESOŁYCH ŚWIAT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

KOLEGOM. KOLEŻANKOM ORAZ CAŁEJ POLONII
— zasyła —

POSTERUNEK TOWN OF LAKE NO. 7 
Z ODDZIAŁEM POMOCNICZYM PAŃ

T. Furmaniak, Komendant — M. Dziadoń, Prezeska



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970 1

Zasyła

6:00, 7:15 (po

wieczorem — Godzina Św. i Msza św. 
Rok, 1-go stycznia 1971 roku:
Msze święte o godzinie: 
polsku) 8:30, 9:45, 11:00 (po polsku), 
12:15, 5:00 (wieczorem).

3426 N. Harding Ave. 
Chicago, Ill. 60618.

J. Mitchell Skaja, skarbnik 
Roman Jedliński, sekr. fin. 
Stanley Lapwing, marszałek

Fundacja
Gen. Władysława Sikorskiego

POLSKIM ORGANIZACJOM SPOŁECZNYM
' ORGANIZACJOM KOMBATANCKIM 

POLSKIM SZKOŁOM SOBOTNIM 
POLSKIEJ PRASIE I RADIU 

oraz WSZYSTKIM PRZYJACIOŁOM HARCERSTWA

SERDECZNE ayCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Dla Klientów, Przyjaciół i Całej Polonii

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA I RADOSNEGO NOWEGO ROKU

Dla Przyjaciół, Członków, Towarzystw, Klubów i Polskich 
Organizacji oraz Całej Polonii Dalszego Pomyślnego Sukcesu 

qraz Owocnej Pracy 1971 roku — Zasyła

WIEL PRAŁAT J. V. SUGRUE, proboszcz emeryt 
KS. HENRYK POZDOŁ, administrator 

KS. RONALD SCARLATA, socjusz

O Godz. 11:30 śpiew Kolęd 
12:00 w nocy uroczysta Pasterka 

Po Pasterce 2-ga Msza św. o godzinie 1:00 
7:00—3-cia Msza Św.
8:15—4-ta Msza św. 
9:30—5-ta Msza św.

10:45—6-ta Msza św. 
12:00—7-ma Msza św.

Moeller Brothers, Inc
1272 Milwauke Ave.

PARAFIA ŚW. TEKLI
6700 W. Palatine Ave.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
Z OKAZJI

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA I NOWEGO ROKU
-------- przesyła---------

Polski Związek Akademików w Ameryce
OKRĘG CHICAGO

WITOLD J. PAWLIKOWSKI, prezes

Parafia Świętego Jana Bosco
2245 N. McVicker Ave.

Z Okazji Nadchodzących
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 

Wszystkim Naszym Parafianom, Przyjaciołom 
i Sympatykom oraz całej Polonii — składamy

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
ORAZ WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI 1971 ROKU

Najserdeczniejsze Życzenia
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I RADOSNEGO NOWEGO ROKU
Dla Parafian. Przyjaciół, Znajomych i Całej Polonii 

Szczęść Wam Boże w Dalszych Poczynaniach
---------przesyłają---------

MIECZYSŁAW A. BEDNARZ, Proboszcz
Oraz Księża Asystenci:

KS. ROBERT DARÓW i KS. JÓZEF CURTIS

Serdeczne Życzenia Wesołych Świąt 
i Szczęśliwego Nowego Roku 

ZARZĄD OKRĘGU ZHP w STAN ZJEDN., 
ZARZAD OBWODU Z.H.P. w CHICAGO 

HUFCE: HARCEREK — “TATRY” 
ZUCHÓW — “ŚWIT” 
HARCERZY — “WARTA” 

KARPACKI SZCZEP HARCERZY
KRĄG STARSZOHARC. “ORŁÓW KRESOWYCH” 
KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA w CHICAGO

Wasz Przyjacielski Sklep
Pięknych Mebli, Przyborów Elektrycznych i Dywanów.

Tel. HU 9-1600

PARAFIA ŚŚ. PIĘCIU BRACI 
MĘCZENNIKÓW 
4327 South Richmond Ulica

W Święto Bożego Narodzenia Msze św. będą odprawiane: 
12:00 — PASTERKA, Msza św. Pontyfikalna 

1:15—2-ga Msza św. 8:30—6-ta Msza św.
2:00—3-cia Msza św. 9:45—7-ma Msza św.
6:00—4-ta Msza św. 11:00—8-ma Msza św. po polsku
7:15—5-ta Msza św. po polsku 12:15—9-ta Msza św.

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

— życzą —
Parafianom i Ludziom Dobrej Woli

KS. BISKUP ALFRED L. ABRAMOWICZ, Proboszcx 
Wraz z Księżmi Asystentami: —

Ks. Leonard Mężydło, Ks. Kenneth R. Kleiber,
Ks. Władysław Bayer, Eugeniusz Winkowski — diakon 

Ks. Jan Toczko, Ks. Władysław Kuc
Noc Sylwestrowa, 31-go grudnia 1970 roku:

O godzinie 7-ej
Nowy

WESOŁYCH ŚWIAT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Członkom, Przyjaciołom oraz Całej Polonii 
--------  życzy --------

Polsko - Amerykański Klub Handlow y
ZARZĄD:

Adam B. Waskowski, hon. prezes 
Donald Biniak, prezes 
Patrick Iwick, 1-szy wiceprezes 
Edward Klimaka, 2-gi wice-prez.

E. Ambroszewski, sekr. prot.

Najlepsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne

KLUB MEDYNIA Nr. 2
FRANK CISEK, prezes 
F. PLIZGA, sekretarz

----- przesyłają-

TRAVEL 
BUREAU

TERESA GARDNER
Kierowniczka

ROMUALD CHMURA
Właściciel

3*4* N CICERO AVE . CHICAGO, GOG4I
(róg Milwaukee i Cicero)

Tel 286-6262 lub286-6263

STACJA RADIOWA

Za
J. Sowa, prezes
J. Wojnicki, wiceprezes
S. Modlińska, wiceprezeska

SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH 
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA I SZCZĘŚLIWEGO 

NOWEGO ROKU 1971
Całej Polonii, Duchowiństwu, Anonserom Programów 
Radiowych i Telewizyjnych, oraz Rodakom rozpruszo- 
nym po całym świecie, Zdrowia, Szczęścia i Dobrego 
Powodzenia

BŁOGOSŁAWIEŃSTWA BOŻEGO W NOWYM ROKU 
Wielebnemu Duchowieństwu. Polskim Organizacjom, Prasie 

i Polskim Programom Radiowym, oraz Cąłej Polonii 
-----  przesyła -----

Janina Binkowski Sekr. Prot. 
Andrzej Szmajda Kasjer 
Mieczysław A. Binkowski 

Sekr. Ein. i Korespondent 
Gospodarcza
i Józefa Kwiatkowski

Zarząd Klubu Wola Przemykowska
Z OKAZJI 

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA I NOWEGO ROKU
Składa Jak Najlepsze Życzenia

Dla Wszystkich Członków i Ich Rodzinom 
Zarząd:

Wz Latuszek, sekr. prot. 
S. Kowalczyk, sekr. fin. 
F. Drewniak, kasjer

— zasyła —

Klub Parafii Osielec
NR. 203 ZWIĄZKU KLUBÓW MAŁOPOLSKICH

ZARZĄD
Franciszek Kwiatkowski Prezes
Jakub Zięba, Wiceprezes
Anna Milek Wiceprezeska

Rada
Piotr Kowalski

o 1240 KC
BęHaca Wła<jr,n -uą lasko-'* karskiej Korporacji

FOREISN LMAGZ BROADCAST, INC.
DYREKCJA:

Roman C. Puciński, Leu.iard P. b obowski, Conrad Godawa, 
Ted. Jankowski, Richard W. Michał, Stanley F. Ragan, Stanley Olech, 
Stanley Leśniak oraz kierowniczka polskich programów Lidia Pucińska 

Aurelia Bordin-Pucińska, Generalny Zarządca

5475 N. Milwaukee Ave. Chicago, Illinois 60630

Najserdeczniejsze Życzenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 

— i — 
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU

Uczestnikom
Naszych Wycieczek, , 
Wszystkim Klientom 
oraz Całej Polonii

Życzenia Świąteczne 
w 50-ciu Językach

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

__zasyłaj a__
POSTERUNEK SHERMAN POST NO. 27 P.L.A.V. 

Z LEGIONEM PAŃ
Melania Paczyńska, Prez.

Józef Smuszkiewicz, Kom. Anna Paradise, Sekr

SERDECZNE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Całej Poloni Chicagoskiej 

--------- składa —-----
Tow. Pobudka

Gr. 723 Związku Polek w Ameryce
, Helena Romaszkiewicz, w-prez.

Helena Kubicka, prezeska Aifreda Kroll, sekr. fin.
Helena Fijałkowska, sekr. prot. Leonarda Gosciniak, 
Lillian Kamińska, kasjerka protektorka wianka

Rada Gospodarcza:
Bronisława Ludwińska, Jadwiga Kask, Anna Barczyk

SERDECZNE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
CAŁEJ POLONII

EDWARD F. CZACHOR, właściciel 
CZACHOR FUNERAL HOME 

3661 S. WOOD STREET Telefon: VI 7-8689

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

--------- zasyła ---- -
CAŁEJ POLONII

Oddział Gen. S. Kwaśniewskiego L.M.
Weronika Bartczak, prezeska S. Malolepsza, sekr. prot.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Wszystkim Członkom i Członkiniom i Ich Rodzinom 

i Całej Polonii Nowej i Starszej

KLUB PARAFII ZASSÓW
ZARZĄD:

Zofia Piekos, prezeska Aniela A. Bartkowicz, sekr. pr.
Antonina Madej, wiceprezeska Eugeniusz Gurga, skarbnik

Dyrekcja:
Leon Kott — Maria Barkowicz — Ewa Wieldak

Jan Jarosz, marszałek

ME 7-1730

Józef Laga, prezes

Tel.: 384-6632

Ślimak był to chłop średniego 
wzrostu, dziarski w ramionach.

Bogumił i Barbara zawsze znaj­
dą sposób, aby się całkowicie za­
łamać.

Morze jest słone, ponieważ pły- 
; wają w nim śledzie.
I Nędzarze zbierali niedopałki, 
| wytrąsali w torebki i sprzedawali 

po 10 docentów.

Z morza mamy korzyści zdro­
wotne i spożywcze.

WSZYSTKIM 
PRZYJACIOŁOM

Edward Job, skarbnik
Zafia Śmietana, gospodyni
Maryla Kowalska, marszałkini 
Bernadeta i Dorota Wiśniewski, 

bibliotekarki

1. Afgan — Betarin arozo baray 
salnow.

2. Albanian — Kreshendalat dhe. 
Motin e Gezuare.

3. Arabie — Atammana laka id 
el Milad Wa Sana Saida.

4. Armenian — Shenoraavor Nor 
Dari yev Pari Gaghand.

5. Assyrian — Eakokun Haw 
Brukha Ou Shutokun Brukhta.

6. Basque — Zoriontsu Eguberri. 
Zoriotsu Urte.

7. Bulgarian — Tchestito Rojde- 
stvo Hristovo. Tchestita Nova Go­
dina.
8. Catalan — Felic Nadal i Any 
Nuo.

i DELIKATESÓW 
5145 W. DIVERSEY ST.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

i NOWEGO ROKU
Dla Klientów, Przyjaciół, Organizacjom Polskim i Całej Polonii

— składa —
PIERWSZORZĘDNY POLSKI SKLEP

Najlepsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne •
NOWOCZESNY NOWY SKŁAD

SALLY’S CERTIFIED FOOD MARKET
SALOMEA SZEWCZYK, właścicielka

6859 West Addison Tel. AVenue 6-1149

SZCZERE ŻYCZENIA NA DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA 
A W NOWYM ROKU — ,

ŁASK BOŻYCH, SZCZĘŚCIA I POWODZENIA 
--------  zasyła --------

Okręg 1-szy Związku Śpiewaków Polskich 
w Ameryce

CHÓRY:
Chopin Nr. 1-szy, Filareci Dudziarz Nr. 15-ty,

Filharmonia Nr. 20-ty, Kalina Nr. 93-ci, Filomenów Nr. 109-ty, 
Chopin Nr. 122-gi, Echo Nr. 174, Paderewski Nr. 297-my, 

Nowe Życie Nr. 305-ty, Chopin Nr. 309-ty
Zygmunt Franuszkiewicz, prezes; Wanda Kosieniak, sekretarka; 

Helena Wojnarowska, dyrygentka

WESOŁYCH ŚWIĄT
ORAZ SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

--------  zasyła --------
Tow. Wolna Polska Gr. 1533
ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO 

ALBERT FOLAK, prezes 
JAN SKURSKI, sekr. prot.

ODDZIAŁ 4-ty LIGI MORSKIEJ
IM. MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO 

z Hammond, Indiana
— zasyła — 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH (iWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Koleżankom, Kolegom Ligi Morskiej,

Siostrom i Braciom we Wszystkich Polskich Organizacjach 
Jean Mudy, Prezeska — Dorothy Knapik, Sekr.

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Zasyła Przyjaciołom i Całej Polonii

KLUB PARAFII MAKÓW
Za Zarząd:

Rozalia Kaczmarek, sekr. prot.

KLUB POWIATU BOCHNIA
--------  życzy --------

Wszystkim, Członkom, Członkiniom, Ich Rodzinom, 
Przyjaciołom i Sympatykom Klubu oraz Całej Polonii 

WESOŁYCH ŚWIĄT
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1971

Józef Durak, prezes Józefa Cieśla, sekr. prot.

Humor 
z Zeszytu Szkolnego

Wokulski staje się coraz bogat­
szy i majątek jego dochodzi do 
uszu Izabeli.

Generałowie cofają się w tył, a 
' nie naprzód.

Serdeczne Życzenia
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz Szczęśliwego Nowego Roku
SWOIM KLIENTOM.
ORAZ CAŁEJ POLONII 
składa --------
KULBIEJ, właściciel

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Zasyła Całej Polonii
KLUB PARAFII LUDŹMIERZ

Zarząd:
Franciszek Labuda, prezes Maria Wacławek, sekr. prot.

KLUB PARAFII CHOCHOŁÓW
---- -— składa ------- -

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚCIA W NOWYM ROKU 

Dla Członków Tego Klubu i Całej Polonii
Karol Skorusa, sekr. fin.Fred Błazonczyk, prezes

Józef Truchan Urbas, w-prezes Ludwik chlebek, kasjer 
Alicja Gal, wiceprezeska
Józef Papierz, sekr. prot.

9. Chinese — Kung Ho Hsin Hhi. 
Ching Chi Shen Tan.
10. Czech — Prejeme Vam Vesele 
Vanoce a stasny Novy Rok.
11. Danish — Glaedig Jul og Nytt 
Aar.
12. Dutch — Zalig Kerstfeest en 
een Gelukkig Nieujaar.
13. Eskimo — Kwa-anatowok Ku- 
samasikelip-nun Kuwasin Nutah- 
me Ooganwami.
14. Estonian — Roomsaid Joulu 
Puhi Uut Aastat.
15. Ethiopian — Melkham Yeli- 
date Bealina Yedessita Addis Amet 
Imegnilawatalehu!
16. Finish — Hyvaa Paula. Onnel- 
lista Uutta Vuotta.
17. Filipino — Maligayang Pasko. ; 
Masaganang Bagong Taon.
18. French — Joyeux Noel et heu- i 
reuse Annee.
19. Gaelic Irish — Nolag Vah 
Guith Agus Bien Nua Fey Washa.
20. Gaelic Scot — Nollag Chrid- 
heil; Blidhna mhath ur agus mo- 
ran diubh.
21. German — Froelwhe Weinach- 
ten und ein Glueckliches Neues 
Jahr.
22. Greek — Kala Christougena 
kai Eftikhes to Neon Ethos.
23. Hawaiian — Mele Kalikimaka I 
me Hauloi Makahiki hou.
24. Hebrew — Mo’adim Lesimkha. |
25. Hungarian — Boldog Karac- 
sonyi is Ujevi Unnepeket.
26. Icelandic — Gledileg Joi og ' 

' Nyar.
27. Indonesian — Selamah Tahun 
Baru!
28. Italian — Buon Natale e felice 
Capo d'Anno.
29. Japanese — Shinnen Omedeto. 
Kurisamasu Omedeto.
30. Latvian — Priecigus Ziemas 
Svetkus un Laimigu Jauno Gadu.
31. Lithuanian — Linksmu sventu 
Kaledu ir Laimingu Nauju Metu.
32. Maltese — Il-Milied it-Tajjeb. 
Is-Sena it-Tajba.
33. Navajo — Ya’fhey Kheshe- 
mish. Ya’t’hey Na-Hi.
34. Nigerian — E ku odun Kere- 
simesi ati odun titun.
35. Polish — Wesołych świąt Bo­
żego Narodzenia i szczęśliwego no­
wego Roku.

36. Portuguese — Feliz Natal 
e prospero Ano Novo.
37. Pueblo Indian — Kana Nofa- 
goya hot Pleel Jamia Ahna.
38. Romanian — Sarbatori Feri- 
cite. La Multi Ani!
39. Russian — Pozdravlyayu vas a J 
prazdnikom Rozhdestva Kristova i 
s Novim Godom.
40. Samoan—La Maunia Le Kili- 
simasi. Ma Le Tausagą Fou.
41. Serbo-Croatian — Sretam Bo­
zie, Vesela Nova Godina.
42. Slovak — Vesele Vianoce. A 
stastlivy Novy Rok.
43. Slovenian — Vesele Bozicne! 
Sercno Novo Leto!
44. Spanish — Feliz Navidad y 
prospero Ano Nuevo.
45. Swahili — Furaha Nyingiza 
Siku-kuu. Raha Nyingiza Duhosa.
46. Swedish — Glad Jul och ett 
Gott Nytt Ar.
47. Turkish — Yeni Yilinzi kuthar. 
Saadetler Dilerim.
48. Ukranian — Veselykh Svyat i 
scaslivoho Novoho Roku.
49. Vietnamese — Mung Le Giang 
Sing. Cung Chuc Tan Xuan.
50. Welsh — Nadolic Llewen. 
Blwyddn Newdd Dda.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I BŁOGOSŁAWIEŃSTWA BOŻEGO W NOWYM ROKU 
--------  zasyła -------- N

CHÓR FILARECI - DUDZIARZ
NR. 15-TY ZWIĄZKU ŚPIWAKÓW POLSKICH W AMERYCE 
Leon Rogowski, prezes 
Loda Bunij, wiceprezeska 
Jan Sochański, wiceprezes 
Wanda Kosieniak, sekretarka 
Alfons Lewandowski, sekr. fin. Helena Wojnarowska, dyryg.

NAJSERDECZNIEJSZE 
ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT 

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Przyjaciołom, Znajomym 
i Całej Polonii — zasyła

STEFANO’S
RESTAURANT

Doskonała Smaczna Domowa Kuchnia 
Zadowoli Najwybredniejszych Smakoszy. 

Ceny Przystępne.
2000 W. CHICAGO AVE.

KAZIMIERZ

RESTAURACJA WARSZAWIANKA
820 N. ASHLAND AVE. Tel.: MO 6-3052

SERDECZNE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Klientom, Znajomym i Całej Polonii
--------  zasyła --------

HARRY BIERNACKI i SYN
Malowanie i dekorowanie zewnątrz i wewnątrz. 

Całkowicie asekurowani
2735 N. Maplewood Ave. Telefon: 227-5232

WESOŁYCH ŚWIĄT

-----  życzy -----

KLUB DOLISTÓW 
I OKOLICY

Leon Andrak. prezes
Irena Piotrowska, sekr.

Najlepsze Życzenia Świąteczne 
i Noworoczne

KLUB
OLSZYNY

MARCZAK 
i SAUSAGES *4
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Zmarł Józef Kukiełka, Wiceprezes 
Związku Klubów Małopolskich

Nieprzewidziane są wyroki 
Boże. We wtorek, dnia 22-go 
grudnia Jozef Kukiełka, wice­
prezes Klubów Małopolskich 
i prezes Klubu Zaborowian — 
załatwiał w Dzienniku Związ­
kowym różne sprawy a wie­
czorem też samego dnia roz­
stał się z tym światem.

Ś.p. Józef Kukiełka przez 
wiele lat pracował w Związku 
Klubów Małopolskich jako 
dyrektor, przez wiele lat ja­
ko skarbnik, a obecnie jako 
wiceprezes i przew. Komitetu 
Zabaw ZKM. Był on również 
prezesem Klubu Zaborowian, 
z której to wioski z Polski 
pochodził.

Położył on bardzo dużo pra­
cy, starań i poświęceń z swego 
życia dla wszelkich poczynań 
swego Klubu, dla dobra swych 
rodaków, swej rodzinnej wios­
ki i parafii, a szczególnie dla

Wydalony z Pracy 
Po Wniesieniu 
Kandydatury

Miejski pracownik który 
wniósł swą kandydaturę na 
aldermana jako niezależny 
kandydat w 14 wardzie,,został 
w środę wydalony z pracy 
przez Departament Odbudo­
wy miasta. R. G. Zundel, za­
stępca komisarza tegoż depar­
tamentu oświadczył, iż Jan J. 
Wiśniewski, lat 61, z pnr 5227 
S. Racine ave., który dotąd 
pełnił urząd asystenta admi­
nistracyjnego, .został wydalo­
ny z powodu “niezadowalają­
cej pracy.”

Jednakowoż Wiśniewski 
przytoczył na dowód jego pra­
cy, iż otrzymywał przez ostat­
nie 3 lata 10-procentową pod­
wyżkę swej pensji i został wy­
dalony, ponieważ ubiega się o 
urząd aldermana przeciw aid. 
Edwardowi Burke. Wiśniew­
ski, demokratyczny kapitan 
precynktowy przez okres 30 
lat oświadczył, iż wniósł swą 
kandydaturę przeciw Burke- 
mu, gdyż ten pokonał go w 
wyborach na komitymana 
wardowego, kiedy pozycja ta 
była otwarta po zgonie ojca 
Burkego w 1968 roku.

Dwa Razy Więcej 
Bezrobotnych

Stanowy Departament pra­
cy ogłosił, iż za tydzień koń­
czący się 5 grudnia zgłosiło 
się w powiatach Cook i Du 
Page po wypłatę czeków “za 
bezrobocie” dwa razy więcej 
osób niż w tym samym okre­
sie w ubiegłym roku.

John M. Linton, administra­
tor służby bezrobocia oświad­
czył iż w pow. Cook i Du Page 
jest obecnie 39,766 bezrobot­
nych, gdy w tym samym okre­
sie w roku ubiegłym było 19,- 
452. W tygodniu do 5 grudnia 
było w stanie Illinois 82,907 
bezrobotnych, gdy w ub. ro­
ku 46,581. Wypłaty zasiłków 
bezrobocia osiągnęły najwyż­
szy swój punkt od marca 1964, 
kiedy liczba bezrobotnych by­
ła rekordowa 95,000.

Wigilia 
103-Letniej Kobiety
103-letnia Mary Jane Hac­

kett obchodzić będzie jutro 
103 rocznicę swych urodzin i 
z tej racji otrzymała gratula­
cyjne telegramy od Prez, Ni- 
xona, Gub. Ogiivie i od Mayo- 
ra Daley.

Spędzi ona Dzień Bożego 
Narodzenia w gronie 35 jej 
krewnych i potomków z po­
śród 130 z jej rodziny. Wie­
czerza i przyjęcie odbędą się 
w domu jej córki, w którym 
Jubilatka zamieszkuj e pnr. 
9442 S. La Salle. Urodziła się 
ona w Texas, w m. Calbert w 
1867 roku, gdzie poślubiła Se- 
brorva Hackett 75 lat temu. 
Mąż jej zmarł w 1928 roku. 
Jest ona matką 5 dzieci, — 
wszystkie mieszkają w Chi­
cago. Matka Jubilatki żyła 
115 lat.

Włamali Się Po 
Kolekcję Znaczków
Nieznani osobnicy włamali 

się we wtorek w Winnetka, do 
domu Charles Hahn, wydaw­
cy czasopisma i redaktora 
działu filatelistycznego w Sun 
Times, — zabierając znaczki 
pocztowe wartości od 30,000 
do 50,000 dolarów. Sprawcy 
włamali się do środka tego 
domu pnr. 535 Willow, w 
Winnetka, gdzie użyli dyna­
mitu do otworzenia kasy ze 
znaczkami. — -Wybierali oni 
znaczki, spędzając na to snoro 
czasu, gdvż zostawili te, któ­
re są trudne do sprzedania.

Hahn był w tym czasie — 
wraz z żoną w restauracji. 
Złodzieje zabrali tylko znacz­
ki, a resztę jak odzież itp. w 
nieszkaniu zostawili, m. in. 
złote monety.

| Zw. Klubów Małopolskich i 
dla Polonii.
Praca Dla Polonii

Do ostatniej chwili swoje­
go życia był'on prezesem Klu­
bu Zaborowian Nr 6 ZK Ma­
łopolskim, był w ZKM dyrek­
torem, skarbnikiem, ostatnio 
wiceprezesem.

Przez wiele lat był delega­
tem do Gminy 75 ZNP, z Tow. 
Nadwiślańskiego, Grupy 759 
ZNP. Był delegatem do Pols­
ko - Amerykańskiej Ligi Po­
litycznej na pow. Cook, gdzie 
był dyrektorem. Należał do 

| Pol. amerykańskiego Stow. E- 
merytów, gdzie był dyrekto­
rem.

Na ostatniej konwencji Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
był delegatem ze Związku 
Klubów Małopolskich. Był de­
legatem do Wydziału Kongre­
su PA na stan Illinois. Wszel­
kimi poczynaniami naszej spo­
łeczności polonijnej żywo się 
zawsze interesował i wspie­
rał jej wysiłki tak moralnie 
jak i materialnie.

Ze śmiercią Józefa Kukieł­
ki, Polonia straciła jednego 
ze swoich dzielnych i zasłużo­
nych pracowników. Żal ten 
jest tym większy, ponieważ 
ś.p. Józef Kukiełka mógł jesz­
cze przez wiele lat wydajnie 
pracować dla spraw polskich, 
na niwie społecznej i dla swej 
rodziny.

Czyny, jakich dokonał po­
zostaną na zawsze między na­
mi. Cześć Jego świetlanej 
pamięci. Niech ta ziemia a- 
merykańska, którą na równi 
kochał z ziemią polską, lek­
ką Mu będzie. W.K.

■'F——1 '

Uderzona Krążkiem 
Hokejowym

28-letnia Dolores Frueh z 
pnr. 9812 S. Marquette oskar­
żyła klub hokejowy Black- 
Hawk i zarządców stadionu 
Chicago o odszkodowanie w 
sumie $50,000. Trafiona ona 
została twardym krążkiem 
hokejowym w twarz, będąc 
wśród widzów na meczu dnia 

i 8 kwietnia. Przeszła operację 
kości i posiada teraz bliznę na 
policzku.

Usługi Edison Co. 
Będą Droższe

Commonwealth Edison Co., 
zwróci się z prośbą do stano­
wej Komisji Handlowej o za­
twierdzenie propozycji pod­
wyżki opłat za usługi firmy. 
Podanie zostanie złożone na 
początku 1971 roku. Dokładne 
stawki zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości z chwilą 
wpłynięcia aplikacji do Ko­
misji w przyszłym miesiącu.

Sen. Percy 
o Rozruchach 

w Polsce
Washington. (KW) — Sen. 

Charles Percy, republikanin 
z Illinois, wypowiedział w 
swym biurze w Washingtonie 
opinię o rozruchach w Polsce, 
jak następuje: “Rozruchy w 
Polsce są jeszcze jedną wska­
zówką szeroko rozprzestrze­
nionego nie zadowolenia 
wśród społeczeństw Europy 
wschodniej, nienawidzących 
rządzenia przez dekrety”.

“Komunizm nie zdobył po­
parcia ludności Europy 
wschodniej, bo nie zaspakaja 
potrzeb tej ludności i traktu­
je ją okrutnie”.

“Nikt nie powinien być za­
dowolony z rozruchów i gwał­
tów, ale możemy widzieć w 
wydaYzeniach w Polsce, że 
duch niepodległości u Pola­
ków nie został zniszczony po 
ćwierć wiekowej dominacji 
komunistycznej”. Nie może­
my nigdy stracić wiary w Na­
ród Polski i inne narody Eu­
ropy wschodniej. Te narody 
demonstrują od czasu do cza­
su swe zdecydowanie, że chcą 
być narodami wolnymi i je­
stem pewny, że nadej dzie czas 
— że będą one wolne i niepo­
dległe”.

Senator powstrzymał się od 
oceny nowego reżymu w Pol­
sce, aż ten reżym okaże sam, 
jaką drogą pójdzie.

Hodowla 
Nierogacizny 

Wzrasta w U. S.
Washington. (UPI)— De­

partament Rolnictwa podaje, 
że tegoroczna hodowla niero­
gacizny w naszym kraju osią­
gnęła najwyższy poziom od 
1943 roku. Wobec tego dosta­
wa wiepszowiny w składach 
i groserniach będzie obfita w 
1971 roku. Ocenia się totalną 
hodowlę świń na 102,3 milio­
na sztuk.

KOBIETA-PASTOR — Barbara Andrews, 34-letnia in­
walidka zam. w Minneapolis, Minn., została pierwszą ko- 
bietą-pastorem Amerykańskiego Kościoła Luterańskiego.

Demonstracja Przed Ambasadą PRL 
w Washingtonie

Washington, D.C. (K.P.A.) 
— W niedzielę po południu 
przed Ambasadą PRL w Wa­
shingtonie miała miejsce sil­
na demonstracja Polonii wa- 
shingtońskiej i z okolicy prze­
ciw ostatnim tragicznym wy­
darzeniom w Polsce.

Manifestacja ta urządzona 
została przez washingtońskie 
biuro Kongresu Polonii, któ­
rego kierownikiem jest płk. 
Kazimierz Lenard, dyrektor 
wykonawczy Kongresu Polo­
nii.

Udział w demonstracji wzię­
ło wiele osób. Przybyli oni 
przed ambasadę by zaprotes­
tować przeciw warunkom e- 
konomieznym w Polsce oraz 
przeciw barbarzyńskiemu po­
stępowaniu milicji w Gdańs­
ku, Szczecinie i innych mias- 
atch polskich, gdzie strzelano 
i zabijano kobiety i dzieci pro­
testujące przeciw drożyżnie i 
przeciw trudnym warunkom 
życia w Polsce.

Demonstracja trwała prze­
szło godzinę. Uczestnicy de­
monstracji nieśli kilkadziesiąt

Mayor Daley 
Szpiegowany?

Mayor Daley zapytany w 
śroidę co sądzi o wykrytych 
niedawno faktach szpiegowa­
nia polityków Illinois przez 
wojskowy wywiad oświad­
czył, iż absolutnie mu to nie 
przeszkadza, jeżeli ktoś go 
śledzi — “Szpiegowano mnie 
już z pół tuzina razy, wypy­
tując nawet moich sąsiadów” 
powiedział mayor. “Nigdy się 
o to nie martwię. Po co się 
martwić jeżeli się wie, że nie 
czyni się nic niewłaściwego?’’

Daley dodał, iż najprawdo­
podobniej był on pod ścisłą 
obserwacją wojskowych a 
zwłaszcza ostatnio. “Twierdzi 
się, iż byli w Libertyville” po­
wiedział, czyniąc wyraźną a- 
luzję do politycznie historycz­
nego spotkania mayora z Ad- 
lai’em Stevenson III 7-go 
września w 1969 roku. Podczas 
spotkania nastąpiło pojedna­
nie późniejszego senatora Sta­
nów Zjednoczonych i mayora 
Chicago.

Murzyńscy Aktywiści 
Stracą Kwaterę

Biskup Albert Zuroweste z 
Belleville, Illinois, zapowie­
dział w środę, iż rzymsko-ka­
tolicki kościół w miejscowości 
Cairo, gdzie ostatnio docho­
dziło do poważnych zamieszek 
na tle rasowym, który dotych­
czas był zajmowany przez 
murzyńskich aktywistów z 
organizacji United Front od 
kilku lat, zostanie przekształ­
cony w ośrodek rekreacyjny 
dla białych i również Murzy­
nów. Zarówno kościół byłej 
parafii St. Columbus jak i ple­
bania służyły członkom Uni­
ted Front jako kwatera.

Kościelne posiadłości zosta­
ły przekazane pod zarząd i ad­
ministrację specjalnego komi­
tetu, który zajmie się stwo- 
nego.

Ksiądz Gerald Montroy, — 
biały kapelan, który od pew­
nego czasu pracował w pa­
rafii murzyńskiej dzielnicy 
miasta oświadczył, iż biskup 
jest “białym rasistą” i że je­
go decyzja jest niesłuszna i 
ma na celu jedynie pozbawie­
nie członków murzyńskiej or­
ganizacji miejsca pracy spo­
łecznej. 

plakatów na których widnia­
ły następujące napisy:

“Give bread to Polish chil­
dren — not bullets”, “Don’t 
trample Polish women with 
tanks”, “Eliminate Hunger — 
not Freedom from Poland”, 
“Butter not bullets — bread, 
not bayonets”, “Gomulka stop 
shooting — start feeding”, 
“The Polish American Con­
gress salutes the brave people 
of Poland”, i inne.

Ta silna demonstracja Po­
lonii washingtońskiej przed 
reżymową ambasadą w Wash­
ingtonie odbiła się głośnym 
echem w całym kraju. Głośno 
było o niej na radio, na te­
lewizji i w pismach amery­
kańskich.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Maciej Bieniak
(mąż śp Katarzyny 

z domu Kluzek)
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus; Tow. Henryka Sienkie­
wicza Grupa 1975 ZNP, Tow. 
ŚW. Zofii Unii Polskiej w Am., 
Klubu Obywatelskiego Kazi­
mierza Pułaskiego, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
grudnia 1970 roku, o godzinie 
11:55 w nocy, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 26-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 5735-43 W. Fuller­
ton Ave. (narożnik Mango), do 
kościoła Św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu po­
grążeni:

Tadeusz syn; Wanda, córka; 
Stanisława, synowa; Jan Bron­
ski, zięć; oraz wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Antoni 
Banaszewski 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
grudnia 1970 roku, o godzinie 
6:10 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 26-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Magdalena (z domu Grzy­
bek) żona; Edward, Kazimierz, 
Mieczysław, Genowefa, Wan­
da, Bernard, Tadeusz, Teresa i 
Bronisława, dzieci: Edna, Ger­
truda i Maria synowe; Robert 
Peterson, Edward Lubeck, Ka­
zimierz Malik i Kenneth Ma­
łecki, zięciowie; wnuki, wnucz­
ki i prawnuczęta; wraz z ca­
łą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: HA 1-5800.

a-

(23, 24)

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home, 
Telefon IR 8-5300.

liczby na liście 368-u, — znaj­
dowało się już na liście poja­
danej przez Półn. Wietnam w 
czerwcu. — Większa również 
część z ich rodzin została już 
powiadomiona o ujęciu ich 
krewnych przed ogłoszeniem 
pierwszej listy w czerwcu. — 
Jedynym nowym nazwiskiem 
na obecnej liście jest nazwis­
ko por. US Lotnictwa Jerry 
Donalda Driscoll z Hinsdale. 
Ale matka porucznika oświad­
czyła, iż wiedziała o ujęciu jej 
syna od kwietnia 1966 roku i 
otrzymywała od niego listy, 
dozwolone do 6-ciu tylko linii.

śp. Stanisława)
i ciężkiej chorobie, 
Św. Sakramentami, 
się z tym światem,

Pańskiego, na

Ostatnio ogłoszona lista 
merykańskich jeńców trzy­
manych przez władze Półn. 
Wietnamu zawiera nazwiska 
sześciu pochodzących ze sta­
nu Illinois, ale ogłoszenie obe­
cnie tych nazwisk nie jest nie­
spodzianką dla ich rodzin.

Pięciu z nich, których na­
zwiska podaje ogłoszona we 
wtorek lista wśród ogólnej

Józefa Kukiełka
’ PREZESA KLUBU ZABOROWIAN

Chyląc głęboko głowy przed wyrokiem Najwyższego, składamy 
rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia.

Pogrzeb w sobotę o godzinie 10:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey Ave.

Prosimy członków i członkinie o liczny udział w pogrzebie. 
W żalu pogrążeni:

ZARZĄD KLUBU ZABOROWIAN

Piotr Kowerski
(BRAT ŚP. ROMANA)

Członek Tow. Króla Jana Iii-go Sobieskiego, po długiej chorobie, 
pożegnał seię z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
22-go grudnia, 1970 r., 2:45 po południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i piątek, od 1-ej popoł. 
do 10 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey - Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey, do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Gramza), żona; Edward (C. Ewelina), 
Norman (śp. Florentyna) i Bronisława (Jan W.) Marquette, dzie­
ci; Emma Kowerski, bratowa; Maria, Kevin, Robert (Nancy) i 
Richard Kowerski, wnuki i wnuczka; bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Piotr Gredys
(MĄŻ ŚP. JÓZEFY Z DOMU KOSIŃSKA)

(BRAT ŚP. SZCZEPANA I ŚP. JANA)
Członek Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą Gr. 2798 ZNP, po 
krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 22-go grudnia 1970 roku, o godzi­
nie 8:55 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5766 Higgins Ave. przy 
Menard, do kościoła St. Cornelius, a stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence Chasen, córka; Wacław, zięć; Melania i Lydia, wnucz­
ki; Anna Kowalska, siostra; Maria Kieras, bratowa; bracia i sio­
stry w Polsce; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 736-3226.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p. 

Kazimiera Korabik
(z domu MANIAK) 
(żona ś.p. Ludwika)

Członkini Tow. Miłość Wolno­
ści Grupa 2749 Z.N.P. i Związ­
ku Polek w Am., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 22go grudnia, 
1970 roku, po południu, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3800 Elston 
Ave., do kościoła Św. Sylwestra, 
a stamtąd na cmentarz Queen 
of Heaven na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rhennetta (Jerome) Bork i 
Jacqueline (James) Descher, 
córki i zięciowie; Tadeusz (Ma­
ria) Minick, Stanisław (Hele­
na) Minick, Helena (Włady­
sław) Kobetz, Irena (Philip) 
Loui i Jeanne (Clarence) Wil­
kosz, siostry, bracia, szwagro­
wie i bratowe; 6 wnucząt; wraz 
z

6 Jeńców 
Wietnamskich Ze 

Stanu Illinois

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy wuj 
nasz, ś.p.

Ignacy Gozdziak
(mąż ś.p. Magdaleny 

Stanisławy z domu Flesnik) 
po krótkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 22go grud­
nia, 1970 roku, o godzinie llej 
rano, przeżywszy lat 73. Za­
mieszkiwał pnr. 1562 N. Da- 
men Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go grudnia, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego Michalika pnr. 1056 
W. Chicago Ave. narożnik Og- 
dan, do kościoła św. Jana Kan- 
tego, a stamtąd na cmentarz 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Siostrzenice i siostrzeniec; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michalik,
Telefon 421-0936.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Wiktoria Drwal
(z domu DERUS)

Czł. Tow. M. B. Różańcowej 
przy parafii Św. Kazimierza 
i Tow. Przyszłość Ojczyzny Gr. 
1534 Z.N.P., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 22go grud­
nia, 1970 roku, o godzinie 8:10 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki odwiedzać można od 
dzisiaj od 2-ej do lOej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go grudnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels, pnr. 5088 So. 
Archer Ave. (narożnik Keeler 
Ave.), do kościoła Św. Kazi­
mierza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańsk i e g o 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Maria Pałac, cór­
ka; Tadeusz, syn; Mieczysław 
Pałac, zięć; Franciszka, synowa; 
Ralph i Robert Pałac i Denise 
Drwal, wnuki i wnuczka; Maria 
Masło, siostra; oraz szwagrowie 
i szwagierki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzvcki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166. 

Rezolucja Żałobna
Podobało się Panu Najwyższemu zabrać do Siebie Sługę, 

Swego, ś.p.

Evelyn Ptak
(żona 

po długiej 
opatrzona 
pożegnała 
dnia 23-go grudnia 1970 roku, 
przeżywszy 71 lat.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 26-go' grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Laramie Funeral 
Home, pnr. 3012 S. Laramie 
Ave., Cicero, Ill., do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
piaszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edwin i Sylvester, synowie; 
Genevieve i Lorraine, synowe; 
Weronika Szumna, w Polsce, 
siostra; wnuki, wnuczki i pra- 
wnucze; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Laramie Funeral Home.
Telefon: TO 3-2207.

Józef F. Kukiełka
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Prezes Klubu Zaborów, Tow. 
Nadwiślańskie Gr. 759 Z.N.P., Wiceprezes i delegat Związku 
Klubów Małopolskich, Z.N.P. Gminy 75-ej, Klubu Szczurowa, 
Delegat do Okręgu 32-ej Rady, Delegat do Kongresu Pol. - Am. 
Ligi Politycznej i Polsko - Am. Federacji, po krótkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 
22-go grudnia 1970 roku, o godzinie 1:30 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Zdunek), żona; Virginia (Daniel) Ryan 
i Arlene, córki i zięć;; Jan (Maria), brat i bratowa; Zofia (Józef) 
Prus, siostra i szwagier; Paweł (Julia) i Maria (Stefan) Pajak, 
brat i siostra w Polsce; Józef, Patrick i Danielle Ryan, wnuki 
i wnuczka; Czesław Kukiełka, bratanek; bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey-Laskowski, Tel. 777-6300.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
ZWIĄZKU KLUBÓW MAŁOPOLSKICH 

z powodu zgonu, ś.p.

Józefa Kukiełka
WICEPREZESA Z.K.M.

Przejęci głębokim smutkiem z powodu tej bolesnej straty, składa­
my hołd świetlanej pamięci Zmarłego. Nieubłagana śmierć ś.p. 
Józefa Kukiełki okryła żałobą naszą Organizację, której zmarły 
ofiarnie służył przez długie lata. Tracimy w nim doświadczonego 
i energicznego pracownika, prawego człowieka i dobrego przyja­
ciela. W imieniu wszystkich członków Z.K.M. składamy serdeczne 
współczucie pogrążonej w ciężkim żalu żonie zmarłego i całe) 
Jego rodzinie.

ZWIĄZEK KLUBÓW MAŁOPOLSKICH
ZARZĄD:

Franciszek Barnaś, Prezes — Zofia Guzy, Wiceprezeska 
Anna Nikiel, Sekr. Prot. — Aniela Bartkowicz, Sekr. Fin. 

Antoni Nowakowski, Skarbnik
DYREKTOR .1: Józefa Magiera. Anna Gi’ski, Rozalia Kaczmarek. 
Stanisława Lorens. — DYREKTORZY: Józef Kogut, Paweł Czuj, 
Rudolf Drozd, Władysław Pula, Andrzej Gołąbek.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i wuj 
nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, szwa­
gier mój i wuj nasz, śp.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, brat i dziadek nasz, śp.
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Stacja WEDC

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 * 3 po poi. w niedziele

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

GODZINA SŁONECZNA
ŁJDH PUCINSKIEJ

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Z*arządca

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
praż • 8-ej wiecz.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 . 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

f dni w tygodniu
8:30 « 9:30 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 4:30 po poł.

I od 5:30 wieczorem
W Soboty 4.6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Sntdę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Polska Sztuka 
Ludowa

Warszawa. — Polska sztu­
ka ludowa dociera do 30 kra­
jów, ale 85 proc, obrotów ma­
ją na swoim koncie kraje Eu­
ropy zachodniej oraz Stany 
Zjednoczone. Prawie 100 po­
ważnych firm handlowych 
zajmuje się sprzedażą pol­
skich towarów.

Specjalna rola przypada zaś 
cepeliowskim placówkom han­
dlowym z powodzeniem dzia­
łającym, w Nowym Yorku, 
Los Angeles, Brukseli i Ut­
rechcie. Przez nie przechodzi 
blisko trzecia część eksportu 
wyrobów sztuki ludowej.

Ostatnio Polska zdobyła 
również wiele nowych ryn­
ków zbytu. Do Hiszpanii wy­
syła galanterię drewnianą, do 
Argentyny i Wenezueli kili­
my. W Japonii ferorę robią 
wyroby z bursztynu.

Polonia w Stanach Zjedno­
czonych, Anglii i Francji jest 
głównym odbiorcą wyrobów 
cepeliowskich.

Kącik 
Siwych Włosów 
Redaguje A. M. NECHAY

Informacje dla
Starszych Wiekiem Czytelników

Konferencja w Białym Domu
Pierwsza i ostatnia konferencja 

w Białym Domu w sprawie klra- 
jowej polityki wobec zagadnień 
podeszłego wieku odbyła się w 
roku 1961. Owocem jej był pro­
gram Medicare, a ponadto ustawa 
“Older Americans Act” i powo­
łanie do życia Administracji dla 
spraw podeszłego wieku.

Druga z rzędu konferencja w 
Białym Domu potrwa tydzień i 
zwołana została przez prezydenta 
Nixona na dzień 28 listopada 
1971 r.

Jej celem jest wykreślenie dal­
szej ogólno-krajowej polityki dla 
spraw podeszłego wieku na naj­
bliższe dziesięciolecie. Jak po- 
daje Administracja dla spraw 
podeszłego wieku w Departamen­
cie Zdrowia, Oświaty i Opieki

Społecznej, konferencja zostanie 
poprzedzona przez przesłuchy w 
Białym Domu oraz szeroką akcję 
przygotowawczą w całym kraju.

W akcji tej, mającej opracować 
propozycje i materiały dla kon­
ferencji, powinni wziąć jak naj­
liczniejszy udział Amerykanie w 
wieku podeszłym i w wieku śred­
nim, lecz bliskim emerytury, a 
dalej ludzie interesujący się pro­
blemem w teorii i praktyce.

Konferencję ma przygotować 
John B. Martin, specjalny asys­
tent prezydenta dla spraw po­
deszłego wieku, natomiast guber­
natorzy w stanach mają przygo­
tować materiały dla konferencji 
w terenie. Organizację emery­
tów otrzymają wyjaśnienia, jak 
włączyć się do akcji.

Lepiej Dmuchać Na Zimne

Wspaniała Zabawa Sylwestrowa 
w Eleganckim Starlight Inn

Od lewej: Edward Dembski, zarządca sprzedaży; Ted 
Szywała, prezes Starlight Inn i Ryszard Aschwanden, 
generalny zarządca.

Nareszcie Polonia Chicago- 
ska ma lokal reprezentacyj­
ny. Jest nim “Starlight Inn”, 
w pobliżu lotniska O'Hare, ze 
wspaniałym widokiem na to 
lotnisko.

Właśnie do tego lokalu Po­
lonia jest zaproszona na spo­
tkanie Nowego Roku i zaba­
wę Sylwestrową. Prezes Szy- 
awła zapowiedział, że będzie to 
wspaniały Sylwester. Do tań­
ca grać będzie 14-osobowa or­
kiestra Ralph Marterie. Od 
8:30 do 9:30 podawane będą 
zakąski i cocktaile, a o 9:30 
kolacja z ‘fillet mignion”.

Przez całą noc napoje alkoho­
lowe wliczone w cenę biletu. 
O godzinie 2 nad ranem po­
dane będzie śniadanie.

Po bliższe informacje i re­
zerwacje należy telefonować 
na numer: 671-4444, lub pisać: 
Starlight Inn, 9950 W. Law­
rence Avenue, Schiller Park, 
Illinois 60176.

Dojazd jest bardzo łatwy po 
Kennedy Highway 20 minut 
od śródmieścia; plac do bez­
płatnego parkowania na 600 
samochodów.

Należy jednak pospieszyć 
się z rezerwacjami.

Z Posiedzenia Zarządu Polsko-Am. 
Funduszu Stypendialnego

Miesięcznik Harvest Years w 
swym grudniowym zeszycie o- 
strzega przed pułapkami, które 
zastawiają na nas różne oszukań­
cze firmy za pośrednictwem pocz­
ty.

Z listów, otrzymywanych nie­
mal codziennie (adres może każ­
dy znaleźć w książce telefonicz­
nej) dowiadujemy się rzeczy bar­
dzo zachęcającej. Np. “Możesz 
dziś otrzymać bezpłatny upomi­
nek”, albo “Przyłącz się natych­
miast do naszego ubezpieczenia 
osób w podeszłym wieku. Naj­
bliższa możliwość będzie dopiero 
w r. 1973”, albo “Tylko raz w 
życiu możesz mieć taką ofertę: 
złote kółko na klucze tylko za 
$1.00. Ża kilka dni cena pod­
skoczy do $10.00”, albo: “Możesz 
zdobyć kompletne umeblowanie 
mieszkania, wypełniając ten ku­
pon i załączając $2.00,” albo 
wreszcie: “Bezpłatnie jak długo 
zapas starczy”.

Wiele osób sądzi, że listy, przy­
syłane pocztą, są uczciwe. Tym-

sotni jĘjj. security

IlisliMS ni listers
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Pytania i Odpowiedzi
—Czy żona może dostawać be- 

nefity w wieku 60 lat?
—Musi mieć eona j mniej 62 lata, 

chyba, że ma pod swą opieką 
dziecko, uprawnione do benefi- 
tów na konto jej męża.

—Czy wdowa może otrzymy­
wać benefity w wieku 60 lat?

—Tak, jeżeli jest niezdolna do 
pracy, może otrzymywać benefity 
już poczynając od wieku 50 lat.

—Moja żona otrzymuje zaopa­
trzenie Soc. Sec. jako moja żona. 
Obecnie zaczęła pracować i bę­
dzie zarabiać więcej niż $1,680 
rocznie. Jak to wpłynie na nasze 
czeki?

—Pański czek pozostanie bez 
zmiany, ponieważ na Pańską 
pensję może wpłynąć tylko praca, 
wykonywana przeiz Pana. Nato­
miast pensja Pańskiej żony zosta­
nie zredukowana zależnie od jej 
zarobku.

—Mój mąż i ja otrzymujemy 
wspólny czek Soc. Sec. na oba 
nazwiska. Czy możemy dostawać 
oddzielne czeki?

—Tak. Czeki dla małżeństw 
zwykle są wspólne, aby zaoszczę­
dzić koszta administracyjne oraz 
opłatę przy wymianie drugiego 
czeku. Ale jeżeli Pani woli od­
dzielny czek, należy wysłać do 
biura Soc. Sec. pismo w tej spra­
wie, podpisane przez Panią, lub 
Jej męża.

Polacy Projektują 
Stocznię Dla Oranu
Warszawa. — Coraz szerr 

sze rozmiary przybiera eks­
port polskiej myśli technicz- j 
nej w dziedzinie budownic-! 
twa stoczniowego i okrętowe- ■ 
go. Ostatnio za pośrednictwem 
Centrali Handlu Zagranicz­
nego “Cekop” podpisana zo­
stała umowa z przedsiębior­
stwem' algerskim na wyko­
nanie przez polskich specjali­
stów projektu stoczni dla O- 
ranu. Wytrzymano silną kon­
kurencję Japonii, NRF i 
Francji, które także stawały 
do przetargu. Projekt wyko­
na wyspecjalizowane w pro­
jektowaniu stoczni i zakładów 
przemysłu okrętowego Przed­
siębiorstwo Projektowo - Te­
chnologiczne Przemysłu O- 
krętowego “Promor” w Gdań­
sku.

czasem poczta nie może gwaran­
tować, iż dany list- nie jest oszu­
kańczy. W ten sposób stajemy 
się ofiarami ofert, które wyłu­
dzają od nas pieniądze, albo 
otrzymujemy rachunki za towary, 
których nigdy nie zamawialiśmy, 
albo stwierdzamy po niewczasie, 
że firma, do której wysłaliśmy 
pieniądze, w ogóle nie istnieje. 
Czasem uda się powetować stratę 
na drodze sądowej, ale trwa to 
lata. Dlatego bezpieczniej jest 
“dmuchać na zimne” i w razie 
najmniejszej wątpliwości zwrócić 
się do najbliższego “Better Busi­
ness Bureau” lub Izby Handlowej 
o informacje.

Instytucja zamówień przez 
pocztę jest w zasadzie praktyczna 
i wiele osób korzysta z katalo­
gów, rozsyłanych przez wielkie 
kompanie. Ale niestety każdy 
może w rogu swego pokoju urzą­
dzić takie “biuro zamówień pocz­
towych”, by naciągać ludzi.

IV Starym Piecu...
Warszawski “Express Wieczor­

ny” donosi:
Szał zazdrości opanował miesz­

kankę Świętochłowic Elżbietę L. 
Fakt ten jest o tyle godny zano­
towania, że pani Elżbieta liczy 
sobie już 63 lata, a obiekt jej za­
zdrości 71 lat. Mimo zaawanso­
wanego wieku byli jeszcze narze­
czonymi, ale już ustalona była 
data ślubu.

Trzy dni przed tą uroczystością, 
pani Elżbieta znalazła w miesz­
kaniu swego narzeczonego album 
ze zdjęciami kilkunastu poprzed­
nich sympatii swego narzeczone­
go. Choć zdjęcia pochodziły 
sprzed 45 lat — wpadła w praw­
dziwy szał zazdrości, oblała al­
bum benzyną i podpaliła. Pech 
chciał, że płomienie objęły nie 
tylko album, ale także suknię 
pani Elżbiety. Wybiegła na ko­
rytarz, wołając o ratunek. Tylko 
dzięki błyskawicznej pomocy są­
siadów skończyło się jedynie na 
bolesnych oparzeniach. Czy i 
kiedy nastąpi zapowiedziany ślub 
— nie wiadomo.

Szczegóły programu ban­
kietowego “Woman of the 
Year”, są jeszcze w opraco­
waniu pod przewodnictwem 
prezeski Hele/ny Wajda oraz 
Komitetu Bankietowego, któ­
ry stanowią panie: Elżbieta 
Dziewońska - Krzemienska,

Polonia w Rozwoju 
Nauki Amerykańskiej

New York. — Rola obywa­
teli pochodzenia polskiego w 
rozwoju nauki amerykańskiej 
i w tych dziedzinach życia, — 
które wymagają wysokiego 
przygotowania fachowego — 
bywa czasem niedoceniana. — 
Faktem jest jednak, że wzras­
ta ona obecnie w szybkim 
tempie, a i w przeszłości u- 
jawnia czasem fakty z pozoru 
dość nieoczekiwane.

Trzej studenci polonijni z 
Uniwersytetu w Bufallo — 
dostali właśnie nagrody nau­
kowe roku 1970 ża prace o in­
teligencji poohodizienia pols­
kiego pochodzenia w zachod­
niej części Stanu New York.

Sandra Kay, studentka pra­
wa poświęciła swoją pracę le­
karzom, którzy kiedykolwiek 
pracowali w Buffalo i okoli­
cy. Pracę zamyka lista polo­
nijnych medyków praktykują­
cych obecnie w tym rejonie.

Dennis Pawlak, student sto­
matologii przygotował studium 
o polonijnych dentystach kon­
centrując się głównie na cza­
sach dawnych, na Polakach, 
którzy byli pionierami tamtej­
szej stomalogii.

Najciekawszą pracę napisał 
Gregory Dudek, który zajął 
się prawnikami polonijnymi. 
Praca ta nosi charakter pole­
miczny i wywołała w środo­
wisku polskim Buffalo oży­
wione dyskusje.

Leokadia Byczkowska, Flo­
rencja Zabawska, Sabina Lo- 
gisz, Henryka Grajewska, 
Eleonora Lewandowska, oraz 
panowie: Waldemar Rawicki, 
Adam Śniechowski, Jerzy Je­
ziorański.

Wobec różnych niesprzyja­
jących okoliczności, jakie się 
wywiązały w przygotowaniu 
do tej imprezy, koniecznym 
było dotychczas wstrzymać 
reklamę. Teraz podajemy do 
wiadomości, iż pani Lydia 
Pucińska, znana z swojej 
działalności na niwie społecz­
nej Polonii w Chicago, jest 
mianowaną “Woman of the 
Year”.

Bankiet połączony z pro­
gramem reprezentacyjnym 
odbędzie się w piątek, dnia 19 
marca 1971 r., w salach Ro­
bert & Allen’s Regency Inn, 
5319 W. Diversey.

Bliższe szczegóły dotyczące 
rezerwacji i nazwisk osób 
dochodzących do Komitetu 
Honorowego, poszczególnych 
Komitetów,oraz mistrza cere­
monii i głównego mówcy bę­
dą podane w najbliższym cza­
sie. Zapraszamy całą Polonię 
na tę imprezę godną poparcia 
i prosimy zarezerwować w 
swoim kalendarzyku imprez, 
piątek, dnia 19-go marca 1971 
roku.

Secret Of Flattery
PRINTED PATTERN

/22
SIZES 

IO/2-2O/2

The secret of flattery is this 
I —unbroken lines building up to 
I a curved band neck make you 
1 look thinner thru the torso. Send, 
sew now!

Printed Pattern 4722: New Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) takes 
2% yards 35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N. Y 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon 50c IN­
STANT SEWING BOOK - cut. 
fit. sew modern wav SI 00 IN­
STANT FASHION BOOK - wani- 

l robe planning secrets, flattery 
accessory tips. $1.00.

UWAGA! — Na prośbę Naszych Czytelników 
Wznawiamy sprzedaż po zniżonej cenie

OFERTA GWIAZDKOWA 
Ważna Tylko Do 31 Grudnia, 1970

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem", "Potop" 
"Pan Wołodyjowski"

Komplet w twardej oprawie
Wartości $22.50

TYLKO $12.00
Pamiętajcie! Czas Ograniczony

I N
TRYLOGIA Nadaje Się Wspaniale 

Na PREZENT GWIAZDKOWY
Nie zwlekajcie — kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Uwaga: — Na C.O.D. — książek nie wysyłamy.

★ PRACA | * PRACA
* NEW RESTAURANT — OPENING JAN. 1971 *

Continental Dining. Serving French Crepes and Hungarian 
Palacsintas, Cocktails and Wines. A unique experiene in 
Dining and Employment Opportunities.

“Applications are now being taken for:”
FOOD PREPARATION — SANITATION 

WAITERS — WAITRESSES — HOSTESS 
HOST — BARTENDER — CASHIER

Applicants must be 21 or over.
Apply in person between 10 a.m. to 4 p.m. Monday thru Friday, 

60 E. WALTON ST., CHICAGO, ILL. 60611
Call Mr. Meyer — 943-2456

THE MAGIC PAN CREPERIE

Positions Now Open In 
New Health Care Centers

RN’S & LPN’S 
KITCHEN HELP

Apply:

FOUR 
SEASON’S 
NURSING 
CENTER

5801 S. Cass — Westmont

★ PRACA M£SKA ”
Zacznijcie 1971 prawidłowo! 

Natychmiastowe przyjęcie 

Konstrukcyjnego 
KREŚLARZA 

(Structural Draftsman) 
Znany w kraju wytwórca pre-fabry- 
katów do cementowych urządzeń 

strukturalno-architektonicznych 
(Pre cast - Pre stressed strucural and 

archit. concrete systems) 
poszukuje doświadczonego 
konstrukcyjnego kreślarza.

Aplikant musi posiadać min. 3 lata 
doświadczenia w rysowaniu detali 
architektoniczno-konstrukcyjnych.

Zgłoszenia do: E. C. GLOPPEN 
MIDWEST 

CONCRETE PROD. CO. 
9301 W. Grand Ave. 

Franklin Park 
625-7535 455-2320

OFFICE MANAGER
Progressive national electronics 
retailer. Office clerical experience 
necessary, good pay with advance­
ment, paid life insurance and 
profit sharing.

OLSON ELECTRONICS
1235 N. Wetem Mr. Robert

HA 1-3533

COLOR MATCHER
Responsible Salaried Position 
with fast growing Company 
Producing unique product.

CAREER QUEST 
Div. of Flynn Cons. Inc. 

372-0896

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA
SALES POSITION (Permanent) 

Starting income up to $800 monthly, 
plus bonus for extra sales. 
No experience necessary. 

We provide complete training.
If you like to work hard and be paid 
well with excellent opportunity for 
advancement, we may have a great 
future for you. All work in Waukesha 
County and Milwaukee area.

Contact Roger A. Anderson 
S30-W24682 Sunset Dr. 
Waukesha, Wis. 53186 

or phone 547-1787 or 547-5214 

★PRACA ŻEŃSKA _ _ _
General Office 

Permanent position; varied office 
duties; modern downtown office; 
good starting salary and excellent 
fringe benefits. For appointment, 

Call 4414-342-4700
An Equal Opportunity Employer

Klejone Mosty 
w Polsce

Warszawa. — Wybudowa­
ny kilka lat temu na Lu- 
brzance nowy most kolejowy 
w pełni zdaje egzamin. Posta­
wiono go w krótkim terminie, 
bo poszczególne przęsła i 
dźwigary zostały sklejone 
przy pomocy żywic epoksydo­
wych, a nie zalane betonem, 
jak się powszechnie prakty­
kuje. Ta metoda budowy mo­
stu jest tania i prosta. Kielec­
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych już od dłuższego 
czasu prowadzi doświadcze­
nia łączenia elementów mo­
stowych za pomocą epoksydo­
wego. Doświadczenia te wy­
kazały, że wytrzymałość ele­
mentów połączonych klejem 
jest w wielu wypadkach 
większa od elementów łączo­
nych tradycyjnym sposobem.

Polacy w 19 Krajach 
Budują Kopalnie

Warszawa. — W 10 krajach 
nolscy specjaliści budują o- 
becnie kopalnie i inne obiek­
ty górnicze. Opłacane w de­
wizach usługi obejmują za­
równo sporządzenie projek­
tu jak też ogólny nadzór, a 
nawet wykonanie niektórych 
specjalistycznych robót przy 
użyciu polskiego sprzętu.

Dobra opinia o polskich fa­
chowcach, a także jakości bu­
dowanego w Polsce sprzętu 
utorowała drogę eksportowi 
do Indii, Włoch, Egiptu, Syrii,

★ PRACA ŻEŃSKA
CLERK
County of Bergen 

have immediate openings for 
CLERK 

TRANSCRIBERS
Excellent opportunity for per­
sons seeking year round em­
ployment. Liberal benefits:

PAID SICK LEAVE 
FREE HOSPITALIZATION 
INSURANCE INCLUDING: 

MAJOR MEDICAL 
FREE LIFE INSURANCE 

12 DAYS VACATION 1st YEAR 
PENSION PROGRAM 

PAID HOLIDAYS

Requirements:
1. H.S. graduate or possession of 

an approved H.S. equivalent 
certificate.

3. Knowledge of transcribing ma­
chine or other recording de­
vices and the taking and trans­
cribing dictation using such 
equipment.

Write, wire or call

Daniel Focarelli
201-342-2200 

Administrative Building 
Hackensack, N. J.

ORDER ENTRY 
BILLING CLERK

This Position Involves processing of 
customer orders. To include editing. 
Billing, and routing. The successful 
applicant must have experience in the 
consumer products field. As well as 
the above areas.

MIDWAY VICINITY
Call Mr. Cutrara 

581-5555

BOOKKEEPER
Experienced girl good with 

figures.
Pleasant working conditions. 

Open Salary.
CALL BILL KEARNEY 

671-2770
MERCHANDISING AIDS, 

INC.
3810 Rose Street 
Schiller Park, Ill.

CLERK TYPIST
High School graduate. Good figure 
aptitude. Modern typing skills. 
Good organization skills. Good 
starting salary.

Call 675-8970 for interview 

Accounting” 
clerk

With good figure aptitude
Some clerical experience neces­
sary, typing required. Paid vaca­
tions and holidays.

RAYPAR DIVISION OF 
LITTON INDUSTRIES

7800 W. Addison

625-3700
Reliable Woman Wanted

Live-in, general housekeeping and 
cooking. 

Salary open, references. 
Good home for right person. 

Must speak some English. 
Near North in Chicago.

822-0424
Mornings till noon and after 5 p.m.

★ DOMY
FOR SALE BY OWNER

2 story brick income, space heat. 
New back porches. New electric 
wiring. Near all conveniences. 
Selling for $7,000, upper income 
$100. Now vacant. Some repairs. 

Vicinity 50th and Halsted.
Call RE 7-5086

★ DO WYNAJĘCIA/ ~
NA HELENOWIE, 3 nieumeblo- 
wane pokoje, wyremontowane, 
czyste, ciche, bez zwierząt. $75 
miesięcznie. — 276-9261.
1940 N. WOOD — 4 pokojowe 
mieszkanie, do objęcia 1 stycznia. 
Komorne $105 miesięcznie. 

588-5464
3% UMEBLOWANYCH pokoi u- 
żyteczności włączone.

1449 W. Walton

★ PARCELE
PARCELA

NA PÓŁNOCNYM - ZACHODZIE 
Dobra inwestycja, 5 bieżących akrów 
farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
Blisko sklepów i szkół. — $9,500.

Mogą być długie spłaty.
231-1025

★ ROZMAITE
SPRZEDAM ZE STRATĄ 

śródziemnomorski komplet do salonu, 
stoliki, lustra, lampy, 2 sofy, obrazy, 
Zig-Zag maszyna do szycia, duże stereo 
AM i FM. z lanego żelaza komplet do 
kuchni, rzeźby, drobiazgi ozdobne z 
Włoch. 2 miecze i tarcze, sofa-łóżko 
z czarnej skóry, lampy na łańcuchach.

2235 N. Clifton — 327-1632

★ AUTA
1968 PONTIAC - - 772-8924

★JCCKTRAKTORZY _
Czyszczenie Bojlerów

i Palenisko (Furnace) za $7.50
Także reperacje urządzeń 

do ogrzewania.
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 

MA 6-0634 lub 889-4448

Bułgarii, Rumunii, NRD, Hi­
szpanii, Algerii, Jugosławii, 
Czechosłowacji, Pakistanu i 
innveh.

W minionych latach przed-1 —-——— 
siębiorstwo “Kopex’ ć—, 
czyło lub dostarcza komnlet- ' Przerobki, 
ne obiekty do 20 krajów 
świata.

dostar- ’ DZWOŃCIE 489-5000. Kompletne 
"reperacje, wewnątrz, 

___ od kominów do base­
men u.

Życzymy Wesołych Świąt!
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dyplomów, 238 wrę-

WŁAŚCICIELE

WRAZ Z PRACOWNIKAMI

STARSIAK CLOTHING
1205 MILWAUKEE AVENUE

FABR YKA POD BIAŁ YM ORŁEM — z Okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku
Życzy Dużo Radości i Powodzenia Życiowego Klientom, Przyjaciołom i Całej Polonii

POLSKA FIRMA-white eagle QUILT & PILLOW MFG.CO

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w Dzienniku Związkowym.

dla absolwentów w 
Hall, 324 S. Federal

60 Lat w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910.

W czasie uroczystości wrę­
czania dyplomów na Univer­
sity of Chicago tytuły nau­
kowe zostały nadane 334 ab­
solwentom. Ponadto nadano 
2 tytuły honorowe, które o- 
trzymali: Oliver Strunk, wy­
bitny muzykolog, wykładow­
ca na Princeton University od 
1937 roku aż do przejścia na 
emeryturę w roku 1966; oraz 
A. Francis Birch, wykładow­
ca geologii i geofizyki na Har­
vard University.

Uroczystość odbyła się w 
Kaplicy Rockefellera, 1156 E. 
59th St. Przewodniczył jej 
rektor uczelni, Edward Ń. 
Levi.

gło- 
Ca- 
649

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

po przewiezieniu go do szpita­
la Loretto. W tym samym 
szpitalu zatrzymano rannego 
w ramię Donalda Powell, lat 
17.

Jak dotychczas nie złożono 
jeszcze pozwu oskarżającego 
przeciwko Powell’owi i pozo­
stałym czterem aresztowa­
nym. Również nie zdołano je­
szcze ustalić kto mieszka na 
ul. Adams pnr. 4823 w miesz­
kaniu na drugim piętrze, gdzie 
przebywali sprawcy rabunku.

sporządzone jeszcze w listo­
padzie, w przybliżeniu okreś­
lały jedną trzecią kosztów na 
sumę około $25 milionów. Ca­
ły projekt byłby sfinansowa­
ny drogą kampanii zbierania 
funduszów i z wpływów z 
wprowadzenia t. zw. dobro­
wolnej opłaty wejściowej, ja­
ka ma wejść w życie w naj­
bliższym czasie.

Na podstawie nowego pla­
nu zatwierdzonego we wtorek 
przez radę Dystróktu Parków, 
Instytut miałby prawo do 
zwracania się do zwiedzają­
cych osób o zapłatę dobro­
wolną, która może wynosić 
nawet 1 centa, byleby zwie­
dzający “coś” dał. Przedsta­
wiciele Instytutu uważają, iż 
kontrybucje zasadniczo wy­
nosiłyby po $1 od osoby doro­
słej a 50 centów od dziecka 
i studentów. Jest to podobny 
system opłat, jaki zaprowa­
dzony został w Nowym Yor­
ku w Muzeum Sztuki tamt. 
Metropolii. Kontrybucje do­
browolne tego rodzaju pozwo­
lą kierownictwu Instytutu na 
pokrycie deficytu, który w 
tym roku wynosi około pół 
miliona doi.

następujące usługi:
• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji Dla Kierow­

ców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Checks)
• Załatwianie Licencji Samochodo­

wych

Sprawa o Zmianę 
Granic Wardowych
Pięciu’ aldermanpw z partii 

niezależnej wraz z kilku in­
nymi, wniosło we wtorek 
sprawę do Fed. Sądu Okręgo­
wego, żądając wydania unie­
ważnienia uznania obecnego 
podziału miasta na 50 ward 
jako niekonstytucyjny z tego 
względu, iż zmienia granice 
ward w ten sposób, iż obniża 
lub wyklucza siłę głosów mie­
szkańców z partii niezależnej 
i grup mniejszościowych.

Aldermani ci i organizacja 
Independent Voters of Illinois 
oraz pastor Jesse Jackson z 
Operation Breadbasket żądają 
odroczenia wyborów alder- 
mańskich, które mają się od­
być 23 lutego, a to w związku 
z nowym podziałem ward. US 
Sąd Odwoławczy podtrzymał 
14 grudnia zarządzenie sę­
dziego Williama J. Campbell 
z Fed. sądu okręgowego, za 
twierdzającego nowe granice. 
Sąd jednak wówczas dał pra­
wo oskarżającym do dalszych 
sprzeciwów odnośnie “niewła­
ściwego” podziału ward.

CASH-IT-HER.E, Inc
1214 N. ASHLAND

Dwaj republikanie. Bernard 
Carey i Robert P. Hanrahan 
zwrócili się w środę do sądu 
okręgowego o wydanie zarzą- 

l przeprowadzenie 
pełnego przeliczenia wszyst­
kich głosów oddanych dnia 3 
listopada na baloty na urząd 
szeryfa powiatowego i urząd 
powiatowego super intendenta 
szkolnictwa.

Akcja ze strony obydwóch 
powzięta została po ujawnie­

nie możemy ich zatrudnić po­
nieważ musimy uprzednio po­
prawić koniukturę urzędu”.

Przedstawiciel firmy Ame­
rican Oil Company oznajmił, 
iż chi cage skie bura przedsię­
biorstwa naftowego zmniej­
szają li zebnie stan admini­
stracji o jedną trzecią. Dele­
gat Continental Can Co. 
oświadczył z kolei, iż istnieje 
niewielkie zapotrzebowanie 
na nowych pracowników, ale 
tylko w ściśle określonych 
działach. Dan Slowinske, re­
prezentujący na sesji La Salle 
National Bank powiedział, iż' 
mimo że w chwili obecnej 
bank nie jest -w stanie zatru­
dnić nowych pracowników 
wyjaśnił on studentom, któ­
rzy ewentualnie później mogą 
ubiegać się o pracę w La Salle 
National Bank, zasady pracy 
w bankowości.

“Zatrudniliśmy zbyt wiele 
< sób ubiegłego stycznia i lu­
tego. Obecnie ludzie ci. którzy’’ 
musieli i przeszli 8-miesięcz- 
iy kurs szkoleniowy w dal­

szym ciągu czekają na stałe 
stanowiska i prace” — po­
wiedział Slowinske.

“Spodziewaliśmy się, iż bę­
dzie konieczna większa admi­
nistracja w miarę spodziewa­
nego zwiększonego obrotu 
bankowego”, dodał.

Commonwealth Edison Com­
pany była jedynym z niewielu 
wyjątków w czasie sesji i ofe­
rowała absolwentom kolegiów 
i uniwersytetów pełne zatru­
dnienie. Stanowisko firmy w 
Palmer House, gdzie odbyła 
się dwudniowa sesja “College 
Career Conference” było do­
słownie oblężone przez poszu­
kujących pracy, kończących 
studia i absolwentów wyż­
szych uczelni.

“W przeciwieństwie do ogól­
nej sytuacji w przemyśle i, 
ogólnej, gospodarce kraju, my 
w dalszym ciągu notujemy 7- 
procentowy wzrost rentowno­
ści każdego roku. Możemy za­
trudnić 100 inżynierów w 
dziedzinach elektroniki, me­
chaniki, inżynierów jądro­
wych, oraz nieokreśloną ilość 
ludzi, nadających się do ad- 
ministracji przedsiębiorstwa” 
oświadczył Paul Schulstad, 
kierownik badań ekonomicz­
nych firmy.

“Zauważyłem jednak, iż 
około 40% firm, które zawsze 
uczestniczyły w konferencji 
nie przysłały w tym roku 
swoich przedstawicieli” dodał 
Schulstad.

22- letni mieszkaniec Niles, 
który za 18 dni otrzyma dy­
plom ukończenia studiów w 
Lea College w Alberta Lea, 
Minn., orzekł, iż przemysł w 
tym roku nie daje wielkich 
nadziei studentom. “Wszyscy 
natomiast mówią, że za kilką 
miesięcy, kiedy koniuktura 
ekonomiczna poprawi się, bę­
dą mogli zatrudnić nowych 
pracowników. Ciekaw tylko 
jestem co my mamy zrobić 
do tego czasu. Ogólne prźeko- 
nanie jednak twierdziło do­
tychczas, że w Chicago szanse 
otrzymania pracy były zawsze ' 
wysokie” powiedział student.

23- letnia blondynka, świeża 
absolwentka Southern Illinois 
University otrzymała pracę 
j'ednej ze szkół na przedmie­
ściu; lecz niedawno kontrakt i 
odwołano.

Wzrost Przestępstw
Raport doroczny departa­

mentu policji podkreśla 
wzrost o 10 procent napadów 
rabunkowych w Chicago w 
1970 roku. Dowódca oddziału 
policyjnego od spraw rabun­
ków, komandor Walter Vallie 
obwinia publiczność, iż jest 
obojętna i nie współdziała z 
policją. Mieszkańcy boją się 
być wplątani w problemy in­
nych osób zwłaszcza kiedy in­
na osoba stała się na ich o- 
czach objektem napadu. Lu­
dzie uważają, iż to co się in­
nemu zrarzyło, nigdy się im 
nie przytrafi.

Illinois — Drugi 
Stan — w Eksporcie
Stan Illinois zajmuje obec­

nie drugie miejsce w kraju w 
globalnym eksporcie, jak po­
dają oficjalne wykazy. Sta­
tystyka z 1966 roku przyzna­
wała Illinois 1-sze wówczas 
miejsce, — na drugim był 
stan N. Yorku, na 3-im Ohio, 
potem Michigan.

Obecnie Kalifornia stoi na 
czele, Illinois na 2-gim, Mi­
chigan na 3-cim, Ohio na 4-y 
i Nowy York na 5-ym.

W eksporcie przemysłowych 
produktów Illinois jest na 3- 
cim miejscu w kraju, chociaż 
w eksporcie produktów rol­
nych jest na 1-ym miejscu. W 
eksporcie produktów przemy­
słowych Kalifornia zdecydo­
wanie zajmuje 1 miejsce, a 
potem jest stan Michigan, — 
dzięki przemysłowi samocho­
dowemu.

Szkoły Sztuk Pięknych, 
Teatr Goodman Memo- 
i szkoły dramatycznej 
tym teatrze.

Przewodniczący rady Insty­
tutu Lbigh B. Block oświadczył 
we wtorek, iż władze kolejo­
we Illinois Central RR i przed­
stawiciele Instytutu prowa­
dzą pomyślne pertraktacje na 
temat uzyskania praw do wy­
korzystania “przestrzeni” po­
nad torami. ,

Pomimo, iż przedstawiciele 
Instytutu nie mogą podać do­
kładnego kosztorysu projek­
towanego rozszerzenia, plany

polecamy

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fotostatyczne

wym tylko przeliczeniu 
sów. W tym przeliczeniu 
rey sprawdził wyniki w 
precynktach, a Hanrahan z 
298 precynktach. Precynkty | 
te wybrane były z ward nasu­
wających największe podej­
rzenie iż mogły zajść pomyłki 
lub fałszywe przeliczenie gło-| 
sów.

W powiecie Cook istnieje 
ogółem 5.387 precynktów. 
Koszt częściowego przelicze­
nia głosów w jednym pre- 
cynkcie ‘wynosi $5, a koszt | 
pełnego przeliczenia wynosi 
po $25 od precynktu. W swym j 
żądaniu o pełne przeliczenie, 
Carey i Hanrahan zwrócili się 
o jedno wspólne dla obydwóch , 
— celem uniknięcia dwukrot­
nego przeliczania i podwójnej j 
opłaty. Jako typowym dla re­
zultatów częściowego przeli­
czenia wybrano 66-ty pre- 
cynkt w 18 wardzie, gdzie ofi­
cjalne wvniki podały 325 gło­
sów na Elroda i 19 głosów na 
Cerey. W maszynach po otwo- j 
rżeniu stwierdzono, iż było j 
246 głosów na Elroda i 50 na j 
Carey.

Znaleziono również brak | 
nieczęcń na niektórych skrzyn­
kach z balotami, brak balotów 
w siedmiu precynktach, balo­
ty nieobecności niewłaściwie 
zaznaczone jako unieważnio­
ne i inne nieścisłości, jako 
“dowody fałszywego przeli- j 
czania”.

niu pewnych nieścisłości i ró- 
! żnic w częściowym przelicze­

niu głosów w wybranych pre­
cynktach, w których ujawnio­
no różnice wynoszące więcej 
niż 3,000 głosów między ogło­
szonymi za oficjalne wyniki,, 
a liczbą faktyczną przy prze­
liczaniu.

Według oficjalnych przeli­
czeń, Carey przegrał do de­
mokraty Richarda Elroda na 
urząd szeryfa powiatowego 
różnicą 10.479 głosów na od­
danych 1,6 miliona głosów. 
Hanrahan ubiegający się o 

.ponowny wybór na urząd su- 
perintendenta powiatowego 
szkół przegrał do demokraty 
Richarda Martwick różnicą 
24,400 głosów, jak podały ofi­
cjalnie wyniki.

W żądaniu o pełne przeli­
czenie obaj stwierdzają, iż 
sam Carey jest o conajmniej 
3,000 “b'iższv” do wyniku El­
roda. opierając się na częścio-

Absolwenci 
z Dyplomami 

Wyższych Uczelni
We wtorek Illinois Institu­

te of Technology przyznało 
460 dyplomów swoim absol­
wentom. Rektor John T. Ret- 
talita wręczył dyplomy w cza­
sie uroczystości zakończenia 
studiów 
Herman 
Street.

Wśród 
czono z tytułem bakałarza — 
(bachelor’s degree), 152 z ty­
tułem magisterskim (masters 
degree). 38 dyplomów z tytu­
łem doktora, — wrzystkie w 
dziedzinie nauk ścisłych. Po­
nadto wręczono 32 dyplomy z 
tytułem doktora prawa, które 
zostały nadane przez Chicago 
-Kent College of Law. które 
to Kolegium stanowi obecnie 
część Illinois Institute of Tech­
nology.

Mayor Daley wniósł wczo-l 
raj swe petycje nominacyjne,! 
przepowiadając, iż wygra; 
swój ponowny wybór naj­
większą różnicą głosów. Pe­
tycje Mayora Daley i dwóch 
demokratów ubiegających się 
o urzędy, jak Jana C. Marci­
na, klerka miejskiego oraz 
Josepha Betrandą (Murzyn) 
na skarbnika miejskiego za­
wierały ponad 975,000 podpi­
sów, — jak oszacował Jan 
Marcin.

Liczba ta stanowi prawie 
dwue trzecie z 1,552.766 osób, 
które były zarejestrowane do 
głosowania w Chicago na Re­
ferendum odnośnie nowej sta­
nowej konstytucji. Złożone 
petycje na tych trzech urzęd­
ników miejskich tworzyły stos 
wysokości ponad 10 stóp.

W wywiadzie dla prasy, po 
oficjalnym wniesieniu pety­
cji przez Mayora Daley, jeden 
z reporterów postawił mu 
pytanie co sądzi o inwigilo­
waniu niektórych osobistości 
politycznych przez władze! 
wojskowe. Na co Mayor odpo-1 
wiedział pytająco: A jak jest | 
ze szpiegowaniem przez orga-1 
nizację Better Government! 
Assn. — (w której kontrkan- ■ 
dydat Mayora na urząd Mayo-1 dzenia na 
ra, republikanin R. Friedman [ 
zrezygnował kilka dni temu, | 
będąc uprzednio dyrektorem | 
wyknonawczym tej organiza­
cji).

Mayor Daley powiedział, iż 
B.G.A. również szpieguje spo­
rą liczbę mieszkańców, pod­
kreślając, iż on sam był szpie­
gowany conajmniej kilka ra­
zy. Dodał również, iż niema 
nic przeciwko temu, by lud­
ność szpiegowała jego osobę.

1416 W. CHICAGO AVE. Tuż Przy NOBLE Blisko Centrum Polonii
TEL.: MO 6-1968 ' CHICAGO, ILL. 60622

BAL SYLWESTROWY
1 - szej Dywizji Pancernej

W SHERMAN HOUSE
RANDOLPH i CLARK

31 grudnia, godz. 9:00 wieczór
Sale: LOUIS CRYSTAL ROOM, RUBY ROOM, 

GOLDEN ROOM I OLD CHICAGO ROOM
, Gościem Honorowym będzie

GEN. KLEMENS RUDNICKI 
ORKIESTRA—KAW AŁKOWSKI

Zespół—Polonez
Informacje: 342-4368 lub 486-5389

Rezerwacje: Józef Wlizlo. 17 W. 528 Ironwood, Darien, Ill. 60559 
Telefon 969-8506

Dwaj Młodociani Przestępcy 
Zastrzeleni w Starciu z Policją

Dzisiaj rano w wyniku star-1 Independence, zmarł wkrótce 
cia z policją zastrzelonych zo­
stało dwóch młodocianych 
sprawców rabunku. Trzeci 
ciężko ranny przebywa obec­
nie w szpitalu. Aresztowano 4 
innych. >

Początek tragicznego zaj­
ścia miał miejsce przy Mon­
roe i Cicero, kiedy kilku na­
stolatków zażądało od prze­
chodzącego Willie Jones, lat 
42, 10 centów. Kiedy przecho-1 
dzeń odmówił jeden z grupy 
młodocianych wyciągnął re­
wolwer. Mężczyźnie zrabowa­
no wówczas $121.

Jones natychmiast powiado­
mił o rabunku policję. Przy­
byłym na miejsce funkcjona­
riuszom oświadczył, iż spraw­
cy rabunku mieszkają nieda­
leko niego przy ul. Adams. 
Kiedy udał się pod nr. 4823 
istotnie drzwi otworzył jeden 
z przestępców, którzy go nie­
dawno obrabowali. Jones na­
tychmiast skierował się z po­
wrotem do policjantów, 
Mike’a Ward i Williama Nass, 
którzy wezwali dodatkowe po­
siłki. Po przybyciu patrolo­
wych Allena Kobylar i Scotta 
O’Dell, Nass i Ward udali się 
do mieszkania gdzie przyby­
wali młodociani przestępcy. 
Na wiadomość o przybyciu po­
licji poszukiwani wpadli w pa­
nikę i skierowali się ku tyl­
nym drzwiom mieszkania. 
Kiedy spostrzegli stojących w 
pobliżu dwóch policjantów, 
Kobylar i O’Dell znajdowali 
się w pobliżu tylnego wejścia, 
jeden z uciekających otworzył 
w ich kierunku ogień. O’Dell 
oddał wówczas kilka strzałów.

Charles Williams, lat 16, 
zam, 4904 W. Monroe, poniósł 
śmierć na miejscu. 16-letni 
William Curtis, zam. 913 S.

Studenci oraz nowi absol­
wenci wyższych uczelni do­
wiedzieli się w czasie tak zw. 
“College Career Conference”, 
organizowanej już po raz szó­
sty, iż zapotrzebowanie na 
fachowców z uniwersyteckim 
wykształceniem nie tylko 
zmalało ale wręcz przedsta­
wia się gorzej niż skromnie.

W sesji udział wzięło około 
2.800 studentów i absolwen­
tów oraz przedstawiciele 
przedsiębiorstw, zakładów i 
agencji. W sumie “byznes” 
reprezentowało 50-ciu przed­
stawicieli. Wielu z n ic h 
oświadczyło jednak, iż w tym 
roku ich firmy nie będą mo­
gły zatrudnić żadnych absol­
wentów wyższych uczelni a 
swoje uczestnictwo tłumaczy­
li uprzednim uiszczeniem 
opłat uczestnictwa, członko­
stwem Chicago Association 
of Commerce, stowarzyszenia 
organizującego co roku sesje, 
ćzy po prostu trendem, który 
zauważa się wśród wielu pra­
codawców.

“Nie zatrudniliśmy nikogo 
nowego od lipca” oświadczył 
Allan McCarte, kontroler re­
gionalnego Państw owe go 
Urzędu Skarbowego.

“Otrzymujemy podania od 
zdolnych studentów. Niestety

Instytut Sztuki Planuje
Budowę Ośrodka Kulturalnego

Instytut Sztuki w Chicago 
planuje budowę nowego Oś­
rodka Kulturalnego kosztem 
wielu -milionów dolarów, a 
który ma być gotów na 1979 
rok, kiedy przypadnie obchód 
100-lecia Muzeum.

Nowy ośrodek kulturalny 
powstać ma jako dodatkowe 
rozszerzenie obecnego gma­
chu Instytutu przy Michigan 
ave., a które rozciągać się ma 
ponad torami Illinois Central 
RR, na prawach wykorzysta­
nia powetrza.

Dobudówka ta rozszerzy u- 
rządzenia Instytutu Sztuki i 
jego 
oraz 
rial 
przy

Brak Pracy Dla Absolwentów 
Wyższych Uczelni

Carey i Hanrahan Żądają Pełnego 
Przeliczenia Oddanych Głosów

Serdeczne Życzenia 
Wesołych Świąt 
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RODZINA

ALEKSANDRA STARSIAKA

Daley, Marcin i Bertrand Wnieśli 
Swe Petycje Nominacyjne

W mowie, jaką później Ma­
yor wygłosił do zebńanych, 
podkreślił, iż na jego piątej 
kadencji będzie chciał osią­
gnąć lepsze warunki mieszka­
niowe dla ludności miasta, 
ulepszenie dzielnic i edukacji 
dla wszystkich mieszkańców 
miasta Chicago. Chciałby rów­
nież wnieść ludności lepsze 
zapewnienie zaufania.

W obecnej erze,— mówił 
Mayor, ludność potrzebuje za­
ufania i wiary w miasto, stan, 
kraj cały i we wzajemnych 
stosunkąch między sobą. Ma­
yor powiedział, iż przedysku­
tuje te problemy z poszczegól­
nymi grupami społecznemi, 
jak również, iż swoją kampa­
nię poprze gruntownymi do­
wodami. W kampanii tej, — 
mówił Mayor, — będzie on po­
siadał najlepszy zespół w ca­
łej historii miasta.

Sala NZ, na której odbywają się sesje Zgromadzenia Generalnego. — Przemawia członek 
delegacji Stanów Zjednoczonych — prezes Alojzy Mazewski. Za stołem prezydialnym 
siedzą: przew. Zgromadzenia Generalnego NZ Edward Hambro (Norwegia) i doradca 
prawny Constantin Śtauropoulos.

*

i

w samym 
sercu Polonii

1

Serdecznie dziękujemy naszym klientom za poparcie udzielo­
ne nam w tym roku i polecamy ’nasze usługi na przyszłość.


